
Nr. 231. S i c  J a  8  Z T a i d z i e r n l k a  ! « ? » . Rok 69

SAIETA
Wyeliodw. KUdebanie e p

z wyjątkiem lwiąt i aieszisi.
‘Numer pq|*'d#‘®:y kosztsje w mtejse® 5 centów, 

poezią 7 centów. — Biuro Ksdakeyi i Admmistrasyl 
ulica WałomfflSfr.;.*^. — Listy Salofr^rsskowstł. — 
Saklam&oye oi\fs«jL^óB.e S flp M g w g H  lF

■■■■rt-- ź=A=.
PiosAdasrate 3 afcjffżka pasafew/ą wyn* 

SS otI--W*»k$WR roasois 12 ał'.,. p 
Przewodnik a»*kowy i ; t « r &s k i , • 

itiują cało- i półroesni sfeonen::. bezpłatnie,, jedna 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ówier 
80 ci -• Przewodnik prenumerowany osobno .ko:

itssiu ii i i . ,  i  ,
nic ii ss'., .ikageanię 1 &).

. iU/<;

*i iyliw 
mi zaś

.fci »f iS 6 t y :S,Vir 3 1=,’ g k i O J -3;
j.esjją cd 1 styamia do tenea;torsy proa- .. „

n.bsKcak dojri',4 plj-i Wis, P;i sk -3' ii.,1

. feofflr&śy oMkstó się po 1 esatów 
L.lkfrsa»w5 ]sif 6 et. jednego wiersza.

Łeusraty przyjSiBą w Austryi i Niemczeek 
wzŁitiio agcneye i»ioSew; we Franeyi w P&ryż * 
wyłąeztłif' aggaaya p. Adama, 4, Sue Clćment 4. 

SWCTlWWSWlUŃCiBPeilWI 41

Zaproszenie, do przedpłaty

Przedpłata naft,Gazetę Lwowską." 
wynosi za IV ewierćroeze w miejscu. 
§ zł., pocztą, 4 zł.; za miesiąc paździer­
nik w  miejscu 1 zł., pocztą 1 zł. 85 ot.; 
zPrzew odnikiem " za IV ćwierćroeae 
w miejscu 8 zł.' 75 c i ,  pocztą 4 sjf. 
75 c i ,  za miesiąc październik w miej­
scu 1 zł. 80 ot., pocztą 1. zł. 65 et.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
N ajjaśn iejs|| Pan powrócił 6 b. m. ra­

no z Godóiio do Wiednia.

0. k. krafrwa dyrekcya skarbu miano­
wała elę»a górniczego, W iktora P a n i ą ;  
hutmiMrzem przyj e. k. zarządzie salinarnym 
w Del® ynie; zaś elewa górniczego, F ran- 
cis; k» Sjgts z e s k i e g M t akademika gór­
niczego, Jana F e r t s  o h  a,  asystentami 
przy c. k. zarządzie salinarnym w Wieliczce.

CZĘŚĆ IIEUEZĘBGWA
jft$NpV, 8 października.

Pożegnalna podroż br. Hayiaes- 
F go do Monzy i Medyolanu, jego spo­
tkanie z królem Humbertem i konfe- 
reneya z Oairolim, sprawiły najlepsze 
wrażenie w całej umiarkowanej pra­
sie włoskiej. W pierwszej chwili po 
wizycie ks. B isn ^ b k a  w Wiedniu, 
prasa ta była wystawiona na przykrą 
rolę, bo chociaż przekonaną była, żq.- 
z podróży kanclerza niemieckiego do 
stolicy austryaokiej nie wypływa ża­
dne niaii.e^pieozeństwp dla W łoch/nie  
mogła w  braku dodatnich faktów wy-

stąpić energicznie przeciw radykałom, 
którzy usiłowali wmówić w świat, że 
w celach politycznych w ycieczki ks. 
Bismarcka mieszczą się także plany 

I nieprzychylne dla W łoch i że w Au­
stryi plany te znajdą już drogę utoro­
waną w skutek ogłoszenia znanej bro­
szury Italicae res. Ze ks. Bismarck od 
pewnego czasu stracił dawnie zjjpfame 
Włoch,' to łatwo wytłórnaezyó już sa­
mym faktem nawiązania rokowań z 
Watykanem. W rokowaniach tych po­
lityka zewnętrzna .Niemiec nie odgry­
wa wprawdzie żadnej ról i, ale dfia 
trwożliwych Włochów wystarcza już 
to, że dawny sprzymierzeniec stara 
się o modus vivendi z najgroźniejszym 
i naj wy trwalszym przeciwnikiem zje- 

* dnoczonej Italii. Zkądże jednak popaść 
może polityka austryacka w  podejrze­
nie 7 Jeżeliby miała jakąkolwiek nie- 
przyjaźną dla Włoch tendeneyę, to pe­
wnie nie byłaby przed rokiem tak po­
błażliwie i wyrozumiale oceniała w y­
bryki urządzone pod firmą Italia irre- 
denta, to pewnie br. Haymerle nie po­
spieszyłby był do Monzy i Medyola­
nu zaraz po wizycie ks. Bismarcka.

Italia im e iw ta  jednak wytknęła 
sobie cel, do którego .konsekwentnie 
zmierza na każdym kroku i przy każ­
dej sposobności. Celem tym jest w y­
wołanie waśni między Austryą a W ło­
chami. Podczas kongresu i wkrótce 
po nim. nie wahała się wzniecić pro­
pagandy aneksyjnej, aby oziębić sto­
sunki między Wiedniem a Rzymem, 
tpraz nie zaniechawszy tej propa­
gandy usiłuje wzbudzić podejrzenie, 
że Austrya żywi zamiary dla Włoch 
nieprzychylne i stara się dla nich po­
zyskać poparcie ks. Bismarcka.

Przeciw tej iiowej insynuaeyi 
niedorzecznej wystąpiły teraz powa­
żne organa włoskie bardzo energicz­
nie, gdyż mogą się powołać na fak$ 
tak znaczący jak ostatnia podróż br.

Haymerlego i jego konfereneya z Oai­
rolim. Umiarkowane organa włoskie 
powinny nieustannie pisać w tym du­
chu, paraliżować na każdym kroku 
zgubną propagandę przeciwnego obo­
zu, chociaż na razie nie ulega wąt­
pliwości, że opinia publiczna we W ło­
szech nie dala się obałamucić fałszy­
wemu alarmami. W żyeiu politycznem  
nie należy lekceważyć żadnego stron- 

| nietwa a Italia irredenta jest dziś bądź 
I co badź stronnictwem. Nie przypisu­
jemy “'mu takiej siły, jakby się to zda- 

 ̂ wać mogło po przeczytaniu broszury 
\ Italicae res, ale także nie lekce ważymy 
| go wcale ze względu na częste zmia­

ny w parlamencie włoskim i wynika­
jące ztąd zmiany w gabinecie.

Oavour powiedział w swoim cza­
sie, że W łochy zjednoczone staną się 
jednym z głównych czynników poko­
ju europejskiego. Nadszedł już dawno 
czas i sposobność do ziszczenia tej 
przepowiedni. Włosi powinni pamię­
tać o tych słowach w eik iego  męża 
stanu, którego historya uważać będzie 
za w łaściw ego twórcę zjednoczonej 
Italii. Tradycye polityki Oavourowskiej 
wymagają teraz niezbędnie dla dobra 
Włoch zrzeczenia się wszelkich pla­
nów' espanzywnych, które Italie słu­
sznie nazwała niedawno une politigue 
de casse-cou.

Wizyta u Łongfellowa.
(Ciąg dalszy.)

II.

D o m  p o e t y .

Opisawszy miasto, liczące do swych oby­
wateli największego z amerykańskich poetów, 
przedstawimy czytelnikom bohatera naszego 
opowiadania. Dom jego znajduj i się w Cam­
bridge o 3— 4 md6 angielskie od śródmie­
ścia, pomiędzy rozkosznemu cięmstend ogro­
dami, otaczaiąceif dwory z< możnych kupców 
Bost.nu i profesorów wszechnicy a o kwa­
drans przechadzki od miasta złożonego z 
wi Jk io li , w starożytnym stylu zbudowa­
nych, do średniowiecznych gmachoww Ox~ 
ferdzie i Cambridge podobnych Budyn­
ków, w których się kształci_ kwiat młodej 
Ameryki pod okiem najuezeńszych Amery 
kanów i w g j  uczonych. JEuropejezy/rów. le n  
dom żółty, drewniany, przestroimy, dwupię­
trowy, z frontem bez ozdób, a bokami i ty- 
łem  otoczony szeroką werandą, _z której 
sięga widok na kilkumorgowy park poety, 
zostanie na zawsze celem pielgrzymek, . w 
nim bowiem przeżył prawie pół wieku naj­
większy mistrz angielskiego słowa, jakiego 
świat oglądał od zgonu Byrona. Każde dzie­
cię Bostonu zaprowadzi nas do domu poety; 
każdego popołudnia zobaczycie gromadkę piel­
grzymów  ̂ze wszystkich krajów angielskich, 
królewiczów i lordówpiludzi uczonych i pu­

stych turystów, a wszyscy ciągną cichą uli­
cą, żeby postać przed gościnną bramą Loug- 
fellowa, którego dobrze znana twarz rysu- 
ja_ się  ̂przez szyby narożnego okna na dole. 
Niektórzy % n ich , wybrani, dostają się do 
wnętrza domu.

_ Do tego odwiecznego, olbrzymiemi drze­
wami otoczonego dworu, lgną liczne i piękne 
tradycye. Zbudowany w r. 174? był on raz głó­
wną kwaterą Washingtona, a przeszedłszy przez 
różne ręce, został ostatecznie własnością mło­
dej wdowy; znano go jako Graigie Home, 
a lubili w nim mieszkać, studenci.

Otóż zdarzyło się w lecie r. 1837, że 
słuszny, trzydziestoletni mężczyzna zapukał 
do drzwi tego domu. Otworzyła je urodziwa 
niewiasta. Młody gość szukał pokoju do na­
jęcia.

— - Nie wynajmuję już pokojów panom 
studentom — odrzekła pani Craigie, właści­
cielka domu.

— Ale ja nie jestem studentem , lecz 
i profesorom.... Profesor Longfellow, świeżo 
| mianowany na katedrę nowoczesnych języ- 
j ków i li tor a tur w uniwersytecie Harvard.
| — Profesor, taki młody! — zawołała
I dam a,. w której pojęciach łączyła się profe- 
j sura IIarvardu z siwizną lub łysiną.

—■ Pełny profeso^ i to od lat dwuna- 
j sta. Moja własna wszechnica Bowdoin Colle- 
: go mianowała mnie profesorem obcych lite­

ratur w ośmnasiyro. roku życia. Teraz zosta- 
| nę w H a m rd .

— Jo żel i pan jest profesorem — rzekła 
gładkolica wdówka, może bardziej pod wpły­
wem pięknej postawy i. szlachetnej twarzy 
swego gościa, niż z uszanowania dla jego 
profesury — pokażę panu moje pokoje na 
górze.

Sprawy krajowe,
(.Badania górnicze w okolicach naftowych).

(§) Uchwałą z dnia 18 października 
1878 Sejm polecił Wydziałowi krajowemu, 
aby spowodował badania głębszych pokła­
dów ziemi w kraju, osobliwie w okolicach 
naftowych i w tym celu wstawił w budżet 
kwotę 10.000 zł. Krajowa rada. górnicza, do 
kierej W ydział krajowy odniósł się celem 
uzyskania wskazówek faehfwych, co dc spo­
sobu wykonania powyższej uchwały, zaleciła

Pokazała mu rozmaite izby, aż przyszli 
do hjśtorycznej izby ojca ojczyzny.

— To był poKÓj Washingtona — po­
wiedziała wdowa — i jest najwygodniejszy 
w całym domu. Baćzę panu zatrzymać go.

W taki sposób został młody profesor 
lokatorem domu, którego stał się właścicie­
lem w kilka lat później, przez oźsnienie się 
z panią Graigię Nadmienimy, iż przed wstą­
pieniem pod d ac h , gdzie wiek męski i sę­
dziwy upłynął d k ń  tak rozkosznie a tak uży­
tecznie dla ludzkości, przebył on ciekawe 
koleje. Urodzony w r 1807 z zamożnej, 150 
lat w Ameryce mieszkającej rodziny, wycho­
wany w kolegium , gdzie szczęśliwym trafem 
kolegował z gronem rówieśmków, z których 
niejeden zasłużył się później ojczyźnie i okrył 
sławą (mianowicie z Natanielem Hawthornijm, 
największym nowellistą am erykańskim , któ­
rego Szkarłatów# Literę nazwę najpiękniej­
szą powieścią w języku angielskim), miano­
wany profesorem, w wieku dorostka, przy­
szedłszy do miernej fortuny młodzieńcem , 
odbiwszy wcześnie wielkie kilkoletnie podró­
że po Bunopie. (rzecz wówczas rzadka dla 
Amerykanina), z pojęciami szerszemi od wszy­
stkich prawie żupników, znają.- prawie wszy­
stkie języki i literatury ucywilizowanego świa­
ta (rzecz jeszcze rzadsza dla Anglos&saj, F ran ­
cuz raczej ogładą niż obywatel rubasznego 
społeczeństwa, ożeniwszy się i owdowiawszy 
bardzo młodo, by znaleźć w drugism mał­
żeństwie najzupełniejsze szczęście domowe— 
Henryk Wadsworth. Longfellow był w 30 
roku życia najwybitniejszą figurą w lite­
rackim świecić amerykańskim. Był to szczu­
pły świat. Okrom Bryanta nie_ miał on rze­
telnego poety. Piśmiennictwa innych naro­
dów były dla niego zamkniętą księgą; pierw­
szą jego próby autorskie, były mdłe i nie-

i ograniczenie się do badań w okolicach na­
ftowych, z powodu, ,_ze badanie głębszych 
warstw ziemi dla odkrycia innych pożytecznych 
minerałów np, pokładów węgla lub soli wy­
maga zbyt wielkich kosztów, których nie 
pojfgyłabjj sufcweneya sejmowa. Szczegółowa 
dyskusja rady górniczej nad sposobem wy­
konania uchwały sejmowej nie mogłe jednak 
doprowadzić do stanowczych wniosków i u- 
łoźenia preliminarzy robót, dopóki nie za­
padła decyzja, jakie roboty i gdzie wyko­
nać należy. W  rozległem paśmie kraju, 
przefe tjf l-iająeem otwarte pole dla przedsię­
biorstw naftowych, trudno było wybrać miej­
sce, któreby było najstosowniejszem dla ce­
lów mających ogólne krajowe znaczenie, a 
zauązem i wolnem t. j. otwartem przez w ła­
ściciela dla takich badań. Dla znalezienia 
takiego terenu oraz dla dokładnego-.poinfor­
mowania się o miejscach, z których wybór 
mógł być dokonany, postanowiono wezwań 
za pomocą publicznego ogłoszenia przedsię­
biorstwa kopalń nafty i wosku ziemnego w 
kraju, aby zgłaszały się do Wydziału krajo­
wego z oświadczeniem, pod jakiemi w arun­
ki zezwalają, aby ewentualnie w ich kopal­
niach prowadzono kosztem kraju badania 
górnicze, y7iercono otwory świdrowe, bito 
szyby lub kopano chodniki. W skutek tego 
ogłoszenia otrzymał Wydział krajowy 17 
podań od przedsiębiorców kopalń z -óżnych 
stron kraju. Wszystkie te podania zawierały 
zezwolenie na prowadzenie wszelkich robót, 
zastrzegały sobie wogóle pewien ■ udział w 
zyskach i przyrzekały pomoc w badaniach. 
Przedsiębiorcy ci wychodzili z słusznego za­
łożenia, że takie badania wyjdą w pierwszym 
rzędzięsna ich korzyść, gdyż albo. doprowa­
dzą do odkrycia cennych źródeł, albo oenro- 
nią od daremnych poszubwań a tem samem 
od utraty kapitału.

Wniesione podania odesłano do osobnej 
przez Eadę górniczą ustanowionej komisji, 
:ą? której skład weszli pp. profesor dr. A l t h  

*:5 Krakowa, właściciel kopalń natty dr. F  e- 
d o r o w i c z ,  profesor techniki lwowskiej 
J. N ie  d źw i ed  z k i, starsty  komisarz gór­
niczy H. W a l t e r ,  sekretarz rady górni­
czej L, S y r o c, z y ń s k i, później także po- 
cfiSżujący po Galicyi w celach naukowych i 
s o c ja ln ie  przez Wydział krajowy zaproszo­
ny sSarszy radca górniczy z Wiednia G. M. 
P a u i, wreszcie starszy radca górniczy z 
Wieliczki H. W a e h t e l .  Członkowie ko­
m isji zwiedzali miejscowości; z których 
yjpływały oferty i następnie załatwili spra­
wę na posiedzeniach odbytych w drugiej po-

śmiałe. Wielki geniusz Łongfellowa zmienił 
to wijpjjstko. Jego pisma zbudziły w naro­
dzie gust do czytania, jego przekłady z sze­
ściu języków zapoznały rodaków z kwiatem 
poozyi zagranicznej, jego opisy podróży zwró­
ciły ich uwagę na świat niepodobny do la­
sów dziewiczych i miast utylitarnych. Gdy 
zaś wyszły z pod jego pióra Głosy Nocy,. tak 
pełne ducha poetycznego, rzewne, dowodzące 
tyle miłości przyrody człowieka , s przy 
tem wszystkiem tak amerykańskie swem go­
rącem pudziwieniem czynu, cierpliwości, wy­
trwałości , niezłomnej odwagi pod najcięższe- 
mi próbami losu — chociażby wobec straty 
ukochanej żony — gdy to wszystko zacięło 
się ffijawiać w 3kromnym miesięczniku, po­
siadającym na razie ledwie kilkuset czytelni­
ków, byfo to nowe objawienie dla Ameryki — 
wtedy pojęła ona pierwszy raz rozkosz, jaką 
poi się n a ró d , gdy go Opatrzność wielkim 
poetą obdarzy.

I  odtąd płynęły z cichego, poważnemi 
i starem! wierzbami umajonego dw oru , sze­
rzej i szerzej, po nowym i starym świecie, 
tony złotej lutni, elektryzujące półkulę zacho­
dnią, wnikające do najdalszych krajów europej­
skich, wiersze wykończone klasycznie, posia­
dające nieapisany urija m elancholii, zawsze 
poetyczne, często dydaktyczne, tem zaś mia­
nowicie wzniosłe, że poeta nie zapominał 
mgdjB iż jest człowiekiem, którego serce 
odczuwało sympatycznie wesele i smutki bli­
źnich. A tony te potężniały z dniem każdym, 
aż zaczęły się układać w .Apopeje naksztaH 
Ewangel;“ny i Iliawathy. Nigdy nie brzmia­
ły one słodziaj, jak gdy poeta opiewał roz­
kosze, spokój, wykwintność swego ogniska 
rodzinnego — swego home.

Nie dziw, że świat cały zaczął się oswa­
j a ć ^  domem wieszcza i. z otoczeniem tego



łowię września najpierw w Ropie w powie­
cie Gorlickim, potem w Berehach w powie­
cie Liskim, wreszcie w Przemyśla. Na tych 
posiedzeniach kom sya krajowej rady górni­
czej szczegółowo zastanawiała się nad każ- 
żdem podaniem z osobna, mianowicie nad 
stosownością miejsc do podjęcia zamierzo 
nych badań i wybrała ostatecznie cztery 
miejscowości: Klęczany w powiecie Nowo­
sądeckim, Rzermemówkę w powiecie Gor­
lickim, Ropiankę w powiecie Krośnieńskim i 
Łodynię w powiecie Liskim. Komisy* uzna­
ła , że także w innych miejscowościach ro­
boty miałyby cechę ogólnej użyteczności, ale 
nie mogła ich proponować dla braiiu ofert, 
trzymając się zasady, że skoro ogłoszony 
został konkurs, nie należy traktować z 
przedsiębiorcą, który nie wniósł podania. Z 
tego powodu komisya rady górniczej nie za­
leciła żadnych robót w poziomie geologi­
cznym solnej formacyi, który zawiera oprócz 
kopalń nafty (w Starejsoli, Majdanie i t. d.) 
także najobfitsze zapasy wo-ku ziemnego 
(Borysław z okolicą, Dzwiniacz i Starania). 
Ponieważ komisya naftowa i w ogóie rada 
górnicza jest tylko doradczym organem Wy­
działu krajowego i do niego należy głos roz­
strzygający tak w tej mierze jak i w dal­
szych kwestyaeh, przeto wniosków komisyi 
nie należy jeszcze uważać za ostateczne za­
łatwienie sprawy. W każdym razie jednak 
zapisujemy je tutaj jako fachową opinię, 
która służyć będzie Wydziałowi krajowemu 
za podstawę i dyrektywę w powzięciu 
uchwał.

Komissya naftowa rady górniczej tak 
uzasadniła wybór powyżej wskazanych miej­
scowości. Kopalnie w Klęczanach (E. Zie­
lińskiego i sp.) znajdują się w warstwach 
ropianieekich (kredowych) a więc najgłęb­
szych naftowych. Warstwy te leżą w Klę­
czanach prawie poziomo, więc można tam 
głębokiem wierceniem dotrzeć do głębszych 
poziomów geologicznych niż w innych miej­
scowościach do tej samej formacyi należą­
cych a tem samem można dotrzeć do gra­
nicy nsftodajnyeh pokładów. Kopalnie w 
Rzemieniówce (dr. Fedorowicza) zaleciła ko- 
missya po dokładaem zbadaniu położenia 
warstw i układu geologicznego tej rniejseo • 
wośei. Jest ona stosowną do wykonania cho­
dnika, który ma rozkryć warstwy'ropisfnie- 
ckie. Długość chodnika da się dopiero pó­
źniej oznaczyć a na razie przyjęto w przy­
bliżeniu 600 metrów7. Miejsce na chodnik 
wskazała komissya w dolinie u połączenia 
dwóch rzeczek, ile możności wśród śladów 
nafty. Z tego miejsca ma, być prowadzona 
sztoloia prostopadle do biegu warstw. 
W Ropianee zalecony został do robót szyb 
p. J. Łukasiewicza, niewątpliwie najgłębsze­
go, jaki istnieje w poziomie warstw ropia- 
nieckieh. Pogłębienie tego szybu nastręczy 
sposobność przekonania się, czy nawet p->d 
grubszą warstwą iłów mocno ropą przesią­
kniętych, które tu wśród warstw ropiartisc- 
kich występują, należy spodziewać się więk­
szej ilości ropy. Próba ta będzie poniekąd 
uzupełnieniem i kontrolą robót zalecanych 
w Klęczanach. W Łodyni pogłębienie szybu 
p. T. Winnickiego uznane zostało za w ła­
ściwe do badania dla tego, że roboty odsło­
nią tam ńietylko odrębny utwór geologiczny 
ale i znaczny pas krają. Łodyuia bowiem 
leży w wschodniej części Galicri wśród 
okręgu, gdzie w wielu miejscach ślady nafty

na jaw wychodzą. Położenie Łodyni najwięcej 
na wschód wysuniętej z podanych do kon­
kursu miejscowości, oraz okoliczność, że ro­
boty są tam więcej niż w Sadkach rozwi­
nięte, spowodowały komissyę do dama tej 
kopalni pierwszeństwa przed kopalnią w 
Sadkach.

Po wyborze miejscowości stosownych 
do badania komisya rady górniczej przystą- 

j piła do ułożenia wniosku, w jaki sposób sub- 
j weacya przez Sejm uchwalona ma być roz- 
j dzielona pomiędzy pojedynczych przedsię 

biorców. W tej sprawie przedewszystkiem 
zaznaczyć należy, że każda robota zalecona 
przez komisję rady górniczej będzie więcej 
kosztować, aniżeli wyniesie fundusz na to z 
subwencyi przeznaczony. Komisya starała 
się przestrzegać tej normy, aby subwencja 
krajowa wynosiła połowę kosztów roboty. 
Tylko do chodnika w Rzemieniówce jako nie- 
rozpoczętego jeszcze, zasada taniem ogła być 
ściśle zastosowana, gdyż koszta dadzą się w 
przybliżeniu oznaczyć dopiero po dokładnem 
zbadaniu terenu, t. j. w trakcie wykonania. 
Przewodnią myślą komisyi był więc zawsze 
znaczny udział przedsiębiorców w kosztach, 
które ostatecznie zawsze tylko korzyść im 
przyniosą. Na tej zasadzie proponuje komi­
sya rady górniczej, aby Wydział krajowy 
przyznał z kwoty 101000 przez Sejm uchwa­
lonej : 2000 zł. E. Zielińskiemu i spółce na 
pogłębienie otworu świdrowego w Klęcza­
nach; 5000 zł. dr. Fedorowiczowi na wyko­
nanie 600 metrów długiego chodnika w Rze­
mieniówce w miejscu pomiarem dokładnie o- 
zaaezonem; 1500 zł. p. J. Łukasiewiczowi 
na pogłębienie szybu w .Ropianee o 40 me­
trów i 1500 zł. p. W innickiemu na dalsze 
pogłębienie szybu w Łodyni o 80 metrów 
tak, żeby szyb ten doszedł do 140 metrów
głębokości.

Komisya pamiętała o zabezpieczeniu 
zwrotu subwencji krajowej i w tym celu 
proponuje także zastrzeżenia,x które Wydział 
krajowy miałby umieścić w zawieranych z 
przedsiębiorcami umowach. Przedewsżyst- 
kiem powinien przedsiębiorca wykazać ty tu ł 
własności lub posiadania kopalni, w której 
mają być przedsięwzięte subwencjonowane 
roboty. Chodzi tu także o zapewnienie, że 
tytuł ten trwać będzie przynajmniej tak dłu­
go, jak stosunek przedsiębiorcy do Wydziału 
krajowego oparty na fakcie udzielania sub­
wencji. Następnie zaleca komisya zastrzeże­
nie zwrotu subwencyi, gdyby roboty dopro­
wadziły do wydobycia ropy w subwencjono­
wanych szybach i sztolniach. Pieniądze po­
chodzące ze sprzedaży tej ropy mają w pierw­
szym rzędzie pokryć nadwyżkę kosztów po­
niesionych przez przedsiębiorcę, celem wy­
konania zaleconej roboty. Po pokryciu tej 
nadwyżki, dochody służyć mają na zwrot 
subwencyi uzyskanej z funduszu krajowego. 
Dopiero po spłaceniu tej subwencyi, cały 
dochód z ropy ..wydobywanej stanie się nie­
ograniczoną własnością przedsiębiorcy. P ra­
wo do wykonania robót w umowie z W y­
działem krajowym zastrzeżonych a ewentual­
nie i zwrot udzielonej subwencyi, należy o- 
sobao zabezpieczyć na wypadek, gdyby przed­
siębiorstwo miało być przeniesione na inną 
osobę.

Komisya położyła w końcu nacisk na 
to, aby W ydział krajowy miał prawo wyko­
nywania kontroli nad robotami zalecanemi 
przez swój organ fachowy. Chodzi tu głów

nie o kontrolę nad sposobem wykonywania 
robót, o staranne notowanie dat i rezulta­
tów badania, o zbieranie i układanie oka­
zów. Czynności te systematycznie prowadzo­
ne podawać będą najcenniejsze wskazówki o 
znajdowaniu się minerału w pewnej miej­
scowości i o układzie warstw, a tem samem 
dostarczą podstawy do wniosków ważnych i 
użytecznych dla przemysłu górniczego.

Sprawa rozdzielenia subwencyi krajo­
wej między przedsiębiorców kopalń nafty 
jest pierwszą ważniejszą czynnością nowo 
utworzonej instytucji krajowej rady górni­
czej. Wywiązała się ona z tego zadania przez 
specyalną komisję starannie i sumiennie. 
Po dotychczasowej troskliwości Sejmu i Wy­
działu krajowego o podniesienie przemysłu 
górniczego można się spodziewać, że i na 
tem polu kraj będzie mógł niezadługo wy­
kazać się tylu dodatniemi i pięknem! rezul­
tatami, jak na polu przemysłu domowego.

M r a k ó w ,  7 października.

domu, bo Longfełlow nie pominął żadnego 
szczegółu w swern sąsiedztwie bez wyzy­
skania jego poetycznej strony. Tara stała ku­
źnia , której brzęk natchnął go do napisania 
Kowala wiejskiego — najwznioślejszej ody, 
napisanej na cześć pracy i spełniania skrom­
nych obowiązków. Tę starą wierzbę, te aleje 
cieniste, te widoki dalekich pagórków, odma­
lował on tak dokładnie w swych rymach, że 
gdy stanąłem przed żółtym domem, i oglą­
dnąłem się naokoło, mm do drzwi zapuka­
łem , poznałem każde drzewo, każdy szcze­
gół krajobrazu, jak gdybym sto razy je oglą­
dał. Dziwną doprawdy jest potęga poezji!

Zapukałem nareszcie, i wręczyłem sta­
ruszce, speł dającej służbę odźwiernego, mój 
b ile t, ale była ;o formalność niepotrzebna, 
bo gościnny poeta, upatrzywszy z narożnego 
okna, przy którem jego biórko stoi, nadcho­
dzącego pielgrzym a, sam się, zjawił w przed­
pokoju.

Zobaczyłem starca z długiem!, jak mle­
ko białym i, rozwianymi włosam i, % twarzą 
czerstwą, czołem tak szerokiem i pógodnem, 
jak gdyby wyszło z pod klasycznego dłuta. 
Z jego jarej i żwawej postawy niktby nie 
poznał, iż liczy lat 73. Śpiewak Ewange- 
liny. Elsie, Hiawathy, Standisha , niezrówna­
ny tłómacz Boskiej Komedyi, człowiek, któ­
rego wiersze powtarzają naksztułt katechizmu 
dzieci anglosaskie, który zachwyca świat ucy­
wilizowany wykwintnością swych obrazów, 
melodyą swoich rymów, wysoką morał -a war­
tością swych nau k , najgenialniejszy, najoczy- 
tańszy, najbieglejszy w językach mędrzec mię­
dzy współczesnymi synami Albionu i Ame­
ryki , chluba dwu światów, stał tam prz-de- 
mną z ręką wyciągniętą i uśmiechem serde­
cznej gościnności na ustach , witając mnie

w imieniu rodaczki, której polecenie zjedna- 
j ło mi wstęp w jego progi, a pierwszem jego 
' słowem było serdeczne zapytanie, czy sły 

szałem, gdzie bawi Modrzejewska i kiedy po 
wróci do Ameryki. Otrzymawszy odpowiedź, 
wprowadził mnie do obszernej pracowni, któ­
rej umeblowanie dowodziło, że wielki poeta 
jest także bardzo majętnym człowiekiem.

Nie mogę powtórzyć rozmowy w pra­
cowni , gdyż dotykała tylu przedmiotów, za­
wierała tyle rozmaitych i trafnych z jego 
strony uwag, iż najlepsza pamięć nie zdoła­
łaby jej przechować. Z czasem przeszła na 
temat Polski, co było naturalnem, gdyż do­
ręczyłem poecie piękne przekłady Ewangeliny 
Zlot j  Legendy j Hiaw athy , wykonane przez 
p. Jezierskiego i ogłoszone w Warszawie przed 
kilkunastu laty. Oddanie mu tych książek 
było pozorem mej nieceremonialnej wizyty.

— Jestem dumniejszy z tych tłóma- 
ezeń , niż z któryehkolwiek innych — rzek1, 
Longfełlow, wpatrując się ciekawie w wła 
sne, a przecież niezrozumiałe dlań słowa. — 
Nigdy nie spodziewałem się żeby moje dzie 
ła doszły aż do Polski.... aż do Polski!

—  Polska literatura nie mogłaby rościć 
wysokich pretensji gdyby nie posiadała prze­
kładu dzieł Longf-llowa — odparłem cokol 
wiek urażony. — W tem przynajmniej je 
steśmy wyżsi od w as, że umiemy ocenić, 
zrozumieć i przyswoić sobie wszystkie 
by literackie.

Poeta wpatrywał się wciąż w tomik 
Hiawathy.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

S m u n D  W iśn io w sk i.

(A ) Wielki bal w Sukiennicach, koń­
czący szereg uroczystości jubileuszowych, od­
był się przy udziale blisko 4.000 osób. Przez 
jedną noc przemieniono salę jadalną w ba­
lową. Około 9 zaczęły się napełniać sale 
gośćmi, a gdy na, uroczystości wręczania da­
rów, w kościele i na obiedzie, Krakowianie 
zrzekli się miejsc swoich na rzecz gości, to 
sale balowe pozwoliły pomieścić się i tutej­
szym obywatelom, którzy ogromnym zastę­
pem z rodzinami zapełnili salę.

Kiedy w łonie podkomitetu powstała 
myśl upamiętnienia uroczystości jubileuszo­
wej balem, w Sukiennicach na wzór balu w 
r. 1809, o którym staruszkowie, wspominają 
z entuzyazmem do dnia dzisiejszego — to ko­
mitet większością głosów uznał myśl tę za 
nieodpowiednią, a jeden z członków twier­
dził, że żadna z kobiet do Sukiennic nie 
przyjdzie i bal odrzucono. Dopiero prezydent 
po powrocie z Szczawnicy z zapałem tę myśl 
podkomitetu podniósł i świetnie urzeczywist­
nił. Jeżeli obiad był bardzo dobrze mimo 
braku restauratora urządzony, to bal prze­
szedł wszystkie oczekiwania.

Kto na nim nie był, ten sobie wyo­
brazić nie zdoła tego imponującego widoku, 
jaki przedstawiała sala, tysiącem świateł pło­
nąca, i gdy się patrzyło z jednego jej końca 
na drugi, zdawała się być nieskończoną. Na- 
przekór owemu członkowi komitetu, pasie 
zgromadziły się nadzwyczaj licznie i jaśnia­
ły wspaniałą toaletą. Pomiędzy mężczyzna­
mi przeszło sta w bogatych i faarwistych 
strojach narodowych przypominało dej>ata- 
eyę wiedeńską, w kwietniu. Hr. Włodzimierz 
Dzieduazycki, marszałek Wodzicki. prezydent 
Zyblikiewicz, Wodziccy, Potoccy, Zamojscy 
imponowali pięknością ubiorów polskich i u- 
miejętnośeią noszenia ich — wielu znakomit­
szych mieszczan i rękodzielników krakow­
skich zastęp ten zwiększało, a widok ten 
zachwycał gości zakordonowyeh, oglądają­
cych pierwszy raz w życiu tak liczny sze­
reg kontuszów.

O godzinie 10 prezydent z marszałko- 
wą Wodzieką, za nim. JE , Namiestnik z ks, 
Czartoryską, otworzyli bal polonezem przy 
dźwiękach Szopenowskiej muzyki. Jak  świe­
tnym był ten łańcuch tancerzy, dość powie­
dzieć, że naliczyliśmy blisko sześćset par. 
Ludzie, którzy bywali na paryskich balach 
w Hotel de fi l ie  za czasów Napoleona- III, 
twierdzili, że bale te mogły przewyższać 
krakowski ozdobnością sali, ale ustąpiły 
pod względem ogromu lokalu i liczby ugo­
szczonych. Pomiędzy tancerzami widziano 
dwie włościanki z Prądnika, które ofiarowa­
ły jubilatowi eh lab olbrzymich rozmiarów, 
oraz dwie przekupki z Placu Szczepańskiego, 
które mu w darze złożyły bukiet z jarzyn. 
Brały one udział w polonezie, a jeden 
z Prądniezanów w kapocie sunął także po­
loneza.

Przyjęcie było gościnne i z byt ko we 
Służba w największym porządku roznosiła 
z niewyczerpanego bufetu, lody, chłodniki i 
cukry w pudełkach , na których był portret 
Kraszewskiego i napis;: „Bal w Sukiennicach 
dnia 5go października 1879 r .“ Na górze sa­
le leżące naprzeciw wystawowych zamienio­
no w bufety. W pierwszej po obydwóch stro­
nach długie stoły, zastawione zimnemi po­
trawami i przekąskami począwszy od paszte 
tów aż do serów, a liczna służba podawała 
talerze i sztucce. W drugiej kredens z wi 
nem ezerwonem i białem, w trzeciej szam­
pan lał się strumieniami, a delegowani rad­
cy zapraszali i zachęcali gości do jedzenia 
i picia. Z razu każdy niemal z przybyłych 
z po za Galicyi chciał płacić , lecz odbierał 
odpowiedź, że gospodarze przyjmują, co nie 
zmiernie wszystkich dziwiło i niektórzy 
twierdzili, że tylko jeszcze trzeba, aby złoto 
w czarach roznoszono, a powtórzy się uczta 
Wierzynka...

Bohaterem dnia, oprócz jubilata, któ­
remu słabość nie dozwoliła długo bawić na

balu, był Siemiradzki. Damy mając na czele 
księżnę Czartoryską i marszałkowa, oplotły 
go na środku sali wieńcem olbrzymim, wstę­
gami szerokiami przybranym. Mężczyźni w 
górnych salach wydawali grzmiące na cześć 
jego okrzyki. Tu też uchwalono pochód 
z pochodniami.

Bawi ino się do 6tej rano, a potraw i 
i, wina nie brakło. Do kadryla przeszło 400 
i par wzdłuż Sukiennie stanęło, a cudownym 

był ten wąż jedwabistych materyj, wstęg, 
kwiatów i nadobnych twarzyczek. Jednym 
słowem bal ten pozostawi na zawsze potęż- 

' ne wrażenie, a gościnność krakowska prze­
jednała najzaciętszych przeciwników tego 
miasta, któremu wyrzucano brak gościnno­
ści podczas pogrzebu Kazimierza Wielkiego.

Nazajutrz ogromne plakaty zapraszały 
do wzięcia udziału w pochodzie. Jakoż o 7 
wieczór przed krakowskim hotelem zebrały 
się ogromno tłumy, i przeszło 600 pocho­
dni nieśli obywatela i młodzisź, pomiędzy 
któremu znakomite osoby widziano. Dźwięki 
melodyj narodowych i huczne okrzyki wita­
ły artystę, który acz z prący żyjący, ofiaro­
wał obraz, z* który dawał mu Petersburg 
80 czy 100.000 rubli.

Siemiradzki ukazał -się na balkonie i 
przemówił mniej więcej w t ;  słowa:

„Panowie — serdeczne dzięki za nie­
zasłużone uczczenie, którem mię zaszczyca­
cie. Niezasłużone, bo mój maleńki dar 
(okrzyk z tłumów „królewski h‘) niewart tych 
oznak czci, jakiemi mnie zaszcycacie. Dzień 
ten policzę do najszczęśliwszych w mojem 
życiu. Nigdy go nie zapomnę, ale jeżeli 
chcecie spełnić moje najgorętsze życzenia i 
uczynić mię najszczęśliwszym, pozwólcie, 
abym z pochodnią w ręku poszedł na wa~ 
szem .czele złożył hołd temu, który w mej 
piersi najzacniejsze rozbudził uczucia, któ­
rego jubileusz święcimy, który jest przyczy­
ną tego wzniosłego nastroju, jakim dziś od­
dychamy. Niech żyje Kraszewski !“

Te słowa wywołały entuzjazm nie do- 
opisania, zniesiono prawie Siemiradzkiego 
na ręku i udane się szeroką ulicą za pian- 

j facjami przez bramę i ulicą Floryańską. 
Ogromne tłumy zaległy rynek i wznosiły 
okrzyki na cześć Kraszewskiego, który z 
okna dziękował, Siemiradzki udał się na 
górę i tam jeszcze wyraził swe uczucia a 
na widok uścisku dwóch tych mężów okrzyk 
wydany przez przytomnych wybiegł na 
ulicę i odbił się tysiącznem echem u ustach 
zebranych tłumów Była to jedna z najpię­
kniejszych chwil uroczystości krakowskiej.

Tymczasem w Sukiennicach przygry­
wały dwie muzyki wojskowe, a pospólstwo 
krakowskie spełniając puhary piwa, cieszyło 
się z wyrządzonej mu estymy. Z powagą 
przechadzali się po wczorajszej sali balowej 
— rzęsiście jak  wczoraj oświetlonej, ciesząc 
się, że i ich uznano za godnych do przeby­
wania tam, gdzie przez dwa wieczory zaba­
wiały się wyższe warstwy społeczeństwa.

Kraszewski udał się na wieczór wyda­
ny przez Woły diaków jako swemu współo­
bywatelowi, a około 11 przybył na kilka mi­
nut do sali saskiej, gdzie odbywał się bal 
wydany przez młodzież uniwersytecką na 
rzecz pomnika Mickiewicza. Bal kwiatem 
dam i doborem mężczyzn był świetny, ale 
szkoda że nie poprzedził balu w Sukienni­
cach, bo po olbrzymich rozmiarach tamtego 
lokal saski, największy wmieście, wydał się 
maluehnym. Dochód zapewne będzie także 
znaczny, jakiś obywatel nietutejszy dał ty­
siąc rubli na pomnik, a Kraszewski, wziąw­
szy do serca tę myśl, przyrzekł użyć wszel­
kich wpływów, ażeby tę myśl jak najprędzej 
w czyn zamienić.-

Zapomnieliśmy ważnej rzeczy wyżej za­
mieścić. Wczoraj rano zebrali się malarze 
polscy w katedrze na Wawelu — a naśladu­
jąc wspaniałomyślny postępek Siemiradzkie­
go, zobowiązali się ofiarować swe obrazy 
jako zaczątek muzeum narodowego. Jedni 
dali swe utwory już w sali wystawowej zna j­
dujące się, drudzy wykończą je dopiero. Ofia­
ra zacnych artystów, którzy ciężko pracują 
na utrzymanie, w kraju niezbyt wielu me­
cenasów sztuki posiadającym, serdeczne a 
rzewne zrobiła wrażenie. Z Wawelu zapro­
sili artyści bohtera dnia na skromne śnia­
danie, ale wystawcie sobie, jaki zapał wszyst­
ką ludność przenika, kiedy właściciel handlu 
w" którym się odbywało zebranie — wzbra­
niał się przyjąć zapłaty i jeszcze sędzi weru 
winem z 17 wieku, którego pięć butelek po 
dziadzie odziedziczył, spełnił zdrowie arty ­
stów, prosząc tylko, ażeby nie zapomnieli, że 
w domu pod Matką Boską i w jego lokalu, 
akt fundacyjny m izeum narodowego naszki­
cowano. Dziś wieczór pożegnalny w sali to­
warzystwa strzeleckiego na cześć Kraszew­
skiego.

SPRAWY ZA&MIICZK
( P r z y m ie r z e  ro s s y js k o - f r a n e n s k ie ) .

Zachowanie się rossyjskiego dzienni­
karstwa, pisze korespondent petersburgski 
Nordd Allg. Ztg. pod d. 1 bm., charakteryzuje



dosadnie fakt, że żaden z poważnych dzień- j wiedziały już całe Włochy, od Alp aż do 
ników tutejszych nie zastanawia się nad tem, morza, że chcą wojny z Austryą? Wszakże 
co jest powodem zupełnego politycznego od- ' są to egzaltowane głowy, które krzyczą naj- 
osobnienia Bossyi, a mianowicie, czy powo- I głośniej i najwięcej. Ale najczęściej nie slu- 
dów tego odosobnienia nie należałoby szu- ■ cha nikt tego krzyku, ponieważ inni, zajęci 
kać w rossyjskiem kierownictwie polityki za- ; pożyteczniejszą pracą około polepszenia sto- 
granicznej? W szalonym gniewie rzuca się sunków w kraju, okazują swą miłość do oj- 
dziennikarstwo bez różnicy i bezwzględnie ezyzay i narodu przez to, iż nie marnują 
na wszystko, co pochodzi z zagranicy, a na- ; czasu na czczych i szkodliwych deklama-
jyet F rancji czyni łagodne wyrzuty za to, | cyacb. Należy tedy liczyć się z tymi, którzy
iż nie zdradza wielkiego zapału do współ- j  milczą a nie z tymi, którzy krzyczą. A ja-
ności interesów rossyjsko-francuskich. Oma- i kież owoce zbierają istotnie ci krzykacze z
wiająe artykuł wiedeńskiej Polit. Gorresp. | swoich hałaśliwych dążeń? W chwilach po 
o wątpliwam przyjęciu rewelacyj SoleWa we ważnych, w których ogół obywatelstwa pra- 
Francyi, zwracają się Petersb. Wiedomosti cuje nad krzewieniem dobra publicznego, 
dość opryskliwie do francuskiego ministra nikt ich nie 'słucha, a zdrowy polityczny 
spraw zagranicznych. Trudno przypuścić — j duch odnosi tryumf, tryumfuje sam jeden 
pisze ten dziennik — ażeby pan Waddington j tryumfuje uroczyście. Tym sposobem da się 
wbrew zdrowemu rozumowi, chciał wierzyć, [ wytłómac-iyć zjawisko, powtarzające się czę- 
iż na Wschodzie interesa Franeyi stoją w i sto we Włoszech, które zagranica określiła 
sprzeczności z interesami Bossyi a schodzą j w sposób następujący: „Włosi krzyczą wie- 
się z pianami Anglii i Austryi. Ale gdyby i le, ale działają mało" 1 Zdrowe polityczne 
nawet miał takie zapatrywania, to cóżby one j zasady Włoch są dla Earopy największą

'gw arancją , że Italia nie wstąpi nigdy na to ­
ry polityki awanturniczej, lecz źe myślą

znaczyły, skoro rzeczywistość wykazuje co 
innego... Wzmocnienie stanowiska Bossyi na 
Wschodzie posłużyłoby do poskromienia ger- 
manizmu a więc także do osłabienia sojuszu 
anglo-niemieckiego, a ze względu na ten s o - ! Wło

przewodnią jej czynów będą tylko prawdzi­
we jej interesa i rzeczywiste jej^ dobro. My 

;si chcemv z wszystkimi żyć w zgodzie
i orzyjaźni, jeżeli oczywiście inni nie zakłó­
cą nam spokoju i nie zerwą przyjaźni z 
nam i“.

jusz nie można zbliżenia łacińskiej i słowiań­
skiej rasy uważać za utopię, lecz raczej za 
konieczny warunek europejskiej równowagi.
„Niemcy, które osłabiają Bossyę, są wieczną 
groźbą dla Franeyi. Słaba Bossya musi stać
się sprzymierzeńcem Niemiec, a silna Bossya H is z p a n ii )
jest gw arancją niezawisłości (siei) wszyst- ’ W ostatnich czasach coraz częściej do- 
kich narodów europejskich; bez takiej gwa- chodzą nas z Hiszpanii wiadomości o ruchu 
rancyi zupełne podbicie Franeyi jest tylko rewolucyjnym, dążącym do obalenia monar- 
kwestyą czasu". Także Golas z 28 z. m. na- ehi i przywrócenia republiki. Madrycki ko- 
zywa sojusz roasyjeko-francuski, na rasie, respondent Journal des Debats pisze o tem 
pium d m denum . „Kwestyę, czy Francuzi nas 30 września : „Kwestya porządku publicznego 
kochają, czy też nienawidzą, należałoby do- ; zajmuje jeszcze ciągle nasze ministerstwo, 
piero wyjaśnić; pewną jest tylko rzeczą, że które też zarządza środki ostrożności tak w 
nie ma Francuza, któryby urzeczywistnienie j Madrycie jak i w wielu miastach prowineyo- 
swoich patryotycztiych nadzieji uważał za ’ nalnyeh. Przed kilku dniami zaorała polieya 
możliwe bez- sojuszu Franeyi z Bossyą. Nikt J w pewnej drukarni w Saragossie proklama- 
we Franeyi nie wątpi także o możności ta- j Cy6 rewolucyjne i blankiety dla nominacji 
kiego sojuszu, chociaż zawarcie jego odkła- i agentów, wydrukowane w imieniu jakiejś jun- 
dają Francuzi dopiero na przyszłość, bliżej ' ty rewolucyjnej, a w ostatni piątek uwięziono 
nieokreśloną". j w tem samom mieście trzech oficerów, zo-

_ _ _ _ _ _ _ _  j stających w stanie rozporządzalnośei, u któ-
! rych znaleziono papiery kompromitujące tak 

(W ło sk a  p o l i ty k a  z a g ra n ic z n a .)  | jeh j ak inne osoby, które też niebawem u- 
0  włoskiej polityce zagranicznej za- ! więziono. Oficerowie ci oddalili się bez po­

mieszcza Italie artykuł poważny następują- ! zwolema z miejsc, które im przeznaczono na 
cej osowy: „Berliński kongres nie był t r y - . pobyt. Rząd, obawiając się, aby agenci rewo-
umfern dla naszej dyplomacji, ale w tem nie [ lucyjni nie wichrzyli w armii, wydalił z Ma- 
należy jeszcze upatrywać sankcji naszego ; drytu pewną liczbę oficerów i podoficerów i 
stanowiska w Europie. Jak nam wiadomo, i  wcielił ich do innych pułków, stojących na 
domagano się. ażeby i Włochy otrzymały ’ prowincji. Nadto pozmieniano także załogi, 
swą cząstkę przy podziale Tureyi; utrzymy- i Wreszcie środki ostrożności dotknęły także 
wano, że śsoro Austrya - Węgry otrzymały . prasę; dwom dziennikom demokratycznym 
missyę do okupacji Bośnii i' Hercegowiny, wytoczono proces przed trybunałem Impreu- 
musi także rząd włoski otrzymać kawał te- t p  Pomiędzy najświeższemi zarządzeniami 
rytoryum, tak n. p. Albanię. Zdrowy rozum ; rządu należy także wymienić uwięzienie ge- 
narodu potępił stanowczo tę ekstrawagancję, j nerała Lagunero, który zyskał pewien roz- 
Ozyż mogą Włochy potępić missyę, jaką Au- I głos w Madrycie. Ponieważ wyższy ten ofi- 
strya-W ęgry przyjęły na siebie w interesie I cer opuścił przed niejakim czasem bez po- 
cywilizacyi? Oo się tyczy podróży ks. Bis- ■ z wolenia miejsce pobytu, które mu wyzna- 
mareka do Wiednia, wypowiedzieliśmy już i czyło ministerstwo, więc został wykreślony 
jasno swoje zdanie: ściślejszy alians między I z kadr armii. Bząd, znając dobrze przeszłość 
Anstro-W ęgrami a Niemcami nie zawiera w j generała Lagunero, który należał niegdyś 
sobie nie takiego, coby mogło nas niepokoić, j do partyi radykalnej, obawiał się, że generał 
albo coby mogło nie podobać się nam. Źy- j  ukrywa się gdzieś w Hiszpanii, aby w da­
jemy w dobrych stosunkach tak z Wiedniem ! nęj chwili stanąć na czele ruchu i dlatego 
jak z Berlinem i musimy starać się o utrzy- j zarządził za nim ścisłe poszukiwania. Jakoż 
manie tych dobrych stosunków, bo wymaga- i w ostatnim tygodniu udało się agentom po­
ją tego nasze interesa i nasza lojalność. Po- J lisy j^y^  schwytać go w pewnym domu przy 
wiedzieliśmy już i _ powtarzamy, że ważne j Oalle de Fragineros, w łóżku, do którego był 
powody przemawiają utrzymaniem do- I przykuty ciężką chorobą, tak że dotąd nie 
brych stosunków % Austro-Węgrami. Oo się .można go było przenieść gdzieindziej; poli- 
tyezy Niemiec stwierdziły już kilkakrotne ■ eya strzeże go więc w domu, w którym, rnie- 
enuncyacye ks. Bismarcka wobec naszego i szka. W stanie, w jakim znaleziono generała, 
ambasadora w Berlinie, że w stosunkach | nie mógł on być dla państwa niebezpiecznym, 
między temi dwoma rządami nic się nie j  Jedna okoliczność zasługuje w tem wszyst- 
zmieniło. Nie zważajmy tedy na fantaśty- j kiem na uwagę, źe ten generał, jakkolwiek 
ezue doniesienia, zapełniające kolumny dzień- j  został już wykreślony z kadr armii, mimo 
nikarskie o kombinacjach, zagrażających j to oddany został pod sąd komendanta Nowej 
pokojowi europejskiemu. Zdrowy rozum dy- j Kastylii a nie sądom cywilnym, przez które 
ktuje, że Europa nie miała już od dawna [ został zaocznie skazany za udział w konspi- 
chwili tak spokojnej i bezpiecznej. Najgo- j racyi. Nie dość na tem ; rząd, aby go posta- 
retszem życzeniem Włochy jest, ażeby ta j wić przed sąd wojenny, zamierza podobno 
chwila trwała w nieskończoność i diate- s osobną uchwałą umieścić go napowrót w ka­
so jest obowiązkiem naszym z całych sił j drach armii i pociągnąć następnie do odpo- 
pracować nad rozpędzeniem gromadzących j wiedzialności za to, że bez pozwolenia rnini- 
się chmur. Oto missya, którą Włochom wy- , stra wojny oddalił się z miejsca, które, mu 
tknął hr. Cavour, a która nie przewyższy zostało przeznaczone na pobyt. Tymczasem 
naszych sił, jeżeli tylko potrafimy je należy- prasa ministeryalna, która 
cie zużytkować. Nie znamy  ̂większego nie- muje publiczność wywołytO I O  U. U J  v  la. v  »  ł* '- '  • — -  * 1 ’  .  ,  ł ,

bezpieczeństwa nad to, _ ja**® zagrażałoby 
nam, gdybyśmy zapomnieli o ladzio męża 
stanu, który najwięcej przyczynił się do te­
go, że Włochy zajęły ostatecznie .miejsce 
właściwe pomiędzy narodami europejskiemi“.

Z artykułu generała Mozzocapo druko­
wanego w Antologia nuova pod napisem 
Quid faciendum? wyjmujemy następujące 
uwagi, zdradzające spokojną, pojednawczą 
tendencję autora: „Czyż można się dziwić,
źe tam, gdzie swoboda słowa i prawo zawią­
zywania, stowarzyszeń nie mają śeiśle ozna­
czonych granie, że wśród ludności liczącej 
27 milionów dusz, znajdzie się sto, tysiąc, 
dziesięć tysięcy indywiduów przeciw Austryi 
nieprzyjaźnie usposobionych, które wypowia­
dają głośno swą nienawiść i wpajają w in­
nych swe zapatrywania? Ozyż przez to po-
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od kilku dni alar 
wywoływaniem czerwonego

widma, nie zaprzestaje swoich napadów na 
partyę demokratyczną a przedewszystkiem na 
tych, którzy mieszkają za granicą a podej­
rzani są o spisek przeciw dzisiejszemu po­
rządkowi rzeczy w Hiszpanii. W zapale po­
lemicznym posunęły się niektóre dzienniki 
tak daleko, że w sposób niebardzo stosow­
ny, odzywają się o Franeyi, zarzucając jej rzą­
dowi, że udziela, protekcyi osobom, które 
spiskują przeciw dzisiejszym instytucjom. 
Wielką zbrodnią w ich oczach jest to, że 
rząd francuski zezwala na pobyt panów Buiz, 
Torilli, Salmerona i innych w Paryżu, jak

Wiadomości, jakie tu nadchodzą z Ku­
by, są sprzeczne z sobą, to jednak jest pew- 
nem, że położenie kolonij nie jest zgoła za- 
dowainiające, skoro rząd widzi potrzebę za­
rządzenia energicznych środków i poniesie­
nia nowych ofiar w pieniądzach i ludziach. 
W okresie kilku dni odbieraliśmy wiadomo­
ści jedną po drugiej, że w okręgu Santjago 
ogłoszono stan oblężenia, że banda zbrojna 
starała się zająć niespodzianie Magari, że je ­
dnak z wielkiemi stratami została odpartą, 
że murzyni dwóch zakładów podnieśli ro­
kosz, a władze wojskowe utworzyły nowy 
okręg wojskowy obejmujący Hoguin, Las, 
Tunas i Gibara. Mimo to dzienniki nie prze­
stają wmawiać w publiczność, że wiadomo­
ści z Kuby są pomyślne. Tymczasem nie u- 
lega wątpliwości, że istnieje tam jeszcze kil­
ka oddziałów zbrojnych, złożonych głównie 
z murzynów, że rząd posyła wojska z Por- 
to-Rieo na Kubę i zarządza kroki dla ze­
brania potrzebnych funduszów do dyspozy­
cji gubernatora kolonii, aby mógł zaspokoić 
chwilowe potrzeby. Słychać, że w Paryżu 
toczą się rokowania o pożyczkę w wysoko­
ści 120 milionów franków. Wysyłka ” świe­
żych wojsk nie ustanie podobno tak zaraz. 
Opinia rządu w kwestyi niewolnictwa nie 
jest jeszcze znaną. Najważniejsza ta kwestya 
została oddaną do zbadania komisyi dla re 
form, ustanowionej dekretem z 17 sierpnia. 
Podług dość powszechnej wersyi komisya 
zamierza zaproponować bezpośrednie znie­
sienie niewolnictwa z tą jednak restrykcją, 
ża niewolnicy zobowiązaliby się pracować 
przez sześć lub siedm lat i indemnizować 
swoich panów w tym peryodzie czasu. Po­
dług innej wersyi, rząd chce uchwalić bez­
zwłoczne zniesienie niewolnictwa bez iade- 
maizacyi, ponieważ.indemniz&cya mieściłaby 
w sobie uznanie zasady prawa własności 
nad niewolnikami, którego rząd nie może 
uzaać. Zapewniano mnie, że niektórzy wła­
ściciele, chcąc uniknąć zawiklań w przy­
szłości, obdarzyli już wolnością swoich nie­
wolników i weszli z nimi w układy, i że 
niewolnicy zobowiązali się pracować jedynie 
dla nich przez lat pięć. Ńajlepszem też mo­
że rozwiązaniem kwestyi jest taki krok nie­
których właścicieli, którzy nie żądają wyna­
grodzenia, lecz zawierając układy z swoimi 
dawniejszymi niewolnikami jako wolnymi 
robotnikami będą mogli nadal exploatowaó 
swoje plantacje.

Kwestya drożyzny zaprzątająca umysły 
od kilku miesięcy bynajmniej nie została je­
szcze rozwiązaną a tymczasem artykuły naj­
potrzebniejsze do życia drożeją coraz bar­
dziej w tej najtańszej porze roku, tak, że 
na zimę należy się obawiać nędzy. Zaburze­
nia, które od niejakiego czasu zd»feją się w 
rozmaitych miejscowościach z powodu po­
bierania należytośsi akcyzowej, emigracja, 
która się odbywa na wielką skalę i nędza, 
która panuje prawie we wszystkich częściach 
kraju oświadczą, o niedoli powszechnej, który 
trzeba jak najprędzej zaradzić. Znamy już 
oficjalne sprawozdania o tegorocznych żni­
wach, rezultaty ich nie są bynajmniej zada­
walająca , w szesnastu prowincjach wypa­
dły dobrze, w 15 były mierne & w 14 złe. 
Trzeba więc dla pokrycia potrzeb kraju 
sprowadzić znaczne zapasy zboża z zagrani­
cy. Towarzystwa kolei żelaznych zgodziły 
się już na zniżenie taryfy, ale i rząd będzie 
musiał niewątpliwie obniżyć cło wehodowe.

Izby rozpoczną swoje prace pomiędzy 
3 a 6 listopada i odroczą się po przedysku 
towaniu i zatwierdzeniu punktów kontrakto­
wych ślubu królewskiego. Po uroczystościach 
ślubnych zbiorą się Izby na nowo. Zape­
wniano mnie, źe areyksiężna Marya Krysty­
na przybędzie do Hiszpanii przy końcu li­
stopada, (ślub odbyć się ma w pierwszych 
dniach grudnia). Grandem hiszpańskim, któ­
ry otrzyma polecenie, aby w charakterze 
ambasadora udał się z oficjalną prośbą ojej 
rękę, jest książę Bailen a nominacja jego 
pojawi się wkrótce w urzędowym dzienniku 
madryckim".

P a n  raczył najmiłościwiei 
udzielić z prywatnej Swej szkatuły 200 zł. 
zapomogi gminie Chyrów w powiecie staro­
miejskim na zakupno budynku na szkołę.

— K o n g r e s  g e o g r a f i c z n y *  który 
w zeszłym tygodniu zebrał się był w Brukseli, 
powziął między innemi następujące uchwały: 
Zaprosić wszystkie towarzystwa geograficzne, 
ażeby przedłożyły projekta swe względem usta­
nowienia pierwszego południka, któryby przy­
jęty został przez wszystkie kraje. Wyrazić rzą­
dom krajów nadmorskich życzenie, ażeby już 
w najbliższej przyszłości wszystkie wybrzeża 
europejskie, a przynajmniej te, które najwięcej 
wcinają się w morze, zaopatrzone były w latar-

Sjfjhy kraj wolny nie powinien był kierować . nie elektryczne. Uznać za nader ważną i pilną
się przepisami gościnności względem tych, 
którzy, jakichkolwiek są przekonań, nie prze­
kraczają jednak w niezem nstaw państwo­
wych.

budowę dróg żelaznych na, półwyspie Bałkań­
skim i w Azyi Mniejszej. Dalej oświadczył się 
kongres za potrzebą jak najrychlejszego zapro­
wadzenia we wszystkich krajach jednego syste-

; mu miar, wag i monet, a kongres specyalny,
[ który zbierze się później dla rozpatrzenia wnio- 
i sków względem pierwszego południka, będzie 
j miał także zadanie ustanowić jednostkę miar, 

wag i monet. Wreszcie udał się kongres do 
wszystkich rządów z prośbą o dokładne zbiera­
nie dat, odnoszących się do stosunków klima­
tycznych, sanitarnych i wzrostu ludności, zwła­
szcza w krajach, do których głównie się udają 
wychodźcy z Europy i Azyi, a nakoniec wyra­
ził życzenie, ażeby zasada międzynarodowej wy­
miany dzieł nauki i sztuki, przyjęta dotychczas 
tylko przez Włochy, Francyę. Belgię i Unię 
amerykańską, znalazła szersze rozpowszechnienie 
i ażeby we wszystkich krajach zniesione zo­
stało cło od sprowadzanych książek i przyrzą­
dów naukowych. Najbliższe zebranie kongresu 
odbędzie się w- Lizbonie, a do tego czasu wy­
dział jego stały mieć będzie siedzibę w Bru­
kseli.

— J f o w y  K o r d  M a y o r .  Stolica 
Anglii w tych dniach wybierała sobie nowego 
burmistrza, „Lorda Mayora". Wybór, jak prze­
widywały dzienniki angierskie, padł na alder- 
mena Franciszka Truscotta, szefa wielkiej „fir­
my James Truseott and Sons". Nowy dostojnik, 
urodzony w roku 1.824 w Truro, w Kornwalii, 
otrzymał staranne wykształcenie, a od roku 
1S58 był aldermenem czyli radcą gminnym 
Londynu. Przy pewnej sposobności otrzymał też 
szlachectwo angielskie.

— iP o ie m i łŁ a  pomiędzy russofilskim 
dziennikiem D aily News a konserwatywnym 
Daily Telegraph w Londynie, zakończona zo­
stała w tych dniach skandalicznem zajśeiem, 
które sprawiło w całej stolicy angielskiej wiel­
ce niemiłe wrażenie. Współwłaściciel pierwsze­
go z wymienionych dzienników, Henryk La- 
bouchćre, od pewnego czasu w nowem swem 
czasopiśmie Truih , systematycznie zaczepiał całą 
rodzinę Levy, która w ostatnich czasach prze 
zwala się Lawson, i która jest właścicielką 
Daily Telegra,phu. Labouchere posunął się w 
zaczepkach do tego stopnia, że w tych dniach 
napadł nawet na zmarłego niedawno najzna­
czniejszego członka owej rodziny, Lionela Law- 
sona, znieważając brutalnie jego pamięć. Bra­
tanek tego ostatniego,, a obecnie główny kie­
rownik dziennika Daily Telegraph, p. Edward 
Lawson, oburzony tą zaczepką do żywego, spot- 
kawszy wieczorem dnia 29 września Labou- 
ckera na ulicy przed „beefsteak-klubem", wy- 
ehłostał go potężnie. Labouchere, który nie sta­
wiał oporu, posłał Lawsonowi świadków, ten 
jednakże wyzwania nie przyjął, lecz odesłał ad­
wersarza na drogę sądową, zapowiadając, iż 
przy najbliższej sposobności nie omieszka wy­
mierzyć mu drugiej seryi policzków.

—  ©  f s t r a s s n y i t t  w y b u c h u  pro­
chu, który się zdarzył w nocy na 30 wiześnia 
na statku płynącym Łabą pod Harburgiem, 
opowiadają dzienniki niemieckie: Eksplodowało 
180 centnarów prochu. Oprócz statku Ewer, 
na którym zdarzyło się nieszczęście, bardzo mo­
cno został uszkodzony parowiec Gourrier, który 
w pobliżu stał na kotwicy, a częściowo także 
wszystkie inne statki w przystani Harburskiej, 
tudzież budynek cłowy, szopy i fabryki nad­
brzeżne. Z niektórych budynków nacisk powie­
trza pozrywał dachy i poobalał całe ściany. 
Wszystkie szyby w mieście Harburgu zostały 
zdruzgotane. Wiele osób doznało uszkodzenia, 
pomiędzy niemi kilka zostało ciężko skaleczo­
nych.

— Ufa f e o le l  żelaznej berlińsko-zgo- 
rzelickiej jeden z wagonów III klasy pociągu 
osobowego dnia 2 b. m. rano wykoleił się w 
skutek pęknięcia koła. Szczęściem pociąg, który 
zaledwie opuścił staeyę Brand, zdołano zaraz 
zatrzymać. Trzej tylko podróżni doznali lekkiego 
uszkodzenia.

S K a m a e h j  a b r o d n lc z ®  na po­
ciągi i stacye kolejowe mnożą się we Włoszech. 
Nowy taki zamach zdarzył się w nocy na 3 
b. m. na staoyi Eiardo pomiędzy Rzymem a 
Neapolem. Pięciu uzbrojonych łotrów napadło 
na staeyę przed nadejściem pociągu osobowego 
z Neapolu, którym mięazy innymi jechał wło­
ski minister robót publicznych. Powiodło się 
jednak szefowi staeyi przy pomocy dwóch słu­
żących przepłoszyć bandytów.

—- © t r u c i e  r y b a m i .  Z Rostowa 
nad Donem donoszą dzienniki rossyjskie, że 
niedawno kupiec pewien z tego miasta przy­
wiózł na jarmark do Ługanu soloną rybę, „co­
kolwiek" zepsutą. Lud prosty rozkupił rybę, 
a po jej spożyciu zachorowało wiele osób, z 
których 15 tego dnia jeszcze umarło. Krążą 
nawet pogłoski, że w jednej gminie 50 osób 
umarło. I dziwić się, źe w okolicach tych od 
czasu do czasu pojawia się zaraza!

— P o ż a r  w  c y r k u .  Podczas wi­
dowiska „Wjazd tryumfalny Cezara do Rzymu" 
w wiedeńskim cyrku Benza w niedzielę, od 
ogni sztucznych zajęła się d.raperya na loży 
dworskiej i cała loża ta w jednej chwili sta­
nęła w płomieniach. Powstał pomiędzy widzami 
popłoch, ścisk nie do opisania; każdy, jakzwy- 
kie w podobnych wypadkach, chciał się pierw­
szy dostać na dwór. Tymczasem sami akrobaci, 
biorący udział w widowisku, rzucili się na ra­
tunek i wnet, stłumili ogień. Cyrk' został ura­
towany, a uspokojona publiczność powróciła na 
swoje miejsca i widowisko zakończone zostało
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bez dalszego wypadku. Właściciel cyrku po­
niósł znaczną stosunkowo stratę, ponieważ wy­
stępujący w „pochodzie Cezara11 akrobaci, podarli 
lub poplamili na sobie, tłumiąc płomienie, bo­
gate swe kostiumy.

— P o c * ta  k o cia . W Leodyum pró­
bowano ostatniemi czasy używać kotów, podo­
bnie jak dotychczas gołębi, do przenoszenia 
listów. Z 37 kotów, które w workach wywie­
ziono o cztery mile od miasta, jeden powrócił 
do domu w cztery godziny 48 minut, reszta 
w ciągu doby, a nie zaginął ani jeden.

— P o c z ta  i te le g ra f. Berliński 
starszy radca pocztowy dr. Fischer oblicza w 
wydanej świeżo broszurze ruch pocztowy na 
ziemi całej w roku 1873 na 3.300 milionów 
przesyłek rocznie, czyli blisko 10 milionów 
dziennie. Liczba ta z każdym rokiem mocno 
wzrasta. W samej Japonii liczba urzędów po­
cztowych w czteroleoiu 1872— 1876 zwiększyła 
się z 1.159 na 3.649. W roku ubiegłym liczba 
przesyłek w Japonii wynosiła 47 milionów, 
pomiędzy któremi było 25 milionów listów, 10 
milionów paczek i tyleż gazet. Karta korespon 
dencyjna, zaprowadzona w roku 1865 na próbę, 
dziś już przyjęta jest na całej prawie ziemi. 
Najmniej stosunkowo rozwinięty jest dotychczas 
ruch paczek. Liczba depesz telegraficznych, ro­
zesłanych w roku 1877, wynosiła 130 milio­
nów, przypadało więc na dzień 353.000.

— © p o w sta n iu  I n d y a n  w Ame­
ryce północnej donosi ostatnia depesza z No­
wego Jorku: O losie wojska Unii w Colorado 
nie ma dotychczas pewnej wiadomości. Po 
pierwszym dniu walki słyszano tylko przez dwa 
dni jeszcze ogień karabinowy. Zachodzi obawa 
powszechnego powstania Indyan plemienia Utah, 
jakkolwiek wódz jego nakazał zaniechać kroków 
nieprzyjacielskich. Według nieurzędowych do­
niesień wszyscy członkowie agencyi (handlowej) 
nad Białą rzeką (White-Biver) zostali rzeczywi­
ście wymordowani.

Z Izby sądowej.

W i e d  eta , 4 października.

{Bukowińskie prawo proplnacyi przed trybu­
nałem administracyjnym).

Józef Gobel, właściciel browaru w 
Ozerniowcach, podał o koncesję na założe­
nie piwiarni w miasteczku Wyżnicy. M ini­
sterstwo spraw wewnętrznych zarządziło do­
chodzenie, a przekonawszy się, że propina- 
cya piwna była zawsze i jest wykonywana 
przez dominium, odmówiło prośbie browar- 
nika. Przeciw tej decyzyi wniósł Góbe) za­
żalenie do trybunału administracyjnego, 
twierdząc, że zaliczenie piwa do napojów 
propinacyjnych jest nadużyciem, że w Bu­
kowinie nie było nigdy takiego prawa pro- 
pinacyi, jakie istnieje w Galicji, że owszem 
według praw istniejących jeszcze przed przy­
łączeniem Bukowiny do Austryi a mianowi­
cie według rozporządzenia księcia Ghiki z 
r. 1766 wyłączne prawo wyszynku w łaści­
cieli dóbr ziemskich odnosi się jedynie do 
krajowego, tak zwanego mołdawskiego wi­
na. Przy odbytej term dniami rozprawie zbi­
jali te wywody imieniem ministerstwa spraw 
wewnętrznych radca dworu E c k h a r d t ,  
a imieniem współpozwanych właścicieli 
Wyżnicy, adwokat tutejszy dr. Ludwik 
W o l s k i ,  dowodząc, że dawne mołdawskie 
przepisy nie mają mocy obowiązującej, lecz 
że według dekretu nadwornego z 8 listo­
pada 1838 rozstrzyga tu jedynie używanie.

Trybunał przychylił się do tego zapa­
trywania, odrzucił zażalenie Gobla i skazał 
go na zwrot kosztów, wypowiadając w mo­
tywach wyroku następującą prawną zasadę : 
„Prawo propinacji piwnej nie jest wpraw­
dzie na Bukowinie powszedinem, lcez zda­
rza się w wielu miejscowościach. W każdym 
pojedynczym wypadku należy dochodzić, ja ­
kie było u ż y w a n i e ;  jeżeli (jak właśnie w 
Wyżnicy) n i k t  p r ó c z  d z i e d z i c a  p i ­
w e m  n i e  s z y n k o w a ł ,  n a t e n c z a s  
t e n  s t a n  r z e c z y  m u s i  p o z o s t a ć  
n i e z m i e n i o n y  m. “

GOSPODiMTWO I HANDEL
O  Ki*«ł* n a  k o l e j a c h  g a l i c y j ­

s k i c h  zmniej-zył się cokolwiek w ubie­
głym tygodn u (od 20 do 24 września) tak 
na koleji Karola Ludwika, jak i as sąsiedz­
kich kolejach. Transporty węgli także były 
mniejsze. C e n y  zboża i produktów były 
w ubiegłym tygodniu następujące: płacono 
za 100 kilogramów pszenicy 10 zł. do 1125 
zł., żyta 6 zł. do 7 25 zł., jęczmienia 5 50 
zł. do 7 75 zł., owsa 5 zł. do 5 30 zł., 
hreczki 5 40 zł do 6 zł. kukurudzy 5'25 zł. 
do 650 zł., grochu kuchennego 7 zł... do 
9'50 zł., grochu pastewnego 5-50 zł. do 6-50 
zł., fasoli 8 zł. do 9 zł., wyki 5‘25 zł. do o zł., 
koniczyny 40 zł., do 47'50 zł., anyżu płask ego 
38 zł,, do 40 zł., kminku 30 zł., do 34 zł.,

rzepaku zimowego 9 50 zł. do 10‘60 zł., 
rzepaku letniego 9-75 zł. do 10 zł., Inianki
8 25 zł. do 9 zł., nasienia lnianego 11 zł. do 
12 zł., nassema konopnego 7‘75 do 8 zł., 
za 10.000 litrostopni spirytusu gotowego 
płacono 30 75 zł. do 31.'40 zł. wal. au str.— 
Buch towarowy na kolei K a r o l a  L u d  w i k a  
wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie z 
transportem przewozowym ogółem około 
16.832.100 kilogramów i 21210 sztuk by­
dła. Na tę cyfrę transportu składały się 
zboża różnego rodzaju około 3,651.600, 
mąki i wyrobów mąeznych około 326.500, 
nasion olejnych około 530.000. drzewa budul­
cowego i opałowego około 582.300, nafty i 
wosku ziemnego około 75.900, spirytusu, 
około 63.800, jaj około 329-700 i węgli 
kamiennych około 431.100 kilogramów; na 
resztę złożyły się różne towary, tudzież 
około 397 sztuk wołów, 3.160 sztuk nie­
rogacizny i 17 653 sztuk owiec — Buch 
towarowy oa kolei L w o w s k o - C z e r n i o -  
w i e e k i e j  wynosił w ubiegłym tygodniu 
ogółem 5,203.000 kilogramów i 7.197 sztuk 
byclła; z czego przypada na ruch ku Zacho­
dowi 3,437.000 kilogramów, 2 667 sztuk 
wołów, 4204  sztuk nierogacizny i 326 
sztuk różnego bydła; zaś ku Wschodowi 
1,766.000 kilogramów. Transporty składały 
się: ze zboża różnego rodzaju 1.762.000, 
mąki i wyrobów mącznych 110.000, spirytusu 
74.000, produktów zwierzęcych 78.000, drze­
wa budulcowego, opałowego i desek 1,654.000, 
kamieni 28.000 i wapna 15.000 kilogra­
mów, aa resztę złożyły się różne towary i 
bydło. — Buch towarowy na kolei Arcy- 
księcia A l b r e c h t a  wynosił w ubiegłym 
tygodniu włącznie z transportem przewo­
zowym i z dowiezionemi przez inne koleje 
towarami ogółem 2,081.258 kilogramów i 84 
sztuk bydła. Transporty składały się: ze 
zboża różnego rodzaju 78.300, mąki i wy­
robów mącznych 41.520, nasion olejnych 
10.980, drzewa budulcowego i opałowego 
794.130, nafty i wosku ziemnego 910, 
spirytusu 5.106, jaj 4.770, gipsu 5.690, 
kamieni 20.000 i soli 48.426 kilogramów.; 
na resztę złożyły się różne towary , tudzież 
82 sztuk wołów i 52 sztuk nierogacizny.

OSTATKA POCZTA
Przed kilku tygodniami wspomnieliśmy 

na tern miejscu o broszurze pod napisem 
L a  Russie ou la Prusse dodając, że w Pa­
ryżu autorstwu jej przypisują Gambecie. 
Broszura napisana na temat przymierza fran­
cusko - rossyjskiego wzbudziła interes z po­
wodu, że autor rzucił myśl pojednania Bos- 
syan z P< i-.kam i za pośrednictwem Francu­
zów. Obecnie wyszła druga edycya tej bro­
szury, i rozesłano ją redakcyorn; nasza re­
dakcja otrzymała także egzemplarz z dedy­
kacją „de la part de l’auteur“ Jeżeli nie­
znanemu autorowi zależało na rozpowszech­
nieniu idei w broszurze zawartych, to wiel­
ką przysługę oddała mu JSordd. M ig. Ztg. 
poświęcając tej rzeczy artykuł wstępny, któ­
rego treść wczoraj nam telegrafowano. A r­
tykuł ten brzmi: „W  wydanej niedawno w 
Paryżu broszurze La Russie ou la Prusse, 
bezimienny autor usiłuje rozwinąć myśl, że 
Prusy zamierzają anektować całą Polskę, a- 
by „w tym bogatym i kwitnącym kraju11 
znaleźć przytułek dla niezliczonych swych 
proietaryuszy. Aby to nieszczęście odwrócić 
od Polski, istnieje tylko jeden środek: oto 
Polska powinna z ufnością i szczerą przy- 
jaźuią zbliżyć się do Kossyi. Bossya poda, 
jej z ochotą rękę, albowiem także w Peters­
burgu uznają już, że ścisłe współdziałanie 
obu wielkich narodów słowiańskich jest ko- 
niecznem, aby zdobywczej polityce „pruskiej* 
postawić na Vt schodzie silną zaporę. Bro­
szura rozróżnia ściśle „Prusy* od „Niemiec*, 
gdyż, jak mówi broszura, autor poznał do­
statecznie te dwa żywioły, aby nabyć głę­
bokiego przekonania, że jedność niemiecka 
w dzisiejszej swej postaei, może być tylko pro­
wizoryczną. Autor wzywa Francyę, aby* do­
prowadziła do skutku pojednanie między 
Bossyą a Polską. „Jest to, mówi broszu­
ra, m isja  wspaniała, godna geniuszu fran­
cuskiego, godna pierwszego w Europie 
narodu*. Wykonanie tej misyi nie na­
trafi na niepokonanie trudności, gdyż je 
dno wspólne uczucie łączy już Bossyę z 
Polską a uczuciem tern jest nienawiść ku 
Niemcom. F ran c ja  zaś, jeżeliby się jej uda 
ło pojednać dwa te słowiańskie narody, mo­
głaby liczyć na ich wdzięczność i miałaby 
w nich następnie wiernych na zawsze sprzy­
mierzeńców. Tyle broszura Słychać, że pe 
wien francuski mąż stanu stara się usilnie 
o jej rozpowszechnienie. Uważamy to za nie 
podobne do prawdy, francuscy mężowie sta­
nu, obdarzeni rzeczywistrym rozsądkiem, 
trudno, aby mogli podzielać podobne fan ta­
z je  polskie. Co do nas, wspomnieliśmy o 
tej broszurze jedynie dlatego, aby pokazać 
na tym przykładzie, jak ezynnemi są polskie 
pióra wszędzie, gdzie tylko chodzi o werbo­
wanie nieprzyjaciół przeciw Prusom i Niem­

com, i w którą stronę zwracają się nadzieje 
w polskim obozie*.

Oto artykuł Nordd. Allg., Ztg. który 
jest tylko nowym dowodem, że nienawiść 
zaślepia. Zkąd organ pruski wie, że broszu­
ra ta wyszła „z polskiego pióra*, i z czego 
wnioskuje, że nadzieje. Polaków zwracają się 
w stronę Bossyi ?

Paryski Temps, który o s t o s u n k a c h  
n i e m i e c k o - f r a n e u s k i c h  pisze zwykle 
bardzo ostrożnie, wyraził się niedawno, „że 
naród może z czasem zapomnieć o poniesio­
nej klęsce, nigdy jednak: o stracie teryto-
ryalnej, jaką poniósł wskutek obcego zaboru.11 
A więc nie zachcianki odwetowe, ale po­
trzeba przywrócenia dawnych warunków ży­
cia narodowego kieruje w tym razie polity­
ką zwyciężonych. Na to odpowiada JSordd. 
Allg. Ztg. w ten sposób: „Dziwna to zaiste 
argum entacja, aby usprawiedliwić usposo­
bienie narodu francuskiego względem Nie­
miec! Ozyż Niemcy rozpoczęły wojny zabor­
cze przeciw F ran c ji?  Ozyż F ran c ja  nie 
zdobyła Alzacji a później Lotaryngii i czy 
nie przyłączyła, ich przemocą do swoich po­
siadłości? Czyżby Franeya nie była żądała 
dla siebie granicy Benu lub czegoś podo­
bnego, gdyby była zwyciężyła w roku 1870, 
tak samo jak po dawniejszych zwyeięztwach 
zabrała sobie Alzację, Moguncję, Kolonię a 
nawet Kassel i Hanower? Miasta te odebra­
liśmy w r. 1814, Alzację dopiero w r. 1871. 
Tym sposobem s t a n  n o r m a l n y  został 
przywrócony. Oo po za tem leży, niech zo­
stanie nietkniętem. Nikt nie odmawia Fran- 
eyi posiadania Ferdunu, Toulu i zdobyczy 
w Lotaryngii. Zrobiliśmy tylko to, co Temps 
znajduje tak latwsm do pojęcia. Przyłącza­
jąc Alzację do Niemiec, przywróciliśmy da­
wne warunki niemieckiego życia narodowe­
go.11 Zasługuje na uwagę w tej odpowiedzi 
Norddeutsche Allgemeine Zeitung , że dzien­
nik ten tylko w odzyskaniu Alzacji widzi 
przywrócenie normalnego stanu rzeczy a o 
anneksyi Lotaryngii nic nie wspomina.

Prasa europejska a mianowicie dzien­
niki rzymskie i berlińskie znowu się rozpisują 
o u k ł a d a c h  r z ą d u  n i e m i e c k i e g o  ze 
S t o l i c ą  A p o s t o l s k ą  i najrozmaitsze o 
ich prawdopodobnym rezultacie podają wia­
domości, I tak półurzędowa Italie  zamiesz­
cza o konferencji w Gasteinie pomiędzy ks. 
Bismarckiem a kardynałem Jaeobinim na­
stępujące sprawozdanie:

„Wszystkim od roku projektowanym 
planom porozumienia się Watykanu z Berli­
nem brakowało realnej podstawy; rokowania 
bowiem w Kissingen pomiędzy msgr. Masselą 
a Bismarckiem nie były rokowaniami w właś­
ciwemu znaczeniu słowa tego; ograniczyły się 
one do wymiany życzeń i nic więcej. Obie 
strony przekonały się nakoniee, że propono­
wane półśrodki me mogły zadowolić ani 
państwa, ani kościoła a dalej, że obecne u- 
sposobienie parlamentu i umysłów, w Pru- 
siech są tego rodzaju, że państwo nie może 
uchylić teraz ustaw majowy, h, na które znów 
ze swej strony Stolica Apostolska nigdy się 
zgodzić nie może. Propozycję robione wza­
jemnie zostały uchylone w chwili, gdy strony 
zaczęły uważać za rzecz możebną wynaleźć 
przynajmniej pewien modus vivendi, a uchy­
lone zostały z powodu, że dostrzeżono w 
nich pewnych dwuznaczności. Zdawało się 
niemieckiemu rządowi, że Stolica Apostolska 
uzna ustawy majowe, skoro rząd będzie je 
wykonywać z umiarkowaniem, Stolica Apo­
stolska zaś spodziewała się, iż przynajmniej 
część praw tych zostanie skasowaną. Nad­
chodzące wybory w Prusiech i agitacje 
stronnictw wskazywały jasno, że stan rzeczy 
może się jeszcze bardziej pogorszyć i Papież 
nuncyuszowi swemu w Wiedniu, który już 
przedtem pośredni brał udział w układach 
i wiele taktu okazał, polecił na nowo roko­
wania rozpocząć, w skutek czego arcybiskup 
a dzisiejszy kardynał Jacobini dnia 4 wrze­
śnia r. b. miał kilka narad tajemnych z ks. 
Bismarckiem, których owocem było wypra­
cowanie w głównych zarysach nowego planu 
ugody.

Wróciwszy do Wiednia, nuncjusz zajął 
się natychmiast wypracowaniem projektu ugo­
dowego i zawiózłszy go sam Bismarckowi do 
Gasteinu, naradzał się nad nim pomiędzy 14 
i 19 września. Zgodzono się w zasadzie na 
projekt ugody pomiędzy Watykanem a Ber­
linem i brakuje już tylko potwierdzenia ze 
strony papieża Papież z kardynałem Niną 
zajęci są obecnie roztrząsaniem projektu ftgo 
i zapewne przyjdzie do zrobienia w nim 
zmian pewnych mb dodatków, tak, że jeszcze 
dość dużo C7,.»su upłynie, zanim projekt za­
mieni się w rzeczywistość i stanie nanszeie 
traktat formalny pomiędzy Nńmcami a sto­
licą św.“

Nadmienić wszakże tutaj winniśmy, że 
według Germanii nie zaszły rzeczy tak da­
leko, jak je przedstawia organ włoski.

K o s s u t h  i G a r i b a l d i  zabrał
głos w sprawie żydów rumuńskich i oba- 
dwaj oświadczyli się 'przeciw równoupraw­
nieniu tego żywiołu. Garibaldi uważa kwe- 
styę żydowską w Bumunii za manewr Bis- 
marekowaki, aby udaremnić niezawisłość 
Bumunii. Zdaniem „wielkiego* polityka z 
Caprery pragnie Bismarck przyłączenia Bu- 
monii do lu s t ry  i, a to dlatego, że jak 
drugi Arminius zaprzysiągł zagładę rum uń­
skiemu imieniu. Gdyby Austrya ow ładnęła  
prowincje słowiańsko-greckie i rumuńskie, 
byłoby to wieczystą groźbą dla Włoch. Na­
leży więc bacznie śledzić Bismarcka i zde­
maskować także żydów, którzy są sprzymie­
rzeńcami i wspólnikami Bismarcka.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  7 października. W  

I z b i e  p a n ó w  prezydent Trautmans- 
dorf powitał zgromadzonych członków, 
prosił o zaufanie i poparcie a jako o- 
becne zadanie Rady państwa wskazał 
pielęgnowanie praktycznych intere­
sów, gdy dotąd zadanie to polegało 
na wzmocnieniu i ustaleniu konstytu­
cji. O poprzednim prezydencie wspo­
mniał hr. Trantmansdorf wyrazami 
gorącego uznania, a następnie wzniósł 
okrzyk na cześó Najjaśn. Pana, który 
Izba z zapałem powtórzyła.

Po złożenia przyrzeczenia przez 
członków nowo mianowanych, nastą­
pił wybór skrutatorów. Przyszłe po­
siedzenie we czwartek.

S H e r łm , 7 października. W Ber­
linie w y b r a n o  9 p o s t ę p o w c ó w ,  
między którymi znajduje się Ludwik 
Lówe i Yirchow. Ze znanych dotąd 
wyborów podnieść należy, że wybra­
ni zostali Hanel, Bennigsen i minister 
wojny Kameke. W Kolonii wybrano 
dwóch ultramontanów.

Bulowa zastępować będą Rado- 
witz i Bucher. Handlowo-polityczny i 
prawno-państwowy wydział minister­
stwa spraw zagranicznych pozostaje 
pod kierownictwem Philippsborna. Po 
wyjeździe ks. Bismarcka obejmie wyż­
sze kierownictwo spraw zagranicznych 
zastępca kanclerza, Stoliberg.

J P e t e r s lm r g ;  ,  7 października. 
Przy skonfiskowaniu t a j n e j  d r u ­
k a r n i  aresztowano około 20 osób, 
między niemi 3 kobiety.

W i e d e ń , 8 października. (Tel. 
pry  w.) Dziś składa przysięgę nowy 
minister spraw zewnętrznych, baron 
H a y m e r l e .  Jutro nastąpi urzędowe 
ogłoszenie jego nominacji.

Węgierski deputowany Bela P e r -  
c z e  1 (junior) o d e b r a ł  s o b i e  ż y c i e  
wystrzałem z rewolweru. Przyczyną 
samobójstwa miała być ruina mate- 
ryalna.

Z Belgradu donoszą, że wkrótce 
pojawi się tam broszura gen. F a d e -  
j e w a  o o k u p a c y i  B o ś n i  i i H e r ­
c e g o w i n y .

W i e d e ń .  8 paźdz. (Tel. p r .)  
Stronnictwo wiernokonstytucyjne zor­
ganizowało dotąd d w a  k 1 u b y, a mia­
nowicie postępowy i liberalny. Klub 
liberalny złożony jest z członków da­
wniejszej lewicy.

K l u b  c z e s k i  wybrał Riegera 
przewodniczącym, Schronią i Lobko- 
wieza wice-prezydentami. Do komitetu 
pięciu, który się ma porozumieć z stron­
nictwem prawa, wybrano Riegera, 
Henryka Olani - Martinizta, Schroma, 
Zeithammera i Trojana.

K l u b  p o l s k i  wybrał dr. G r o ­
c h o l s k i e g o  prezydentem, br. B a u -  
ma  wiee-prezydentem, J a s i ń s k i e g o  
i Jul .  Oz e r k a  w s ki ego  sekreta­
rzami.

(G ) W i e d e ń ,  8 października. 
(Tel. pryw.) K o ł o  p o l s k i e  ukon- 
stytuowało się wczoraj na posiedzeniu, 
odbytem w południe, prowizorycznie 
na jeden miesiąc. Wybrano prezesem  
dr. G r o c h o l s k i e g o ,  zastępcą pre-



zesa br. B a u m a .  Na posiedzeniu* a mianowicie 110 konserwatywnych, 
wieczornem Koła polskiego wybrano j 92 centrum, 9 narodowo-liberalnych, 
komisyę parlamentarną, do której we- j 4-3 wolno-konserwatywnych, 33 po­
szli: G r o c h o l s k i ,  ks. Jerzy Cz a r -  j stępowych i 19 p o l s k i c h .  Demo- 
to r y s k i ,  dr. S m o l k a ,  bar. B a u m i k r a e i  zdobyli tylko 1 mandat. Między 
i dr. D u n a j e w s k i .  Następnie dr. j nowo-wybranymi znajdują się mini- 
Grocholski i ks. Czartoryski zdaw ali' strow ie: Kamecke, Bitter, Bulenburg 
sprawę z i-.dzh ?u swego w k o n f e - j i  byli minstrowie Falk, Hubrecht i 
r e n c y i ,  odbytej w Wiedniu u h r .! Friedenthal.
H o h e n w a r t a .  Z sprawozdania tego | Teieerafowany kurs wiedeński.

?e ° W S e t o  1 ’  ! — « ■ »  »* » , g—

prywatnej iw u iy  J kredki 255-25. Akeye aaglo-austr. 134-80,.
dnyeh obowiązujących oświadczeń, le c s . atłion 98-io, Akcye kolei a .
oświadczyli stanowczo, iz Koło poi- • o • iU  241.60 Akcy0 kolei północnej 
skie zachowa nadal swoją cechę od- ^  ^  ■ południowej 81 50, Akcje
rębną, indywidualną. Sprawozdanie ^  ; ifóld i 3650, Akcve koiei Elżbiety
to przyjęte zostało przychylnie przez _ —  c kołei Lw0w-Czannow. 1 3 7 - ,
Koło, a po kilkugodzinnej debacie, w ; ^  * północno-wschodniej 128-50,
której nikt nie domagał się wspólnego -  , A d o l f a A k c j e  kolei Al-
programu z Czechami i stronnictwem , -  w oblig. pa6stw. w złoek
prawa, lecz podniesiono tylko ogolme _ _ Gajic_ obli 94. . ,  Lcsf
potizebę porozumiewania się z nimi o > > 157 25 Akeye kolei siedmiogrods-
czasu do czasu —  uchwalono powie- ", ; _  banjku obrotowego —
rzyć wymienionej powyżej ko misy 1 ^  ̂  2075 Akeye kolei węg.-galic.
także rokowar;''a z Czechami 1 stron -, kolei państwowej — . Ak-
nictwem prawa, o ile tego okaże się J -  ^ nklł ^ akoweg0 136-25/ Rubel papie- 
potrzeba. _ _ _  „ J  rowy'i-881/, .'Wiedeńskie losy 118-

m inut 40. Akcye kredytowe 266 30, Anglo 
austr. 134-70, Akcje banku Union 93-50, .Ko­
lej Kar. Ladw. 241 50, Południowa — •—, 
Napoieonsdor 9 31—-, Rubel papierów. 1-28V4, 
Renta pap. *—, Galie, bank kip, — •— 
Gal. obiig. iadema. — , Gal. listy zastaw, 
banku włość. —-—, i.osy z r. 1860 — •— 
Usposobienie stałe.

Telegram y zbożowe z d. 7 paź­
dziernika. Wi e d e ń :  pszenica 12 50 do 13 75, 
żyto zł. 8 75 do 9 50, okowita pr. 10 000 liter- 
procent zł. 33 25 do 33’50; B u d a - P e s z t ;  
pszenica 75 klg. (na wiosnę) zł. 13 40 do 13-50, 
Rzepak (sierp.-wrześ.) zł. —.— ; B e r i  in: 
pszenica żółta (wrześ.-paźdz) 226‘50; żyto 
— .—; Spirytus loco zł. 52.10; Olej rzepako­
wy 52-20; S z e z e c i n :  pszenica — •—, rze­
pik (jesień) — •—; P a r y ż :  mąki 159 klgr. 
70 25; Olej rzepakowy 77*25, Spirytus — , 
Wr o c ł a w :  Pszeniea — , żyto 0-
wies — , spirytus—.—, Kukurudza — , 
Ko l o n i a :  Pszenica —.—.

Odpraie&datay rsć-aktor Władysław tezfiakl.

Wi
Rabin S c h r e i b e r  w siąp w  'Yu . g |e^ e i02-75, Mark. niemiecki

Kolei

wstąpił do

l;“ b  9517  <J” “ ob-.,spokoi,ie-
wieczór odbędzie się dalsze posiedze-8 dnia 7 października, goozina j
nie Koła. I 5 minut 31. Akcye

B e r l i n ,  8 października. (T d .ig io -A u str. •
p ry w .)  Dotychczas straciły stronnictwa j Karola Ludwika 
liberalne i postępowe 73 krzeseł przy \ Renta pap. 
wyborach do pruskiego sejmu. Krze- j Gal listy 
sła stracone dostały się przeważnie J mnizaeyjne 
konserwatystom. | rustykalny 99 7o, Losy

B e r l i n ,  8 paźdz. Z 488 rezulta- 5 Napoieonsdor —'—- nsposob. 
tów wyborczych dotąd znanychjest 412, * wsofieiA*dnia 8 października., godz 10

S p o s t r * * * e « *» w aetew ro log iaaune . 
s dnia 8 października 1879 o godzinie 7 rano 

Barometr zredukowany do 0° 735.84mm. Psy­
chrometr suehy 7.7°C. Psychrometr wilgotny 7.0°C. 
Prężność pary 7.1mm. Wilgoć 90°/a Zachmurzenie 10. 
Wiatr NW1 Ozon 8

Temperatura powietrza 6.2°R.
Barometr nad poziom morza 76l.24m. m 

Barometr opada ciągle.

5 minut 20 rano 
godzinie 9 m. 7 
; o godz. 11 przed

kredytowe 
Unionsb&nk -—*—
■■■—, południowa —*—, 

paB. — —, Bubel papierowy —„— 
*fułt*wae 97.— Gal. listy inde-

 , Mark nie®. — *—• Gał.
z r. 1860 — •—,

S»brsyjee!**li K u raw a . 
dnia 8 października 1879.

Hotel Seorge.s 
Pp. J. hr. Szeptycki z Przyłbic. P. Ste- 

eher za Złoczowa. J. Jakubowicz z Kurz&n. A. 
Jakoby z Genewy.

Hotel Angielski,
Pp. W. Czaykowski ze Świerża. B. O- 

kęcki z Królestwa. S. Frank z Nahaczowa. K. 
Hubicki z Ożydowa. J. Leszczyński z Cy.kowa

Hotel Krakowski.
Pp. E. Kinel z Hrehorowa. A. Suchecki 

z Warszawy. F. Jekiel z Tarnopola.
Hotel Warszawski,

P. K. Sniczko z Warszawy.
(M je c .t is l l  *«  liW ttw a.

Pp K. hr. Weissenwolf do Krakowa. 
R. Bartmański do Leszczyny. I. Frankowski 
do Przemyśla. O. Horodyski do Kaciubiniec. A. 
Hulanka do Stryja.

K*«rBi%£A 
P r i j r e b o d i t ą  d o  J L » « w s .

Według południka Peszteńskiego.
% C & e m lo w iie e : o godzinie 9 minut 40 

wieczór (pociąg pospieszny); o godzinie 3 
minut 45 rano (pociąg mięszany); o go­
dzinie ii minut 32 po południu (pociąg 
mięszany)

M l i r a l t o w a  : o godzinie 
(pociąg pospieszny); o 
wieczór (pociąg osobowy)

południem pociąg mięszany).
% P 0 d w *I® «K ys& .: (na dworzec w Podzam­

czu) : o godzinie 2 minut 53 rano (pociąg 
mięszany); o godziaie § min. 1.8 po połud­
niu (pociąg mięszany) ;

% ; (na dworzec lwowski
główny): o godzin. 10 m. 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godz. 3 min. 30 rano 
(pociąg osobowy) ; o godz. 3 min. 52 po­
południu (pociąg mięszany). 

grę S t .a u is la w t i» w a : (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 24 wieczór.

f i td lc l to d z ą  s e  L w e w a .
i Według południka Peszteńskiego:
i fs>® C'«©rmS©wSec s o godz. 6 min. 10 ra­

no (pociąg pospieszny); o godzinie 11 min 
50 w południe (pociąg mięszany); o godz 
10 min, 50 w nocy (pociąg mięszany)

■ |> o  P o d w o l o c a y s l t s  (z dworca w Pod­
zamczu): o godz. 10 m. 39 w nocy (pociąg 

| mięszany); o g. 12 m. 32 w południe 
| (pociąg mięszany).

P o  S t a n i s ł a w o w a : ( n a  Stryj): o godzi­
nie 6 minut 37 rano.

Łęskie {wowakift} Izby handlowej i przemysłowej, j 
■??(!-: 7 października 1879.

| płacą żądają "!

M e m f i e l d y  w l e d e ń # f e !
dni*. 3 października i 879.

i .  A k c y e  ®» sztttkę, gjzłr. A 
d»i. g. Em. jjudw.poSOOzl. ®.k. g-j241 25
Kol. lwów. ezer.-jw » 200 zL.sc;. k,- 
Sanka hip. gaiiu. 200 sŁ n. %. 
Boska tjwiyt. ga.L 90 200 a!, w. c

3» .SAssy 100 ?1

toredji. gali a 57« w. *. f 5
» ,. 4 pi: „ ^

.. » „ 5 pr, otoresows-^
Rąaku hip. g&iia.’ 6 »?. w. a. 3

dł-ri.ur- g 'ii. V.v v.t. (jur.'s •* g

li. XAm«y d t n A n e  ** 100 t t .g  

O fila . i«la kred. dis «*L ?
1 B.7.W.7. tśpy. }m _ WJ5 lat 

§t 1% >00 4
tndsmsia. galic. 5 pros. w jj 
Obiig. Ko®asiU.ae gai.Z»ki kred. 

włoim«5me?* 6 e m  w. « 
jx. a r-1873 f« 6 m... J .  :i

fg. Ł.w»y Slasts Krakowa
1. Stanisławowa

Mwwely-

litóat iiołaadertói .
•Oeket omsjsSó 
Hapoleonde? 
półisaperyw . . - .
Kabel rwsyjsa srebrny .

papi®»w,y .
100 murek nkmieekSe& .
Stoi®® - ■ •
Sfswn? srobr/,*

waluta »»str, i Ł  ****** *»»A 8tw a
sir. ot ) Jednolity dług Państwa w baakno'- 

maj-listop&d 
łaty-sierpień 

■dwoisty dług państwa w srebrze 
artyawi-lipiee . 
kwieeied-ipaSdssiendk

j Lwow. Ozern. kolei po 200 zł. w». w sr, 
| Tew. koi. żel, państ. po 200 zł. m. k. 
j Połud. kol. państw, po 290 zł. w. a. 
J L Koi. w§g. gal, % 300 tó. w s

i 36 25 
J865 — 

30 -

243 50 
138 50

1654

91 90 
85 50 
91 90 
96 70
>8 50

92 80 
86 50 
92 80 
97 65 

1.00 50 ! 44.— 144.25 
101 -  101 30 
80.90 81 05

n 1860 }>* 500 rłr. 5 pr
, -Mi‘ ńe ICO rtr, B pr. 128.50 1Z». -

1864 U sioa :.l >.00 sł. 158.— 158 25
r 1364 ' „ h  50 ., 157.- 157.50

; Kent? «os» po 42 Kr. ane* ' . , 37— 88.—
- listy teełkw demea państw po 120 

ni 5 proc.
Av«śr »syg. ek&rb. awretee 1381 5 pr.
Aw* feniss ał.«?e5a*eAped«tk%4yr

<®*»^saeye indemn. 5 w. m
:-2 94 —

. Czeeh
, B*ko«iny 
; Gaiicyi . . .

93 90 94 90 ! J5»w»5 dwrtryi
Siedmiogrodu .
Wggior

AJkcs-c.
Bank Angie-mst. 200 zł. euus. x l  120 13-5 80 i 38.—
Insł kred. dla handlu eo 160 zł. . 268.50 268.75

: fco. eskemt. po 500 *1 800 .-- 805.

płacą żądają I
5* L i s ty  isastaw m ©  losowane.. 

88 05 68.20 j
68.10 63.25 | Ogólny roiniezo-kredytswy Kaklad dis 

Galicy i i Bukowiny w 15 i. 6 pi 
69.20 69.35 | Bowes, auatr. zakł. kr. eiem. 5 pr. w sr.
69 25 69.40 i Bai.ssA.kr.siea.ErsŁk.ios.w 18i.6pr

, w 30 1,7 pr. 
w 841 6% pr 
po 4 aropt. 
po 5 prosi •

„ „ ps 5 or-s-si w
37 latach zwrotne .

Gal. banku Mpot. po 8 proet 
Gai. zakł. kreeu włość, po C preat 
Banka narodowego ;. j $ proA 
Węg. Tew. stem. po' ó'jt prat 

;>? prect. .

płacą żądają 
137 — 137.50 
2 6 A - 266 50 

81.25 8175 
109.75 110 —

121 50 122.- 
126.60 127.- 
128,50 129. -

• 02.75 10375 
92.50 93 50

34 — 
95 50

18 50 
24 50

95 50 
97 50

20  -

26 50

94 30
: 94.75 
86 50 
^9.50

94.80 
10-5.25 
8 7 -  
90 25

:r*l, Tow. kred w.

100.25 — -  
.04 -  104 25
36.75 — — 
07 — — -
■3i> — — ■- 
82 25 —
91 75 92 50

91 75 92 50 
9 7 -  97.40
99.75 100.25

1.01 — 102 — 
97 50

: Kegievieha po 10 zł ta. k, . . .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Bady po 40 ssł. w. % 
Palfiego po 40 zł. as,, k. . . .  
Fandacya szpitala Areyks. Rudolf*

i Salina po 40 zł, ca. k...................
| St. Genels po 40 zł. m. k.................
! Pożyczka m. Stanisławowe po26ii. ws-. 
■ Poi. Tryarts m 100 sL m. ‘

n - n ÓU S...
% sldstsina po 80 zŁ a,, k.

es 20 vi. as. k.

W eissie 3 mie
I Augsburg za 100 ait. w. p. n.
: Berhn ss 1.00 mark *. p- «.
; Frankfurt m  .100 m»ri. p. ■
; Hamburg ks- IO0 s a k  w. s • 
J.iOsryr sa lu S. su,
?Mvk ~ iOh i"

pianą żądaj*
16.50 17.—
1 9 .- 19 25
36.25 36 75
34.75 35 25

4675 47 25
38.50 3 1 -
24 75 2-5 25

119. - .2 0 -

30 50 31.25
3 9 .- ;- 9 25

%ee)

116.75 li 7.05
4610 46 20

JLmurs seżetó

©a O W iK « ey ę  % prawem pierwszeństwa («< 100 zł.)
78 50 78 75

5.58.—
5.59.-

559 
5 61,

5 46 
5 48 
9 28 
9 55 
1 56

57 35
99 50 
99 25

6 56 
5 57 
9 38 
9 66 
1 66 

1 24 -

Gftl- tanku hip. pc- 200 sł. . • ■ 
OaLbank d. han. I pr*. a 200 st. wpł. 40p*. 
(jal. zaW- kred. siem«M a 290 A

1.00 50 
100 25
MjManawMBg g

Banta nstrodowego a 600 zł. 
g 0L Albrechta a 200 st, w srebrze 
Austr. Tow. żeglugi par. p« 500 sŁ mk- 
KoL Oesar*ow. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol fstwadw-Tatra, (>.«.)» 100 z t  
jpdłnoen* kolef po 1000 sł m. V: 
Kol Kar- Ludwika po 200 zł. m.

890 — 59 i - 
1.75.25 175.50

2253.— 2257 - ■ 
sr. 241.25 241.50

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 proc, w. a 
Tów. kol. żel. Preazćw-Tarnów (w e»..)

a 300 zł. 6 proc. w- srebru* .
Kol pćł po 100 zł. ca. k.

„ „ po 100 zł. w. a. . .
Kot. b«A Kar. Lud, s*» 300. zł. » pr.

„ U emisyi
« GT «7 Y

Lwow -Oac-r.- -las.IU L;ue. a 300 
Si f pr;;-e. v? urslrj s r 1865 

.. r 1867

.• r 1868
* r. 1372

Węg. gai ket a800 sat. 6 pras. w®

7 .  Lessy.
Inst. kr. dla hau. i prz. po 100 zi. w*#. 
Olarego pe 40 zł. m. k.
Tow. żegl. par.na Dunaju po 100 zł w. a.

79.50 8 0 .-  
504.75 105.—
39.50 100,50 

103.— 103.50 
301.— 10150 
100 25 100.75

84.40 84.60 
86 — 86 50 
79,75 80.25 
76 __ 76.50 
76 — 76.25

1 6 8 -  1 6 9 -  
36 50 37 — 

103. -  1.04 -

9 3 0 -  
9 .6 0 -

8.31.
• 61 .

Bukat cesarski mea.
„ palnej wagi 

Korona . .
20-frankówk*
Boasyjski S»|wfytó
Talar zwjęskcs-y —.—•- --------
tsre&re — -—  -

Z lwowskiej Szby Handlowej i przemysłowej. 
Htiosroiofmaf kurz wiedeński 

a óttia 7 października 1879.
Jednolity państwu w banknot*.^

K w arahrse
Benta w złocie . . .
Losy pożyczki * roku 1860 . .
Akcye tanku susjro-węgierslHego

,, kra iy i* *?';>■>»
t hmŁyn .
| ijrebro - 
j Napoleon dor 
\ D um  cesarski men.

100 marsie niemieekieh
------

■r 3;.

o7 y0
6905
80 50

125 75
835 —
267
116 90

9 3 0 -
5 5 7 -

57 60

(6750 1—S) Mi «  y  &  S® L. 8884. j
0. k. sąd powiatowy uwiadamia, że 

w sprawie. Leiby Silbersehem przeciw spad­
kobiercom Itaka Silberschein pto 815 złr. 
odbędzie się w terminach 17 października, 
17 listopada, 17 grudnia 1879 w sądzie tu ­
tejszym każdym razem o godziaie 10 raso 
publiczna sprzedaż realności pod nr. 427 w 
Niźaiowie położonej, z tem, iż ».a pierwszych 
dwóch terminach za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim i niżej takowej najwięcej 
ofiarującemu sprzed.-.ną będzie.

Cena wywołania 960 złr. wadyum 10
procent.

Akt oszacowania i waruuki licytacyjne 
są w sądzie do wglądu.

Tłumacz 26 czerwca 1879.
(6751 1—3) IZawesBwamie.

h. 16098. Ponieważ c. k. straż skarbo­
wa przy trzy m a ła^  w dniu 24 maja 1879 na 
dworcu kolejnym w Tarnopolu w poszlaku 
przekroczenia przeciw dochodom skarbowym 
zostające 4 Goili towarów łokciowych nada­
nych w Krasnem przez niejakiego Blumen-

felda do Chaskla Matfesa w Tarnopolu, l i t . ) 
M- 4; m. 21; O. 12; i C. 18 oznaczonych* 
łącznej wagi 150 klgr. i 8 Goili towarów 
łokciowych Badanych przez niejakiego R>bta 
w Krasnem i Ożydowie do Wolfa Juchę, 
Leibischa Reitzm aaaa i Michała Mojżesza 
Zumyry w Tarnopolu lit. I. 11; L. 4 ; i Z. 
14; oznaczonych, łącznej wagi 105 kijgr. 
przeto wzywa s:ę każdego, kto by mógł rościć 
sobie prawo do tych towarów, aby w prze­
ciągu 90 dni jawił się w e. k. powiatowej 
dyrekcyi skarbu -w Brodach; w przeciwnym 
bowiem razie postąpi się z przytrzymanymi 
towarami podług prawa.

Z c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu 
w Brodach dnia 28 września 1879.
: 1— 3) 13 y  & t .
L. 21216. 0. k. sąd krajowy w Krako­

wie podaje do publicznej wiadomości iż w 
sprawie egzekucyjnej wysokiego skarbu prze­
ciwko Hendli Baderowej pto 181 złr. 50 et. 
trzeci termin licytacyjny do sprzedaży real­
ności pod i. 80* dz. Y III (11 lit. c gmic.. 
XI) na dzień 5 listopada 1879 o godz. 10

rano w tut. gmachu sądowym wyzuaczo j  
został i że realność ta na terminie 
szym sprzedaną zostanie pod waru * .«• ■ 
edyktami do 1. 8779 ogłoąsoneun jodnaa z 
następującemi zmianami ulżywająceni; <*
nowiem: że ceua j straturze sadu tegoż.
500 złr. poniżej której sp w d aż  J  Sokal‘ d d a &13 łip(.a 1879.

nałfaTłtd h 00 0\f u F

Poręczne 80 złr. 66 ct. w. a.
W pierwszym i drugim terminie nabyć 

można realność tę tylko za cenę wyższą lub 
nie niższą od ceny szacunkowej.

Reszta warunków, tudzież protokół oce­
nienia realności tej, przejrzeć można w regi-

mogła nastąpić, zaś wadyum do 
term in do złożenia 1/3 części ceny kupna 
rozciąga do 45 dni i że reszta t. j. 2/3 ezę- 

j ści ceny kupna w terminie 60 dni po pra­
womocności tabeli płatniczej zapłaconą oy.c 
ma.

Kraków 22 sierpnia 1879.
(6661 8—3) gfi 4  y  fe *•

L. 8057. Sckalski c k. sad powiatowy 
wyznaczy! vr celu wydobycia wierzytelno,ci
Manesa Byka w il-ści 113 ^ r- .Y  
musowy jawny przetarg nsK-żącej uo diuin;-
ka Samuela Bender */* 
nośei nod i. spis. 1 n./7 s. ocenionej ss. 316 

dnie 17 listopsda i 22

(6741) mwleauM HM W rt*.
L 12431. Stanisławowski c. k. sąd 

obwoduwy wiadomo czy-ii, że uchwałą z 
dma, 30 sierpnia 1.879 ). 11102 miasto do- 
ty*'he»a -swego kuratora bezwłasnowolnej Lu­
dwik Ayr as Ignacego Krzysztofowicza Ju ­
lian Kun. ź Puzyna kuratorem zamianowany 
zo lał.

Stanisławów 1 października 1879. 
(6732) W  A  J  U  *.

L. 4952. Odnośnie do t. s. edyktu z 23 
maja 1.877 .1, 2(92 ogłasza się, że zmarła 

; Ludwika K ila rsk a  właściwie nazywała sięI złr. 66 ct. w. a. na ..... - . . .  .
j grudnia 1879 zawsze od godziny 10 przed ] Agnieszką z domu Koziejewska 
ip  łudniem, w gmachu sądowym. - Przeworsk 31 sierpnia 1879.



M a r  Sntenbanj 9łt. 7505 ą .  1879. (6759 1—3)

K  n  n  d  m  a  e  h  a  n  g .

$ u r ©idjerftellung ber SSerfradjtujtg milttar^aetarifc^er (Mter einjcfiliefśig jener ber ?. t. 
£anbtt>ef)r auf bett s8erfrac£)tuttg§=9tc>ttien be§ Lemberger-Intendanz-Bezirkes ober nad) 9(0%  
roenbigfeit uber benfelben JjienauS, foinie ju r  ©idjerffellung be§ $ebarfe§ an Sofo* Saft* mtb 
®alef%gul)ren itt ben einjelnen ©tationen be§ genannten Sntenbanj^SBejirfeg fur bte 3 e'‘* 
Bont 1 Sdmter bi§ ©nbe ©ejember 1880, toirb iłber Inorbnuug be§ 1. 1  Sfteid%3Meg§*!ilJM* 
nifteriumg §l&tfjetlung 12 9(r. 4597 Bom 18 ©eptentber b. 3'. bte 0ffert*£3erl)anblung a«§* 
gefdjrieben.

Sebtngungen mtb 0ffert§:=gormulartett bletben btefefben ttte in ben SSorjaljren, mtb fon* 
nen bet ben §anbel3* mtb ®ewerbe*$antmertt ju  Lemberg, Kraksa, Czernowitz unb Rrcdy, 
fo wie beim f. i  £attbe§= guljriuefen^Sommanbo 9lr. 5 bann ber !. f. 9Kt(itar=Stttenbanj 
ju  Semberg ełngefe^en toerben.

9tl§ @inl)eit3getoicf)t, nad) toeldjeitt bte SlnBote ju  ftellen ftnb, totrb ber tneirtjdje gent* 
ner feftgefejjt. g itr bte Śerecfjmtng be§ gradjtloljtteg btencn al§ ©runblage bte ®tftanjen ber 
t  t  SWilitar^SOiarfi^routemSarte ber bfterrei%ungarifd)en iUlottardjie.

2lte te rm in  bt§ jn  toeldjem bte Offerte fur bte §8?.rftad)tung M tebig enfioeber beint 
f. f. tReiĄ§=>Srteg§=9J(tniftertum ju  SSten, ober bet ber f. f. ŚMttar»3nter>banj ju  Setttberg 
etnjttfattgen fjaben, totrb ber 14 0!tober 1879 12 Ufjr 2Rittag§ feftgefe^t. ®erfelf>e te rm in  
gitt aud) fitr bte ©tnbringmtg ber 0fferte fur bte £oco*58etfu|rmtg in ben einjelnen ©tatio* 
nen be§ Sntenbauj^SejirfeS, toelcl)' le|tere bel)uf3 toeiterer SSeljanblung an bte beiteffenben 
9Jlilitdr=©tatiou3-©ommanben ju  letten ftnb.

Semberg am 5 Dltober 1879.
SSon ber f. !. iOHIilar Sntenbauj.

(6729 1— 3) E  d  j  k  t .  j sikaniu dyplomu na weterynarz", będzie wy­
li. 3716. 0. k. Sąd powiatowy w Oho- konywae praktykę weterynarską w ciągu ośmiu 

dorowie podaje niaiejszem , iż na zaspokoję-1lRż w Krókstwie Galicy, i Lodomeryi z Wial­
nie sumy 130 ztr. 11 ct. 44 zł. 60 ct. w. jk iem  Księstwem Krafcowskiem jednak z wy- 
a. 7. nu. nr*™ nsrtw ł anrzedaż realności nod if kluczeniem głównych miast Lwowa i Kra-a. z pn. przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 80 subrep. 38 w Leszczynie położonej, f kowa. 
dłużników Piotra i Kseni Maksymowiczów 
własnej w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na rzecz c. k. uprz. za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia:

16 października
13 listopada 1879
17 grudnia

każdym razem o godzinie 9 przedpołudniem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za

głównych

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi 

i Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
W# Lwowie dnia 26 września 1879.

cenę wywołania 1260 zł. lub wyżej zas

(6755 1— 3) . L. 39225.
© g io s B e a l©  k o n l b t i t r s n .

Celem nadania stypendyum z fundacji 
ś. p. Antoniego Józefa dw. im Spadwińskie- 
go, o rocznych 160 zł. ogłasza się ainiej- 
szem konkurs.

O takowe ubiegać się mogą uczniowie
na trzecim terminie także i niżej ceny wy- j „ ykazuj%cy raec*y wistem ubóstwem, do- j
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun-

Besztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

0. k Sąd powiatowy 
Chedorów daia 10 września 1879.

(6756 1—3) L. 39226.
O g ł o i z e n i e  k o n k u r s u .

Celem nadania stypendyum z fundaeyi j tudzież ostatnie świadectwo szkolne. 
Ks. Feliksa Padewskiego o rocznych 90 zł. I Z Wydziału krajowego
w. a., ogłasza się niniejszem konkurs. j Królestwa Galicji i Lodomeryi

bremi obyczajami i postępem w naukach, 
synowie mieszkańców Królestwa Galicji i 
Lodomeryi z Wielkiem. Księstwem Krakow- 
skiem, wyznania katolickiego, szlacheckiego 
lub ideszlacheekiego rodu.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem Dyrekcji zakłada do 
którego na naukę uczęszczają do Wydziału 
krajowego najdalej do 15 listopada b. r. i 
załączyć metrykę chrztu, świadectwo ubóstwa,

Stypendyum to przeznaczone jest dla 
młodzieńca, który:

a) urodzony jest w mieście Gorlicach 
z rodziców narodowości polskiej, obrządku

i Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
We Lwowie daia 4 października 1879, 

(6745 1— 3) O tra r fo s a c s e m fe .
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu poszu

rzymsko - katolickiego, ubogich obywateli j tu je Dyetaryusza, za miesięcznym wy.uag.ro-
iniejskich gminy Gorlickiej.

b) oddaje się naukom w publicznych 
szkołach śred®ieh, któregokolwiek zawodu i 
odznacza się moralnością, pilnością jafeoteż 
postępami w naukach, nakoniec

dzeniem 25 zł.
Pożądanem jest nienaganne życie, do­

bre pismo, i dokładna znajomość manipula­
cji.

Zgłosić się można w tutejszym sądzie

buje.
c) wsparcia takiego rzeczywiście potrze- do 20 października 1879

Pierszeństwo będzie mieć uczeń, który 
ukończywszy szkołę początkową w Gorlicach 
wstępuje do szkoły realnej lub handlowo- 
przemysłewej.

Nadane stypedyum pobiera stypendysta 
prawidłowo przez lat cztery, traci zaś tako­
we wcześniej jeżeli nauki w szkołach średnich 
ukończy, lub gdy nie uczyni zadość wyma­
ganiom obowiązującym stypendystów w o- 
góle.

Prawo nadawania stypendyów służy 
założycielowi fundacji.

Kandydaci winni wnieść podania za po­
średnictwem D yrekcji azkoły, w której na­
uki pobierają, do "Wydziału krajowego naj­
dalej do 15 listopada r. b. i załączyć m etry­
kę chrztu, świadectwa szkolne, świadectwo 
ubóstwa i poświadczenie od Zwierzchności 
gminy Gorlickiej, iż są synami tamtejszych 
obywateli miejskich.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicji i Lodomeryi 

i Wielkiego Księstwa Krakowskiego 
We Lwowie dnia 4 października 1879. 

(6718 1— 3) L. 29821.
O g ło s z e n ie  k o n k n r s n ,  

Wydział krsjowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem rozpisuje, niniejszem konkurs na trzy 
stypedya w rocznej kwocie po (200) zł. w. 
a. przeznaczona dla uczniów szkoły wetery- 
naryi w Wiedniu na rok szkolny 1879/80.

Ubiegający się o te stypeadya kandy­
daci winni wnieść podania swoje do Wydzia­
łu krajowego najdalej do dnia 25 listopada 
1879.

Do podań należy dołączyć:
1) metrykę;

Mielec dnia 2 października 1879.
(6744 1— 3) I d y  k l ,

Ł. 4969. 0. k. Sąd powiatowy w Miel­
nicy w sprawie egzekucyjnej Mojżesza Ster­
na przeciw Mikołajowi Ziółkowskiemu pto 
42 zł. a. w. z pa. dla pozwanego w Państ­
wie rosyjskiem w niewi&domem miejscu 
przebywającego na jego koszti niebezpieczeń­
stwo kuratora w osobie Jana Ziółkowskiego 
z Babiniec koło Dzwiaogrodu mianuje i te­
muż poleca, aby praw pozwanego sumiennie 
strzegł.

O tem zawiadamia się Mikołaja Ziół­
kowskiego z poleceniem aby ustanowionemu 
niniejszem kuratorowi potrzebnej informacyi 
udzielił, łub innego zastępcę sobie obrał i o 
tem sądowi dcaiósł, inaczej dalsze uchwały 
w tej sprawie zapaść mające ustanowionemu 
niniejszem kuratorowi z prawnym skutkiem 
doręezane będą.

Mielnica dnia 8 sierpnia 1879.
(6714 1— 3) L. 29821

O g ł o s z e n i e  h o n k n r s n .
Celem nadania stypendyum w rocznej 

kwocie dwustu (200) zł. w. a. przeznacone- 
go dla, uczniów szkoły, weterynaryi aż do 
ukończenia studyów ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Kandydaci chcący ubiegać się o to 
stypendyum winni wnieść swoje podania do 
Wydziału krajowego najdalej do dnia 25go 
listopada 1879.

Do podań należy dołączyć:
1) metrykę;
2) poświadczenie że kandydat przyjęty 

został na kursa w c. k. zakładzie dla kształ­
cenia weterynarzy w Wiedniu;

3) ostatnie świadectwo szkolne lub I

z wykluczeniem głównych miast Lwowa i 
Krakowa.

Pobór stypendyum tiw a aż do ukoń­
czenia trzechletniego kursu w powyżej wspo- 
mnionym zakładzie.

Nadto po uzyskaniu dyplomu na we- 
| terynarza otrzyma, stypendysta kwotę szośe- 
1 dziesięciu 60 zł. w. a, na koszta podróży z 
| Wiednia do kraju.
|  Z Wydziału krajowego
| Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wiel. Ks.

Krakowskiem
we Lwowie daia 26 września 1879.

| (6734 1— 8) m  ci y  At fc 
* L. 10276. 0. k. Sąd obwodowy w Sta­
n isław ow ie wiadomo czyni, że na zaspokojenie 

wywalczonej sumy 8500 złr. w. a. z pn. od­
będzie się dnia 13 października 1879 o go­
dzinie 10 z rana w tym sądzie publiczna li­
cytacja .realności ik. 1154/4 w Stanisławowie 
położonej do pani Ludgardy Milewskiej na­
leżącej, aa rzecz niektniej gani Heleny Ziesa- 

|  bickiej pod następująsemi w arunkam i:
1. Oeaę wywołania stanowi kwota 38319 

I złr. w. a., jako wartość ruchomości przez 
|  sądowe oszacowanie wypośrodkow&na.

Gdyby przy tym terminie nikt ceny 
wywołania nie podał, tedy zostanie realność 
wspomniona za jakąkolwiek cenę, nawet ni­
żej ceny wywołania najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną.

2. Każdy chęć licytowania mający, o- 
bo wiązany jest złożyć do rąk komisyi licy­
tacyjnej wadyum w ilości 5 prc. ceny sza­
cunkowej t. j. kwotę 1916 złr. w. a. i to 
albo w gotówce, albo w notowanych na 
giełdzie publicznych papierach, wartośeio-

|w y ch  po kursie dnia poprzedzającego dzień

i licytacji lub w książeczkach Stanisławowskiej 
kasy oszczędności.

Wadyum nabywcy będzie .zatrzymane i 
a w depozycie sądowym złożone, a o ile w go- 
|  towiźaic słożonem było, w cenę kupna wli- 
i ('Zonom zostanie, zaś innych licytujących wa- 
; dya, po zakończeniu licytacji będą im zwró­
cone.

8. Najwięcej ofiarujący, który jako na­
bywca ogłoszonym będzie, obowiązany jest 
najdalej do dni 60 po doręczeniu mu pra­
womocnej uchwały sądowej, akt licytacji do 
wiadomości przyjmującej, złożyć do iusądo- 
wego depozytu jedną połowę senę kupna w 
gotówce drugą połowę albo także złożyć, al­
bo też z obowiązkiem płacenia od niej od­
setków po 6 prc. półrocznie z góry skryp­
tem w tabularnej formie przez siebie zazna­
nym zabezpieczyć i na kupionej realności 
zaintabulować.

Basztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szscowania i ekstrakt tabularny przejrzeć 
można w tusądowej registraturze.

O tej lieytaeyi zawiadamia się strony 
interesowane dalej wierzycieli hipotecznych, |  
a to : a) gminę miata Stanisławowa imieniem |  
funduszu dla pożyczek hipotecznyah loteryj­
nych, na ręce burmistrza, b) Stanisławowską, 
kasę oszczędności, c) Ludomira Oieńskiego,
d) Leokadyę Szczepańską, e) Joannę Lado- s 
m irską, f) c. k. Prokuratoryę skarbu imie- f 
siem  wysokiego skarbu i wszystkich tych |  
wierzycieli hipotecznych, którzyby już po 28 J 
marca 1879 prawo hipoteki, do tej realności i 
nabyli, lab którym by uchwała licytacyjna % f 
jakichkolwiek bądź powodów wcześnie lub f 
wcale doręczoną być nie mogła, do rąk ku- f 
retora adwokata Dra. Szeparowieza z zastę-1 
pstwem adwokata Dra. Dwernickiego, oraz | 
tutejszy urząd podatkowy.

Stanisławów 13 sierpnia 1879.
(6730 1— 8) © Shw iesE caserale. i

L. 3717. 0. k. Sąd powiatowy w C h o -? 
dorowie podaje niniejszem do publicznej wia- f  
domośei, że na zaspokojenie sum 600 i 200 | 
złr. s, względnie 438 złr. 23 ct. i 151 złr. s 
98 et. w. a. zpn. przymusowa sprzedaż re- f 
alności pod 1. k. 74 sub. rep. 131 w Hru- | 
siaty czach położonej dłużników Anny i Hrynia \ 
Zastawnych własnej, w tutejszym c. k. sądzie j 
w drodze publicznej licytacji ną rzecz c. k. j 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego \

2) poświadczenie, że kandydat przyję-1świadectwo powyższego zakładu; 
ty został na kursa w c. k. zakładzie dla j 4) świadectwo o stosunkach, m ajątko-1
kształcenia weterynarzy w Wiednm; ■ wych kandydata i rodziców jego, wreszcie |

3) ostatnie świadectwo szkolne lub ; 5) własnoręczny rewers kandydata za- j
świadectwo powyższego zakładu; \ wierający zobowiązanie, że kandydat po u- J

4) świadectwo o stosunkach majątko- j zyskaniu dyplomu na weterynarza będzie s 
wych kandydata i rodziców jego, wreszcie i wykonywać praktykę weterynarską w ciągu j

5) własnoręczny rewers kandydata z a - ! eśmiu lat w Królestwie Galicyi i Lodomeryi ? 
wierający zobowiązanie, że kandydat po uzy- i z Wielkiem Księstwem Krakowskiem jednak

dnia
16 października 1879 ji
13 listopada 1679 ?
17 grudnia 1879 f

każdym razem o godzinie 9 przed południem i
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw-1 
szych dwóch terminach realność ta tyiko za | 
cenę wywołania 2855 złr. w. s. lub wyżej | 
tejże, zaś trzecim terminie także i niżej ce~ t 
ny wywołania sprzedaną zostanie. f

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- j 
kowej.

- Resztę warunków, tudzież akt opisania j 
i oszacowania realności prze rzeć można w j 
tutejszej registraturze. j

0. k. sąd powiatowy
Chodorów daia 13 września 1879.

(6747 1— 3) I d  y k  fc.
L. 7578. Ok. Sąd powiatowy w Szczer- j 

cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy j 
183 złr. 1 ct. z pa. przez c. k. upra. g a lic .! 
zakład kredytowy włościański we Lwowie j 
przeciw Fedkowi i Pelagii Worynickim wy- j 
wałczonej przedsięweźmie w tusądowej kau- i 
celaryi w dniach 20 października, .21 listo­
pada i 22 grudnia 1879 każdym razem o go­
dzinie 10 przedpołudniem przymusową prze-

; targową sprzedaż realności dłużników pod 
j 1. 130/225 w Piaskach w Starostwie Lwow- 
l okiem położonej ciała tabularnego niestano- 
I wiącej.*

Oauę wywołania stanowi wartość przy 
| udzieleniu pożyczki przyjęta 400 złr.

Zakład wynosi 40 ’ zfr.
I W dwóch pierwszych terminach sprze­

daż nastąpi nie niżej ceny wywołania przy 
trzecim także poniżej ceay szacunkowej je­
dnak tyiko sa taką, która * wyrówna wszyst­
kim na tejże realności zabezpieczonym w ie­
rzytelnościom., a gdyby kkowej nieuzyskano 
ustanawia się do ułożenia warunków u ła t­
wiających termin aa 22 grudnia 1879 o go­
dzinie 3 po południu.

Resztę "warunków licytacyjnych i pro­
tokół opis&sia przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzee 30 sierpnia 1879.
(6748 1— 8) M  ń  j  fe 8*

L. 6580. Ok. Sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 

1274 złr. 52 ct. z p. n. przez c. k. uprzyw. 
galic. zakład kredytowy włościański przeciw 
Wasylowi Gajowemu wywalczonej przedsię- 
weźmie w tusądowej ksncelaryi w dniach 
20 października, 21 listopada i 24 grudnia 
1879 k&żdokrotuie o godzinie 10 przed po­
łudniem przymusową przetargową sprzedaż 
realności dłużnika pod 1. k. 18/12 w Nikon-' 
kowieach w Starostwie Lwowskism położo­
nej ciała tabulam eg > niestanowiącej.

Cenę wywołania stsaowi wartość przy 
udzielenia pożyczki przyjęta 800 złr.

Zakład wynosi 80 złr.
W dwóch pierwszych terminach sprze­

daż nastąpi nie niżej ceny wy wołania "przy 
trzecim także poniżej jednak tylko za teką 
cenę, która wyrówna wszystkim wierzytelnoś­
ciom na powyższej realności zabezpieczonym 
a gdyby takowej nieuzyskano ustanawia się 
do ułożenia warunków ułatwiających termin 
na 24 grudnia 1879 o godzinie 8 po połud­
niu. Resztę warunków licytacyjnych i pro­
tokół opisania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szezerzec -30 sierpnia 1879.
(6673 1— 3) E t l y k  t .

L. 2747. Celem zaspokojenia pretensji 
Agaty Rzygowej w kwocie 99 złr. 25 c t /z  
pn. w. a. odbędzie się w tutejszym c. k, są­
dzie w dniach 14 listopada, 19 grudnia 1879 
i 23 stycznia 1880 każdym razem o godzi­
nie 10 rano egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności pod Ik. 137 w Hassowie ciała tabu­
larnego niestanowiąeej Jakóba Stysia własnej.

Ceua wywołania 811 złr. 87 ct.
Wsdyum wynosi 82 złr.

C. k. Sąd powiatowy
Łańcut 1 sierpnia 1879,

(6686 1— 3) M  d  J  U
L. 31508. O. k. sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszem niewiadomego 
z miejsca pobytu Franciszka Ciszewskiego, 
że wskutek prośby firmy Sig W olf & comp. 
z 15 września 1878 1. 25471 t. s. uchwał:*
z. 27 września 1878 1. 25471 na zasadzie
i  s. wyroku z dnia 81 maja 1869 1. 9060
i wyroku e. k. sądu wyższego z 31 marca
1870 1. 15383 egzekucyjne prawo zastawu 
dla sumy 416 złr. 44 ct. z pn. w stanie 
biernym połowy realności pod nr. 374 dz.
I  (559 gna. V) w Krakowie w części F ran ­
ciszka Ciszewskiego własnej dozwolone zo­
stało i że celem doręczenia uchwały tej dla 
niego kuratorem adwokat Iehheiser z substy­
tucją  adwokata Wędrychowskiego mianowa­
ny został.

Kraków dnia 6 grudnia 1878.
(6724 1—3) E d . y k t .

L. 44848. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie rozpisuje niniejszem celem zaspokojenia 
sumy 400 złr. w. a. z 6 proc. edsetkami od 
21 czerwca, 1865 i kosztami 10 złr. 68 ct.,
5 złr. 62 ct. tudzież 24 złr. 37 ct. na rzecz 
dra. Aleksandra Rogalskiego egzekucyjną 
sprzedaż sumy 9000 złr. w. a, z deklaracji 
przez p. Edwarda Raciborskiego z dnia 19 
kwietnia 1860 pochodzącej dom. 454 p. 144 
nr. 223 os. pierwotnie na rzecz p. Kornelii 
Raciborskiej, następnie dom. 510 p, 87 nr. 
27 oa. na rzecz p. Alfreda Raciborskiego 
w staoie biernym dóbr Czortowiec dolny in­
tabulowanej w trzech terminach a to na 
duiu 4 listopada 1879 na dniu 26 listopada 
1879 i aa dniu 9 grudnia 1879 każdym ra ­
zem o godzinie 10 przed południem, która 
to sprzedaż w tutejszym, c. k. sądzie się od­
będzie. Cenę wywołania stanowi kapitał tej 
sumy 9000 złr. wadyum wynosi 450 złr. 
w. a. O tera zawiadamiamy z miejsca pobytu 
niewiadomych Alfreda Raciborskiego, Rifkę i 
Leibę Flieg, Leibę Blauer, Schaje Spiller, 
Jana i Walentego braci Patraszewskicb, tu ­
dzież wszystkich wierzycieli, kierzyby po 
dniu wydania wyciągu tabularnego t. j. po 
dniu 7 września 1879 do tabuli weszli, jak 
również i tych, którymby niniejsza uchwała, 
lub jaka późniejsza w tej sprawie z jakiego- 
bądź powodu w czas lub wcale doręczoną 
być nie mogła, do rąk równocześnie w oso­
bie ad w. dr. O. Standa z substytucyą adwo­
kata dr. Ozeszera ustanowionego kuratora i 
niniejszym adyktem.

Z c. k. sądu kraj. jako handlowego
Lwów daia 27 września 1879.



(6722 2—S) O b w i e s z c z e n i e .
L. 18057. W  celu wydzierżawienia hur- 

towaej sprzedaży tytoniu w Zurawaie, rozpi­
suje się konkure&cya przez podanie pisem­
nych ofert, które z .opatrzone w wadjuru w 
kwoei® 100 z ł ,  tudzież iag&lne poświadcze­
nia pcłneietności, meradnośsi i posiadania 
dostatecznego majątku, należy wnieść w łącz­
nie do 30 października 1879, do drugiej go­
dziny z połudaia, do naczelnika c. k. powia­
towej Dyrekcji skarbu we Lwowie.

Obrót m&teryałów wynosił w r. 1878
a) eo do tytoniu . . . .  17.579 zł. 89 et.
b) co do marek stemplo­

wych i urzędownie 
stemplowanych blankie­
tów wekslowych . 4 506 zł. 14 ci.

Ogółem 22.085 zł. 58~ck
Bliższe warunki licytacyjne mogą być 

przejrzane w tutejszej c. k. powiatowej Dy­
rekcji skarbu i w nadzorze powiatowym e. 
k. straży skarbowej w Żurawnie.

O. k. powiatowa Dyrekcja skarbu.
Lwów daia 80 września 1879.

3 . 18057.
$ u t  SBibtr&eftjjung ber ©a&afgrofjtraftf 

ttt Żurawuo »trb bte Cuncurrenz-S3er|anblung 
mittelft fdjriftfidjett Offerten auSgefcfjrieBeit.

©ttfelBen firtb uttter Slnfdjlujj etneź 33a* 
biurnS pr. 100 fl, banu eine§ tegalen ©tofj* 
jaf)rigfeit§«@ittett* unb SermogenSUjeugttiffeS 
btó ęinfc£)leiBllcf) 20 Dctober 1879 jiuei Ltfjr 
9ład)mittag§ k i  bem SSorftanbe btefer l  t  
ginana^SejirfS-Stfrectiott ju  ii6erretc£)en-

©er 2Ratem023er£e£)r betrug im 3 .1 8 7 8
a) an ©abaf; . . • • 17.579 fl. 39 Ir.

b) an ©tempelmarfen unb 
amtlicf) geftempelteri 2Be* 
djfelbknąuetten

wywołania 670 złr. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wyv7ołanis sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacua-

4.506 fl. 14 fr.
gufammen 22.085 fi. 53 fr. 

©te naljeren Sebingttiffe fonnen Ijiere 
amtó. unb bei ber 1 1  ginan$wadje><$ontrofte* 
SBejittelettung in Żur wno eingefeljen merben.

$. I. gmaitj"Slejirf§*©trection. 
Lemberg am BO ©eptember 1879.

(6694 2 - 3 )  M  A  J  Jk * .
L. 4413. 0. k. Sąd powiatowy w U- 

hnowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 122 złr. 
36 et. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re­
alności pod 1. kons. 39 subr. .9 w Korezmi- 
nie położonej, dłużnika Jewki Kubińskiej 
wlaanej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na rzecz c. k. uprz. Za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia 20go 
października 17 listopada i 16 grudnia 1879 
każdym razem o godzinie 10 przedpołudniem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania 390 zł. w. a, lub wyżej tej­
że, zaś na trzecim terminie także niżej ce- 
ny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Kasztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhńów dnia 22 sierpnia 1879.
(6707 2 - 3 )  E d y k f c

L. 4494. O- k. Sąd powiatowy w Uhn©- 
wie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 315 zł. 38 
et. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 283 w Uhaowie położonej, 
dłużnika Maksyma i Teresy vel Juryny Żu- 
rawieekich własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
w7 drodze publicznej lieytaeyi na.rzecz c. k. 
uprz. Zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 23go października 24 listopada i 22go 
grudnia 1879 każdym razem o godzinie 10 
przedpołudniem z tam przedsięwziętą zosta­
nie, że na pierwszych dwóch terminach re­
alność ta tylko za cenę wywołania 1310 zł. 
w. s. lub wyżej tejże zaś na trzecim term i­
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uh nów dnia 22 sierpnia 1879,
(6708 2 - 3 )  E  d  j  fe

L. 4496. O. k. Sąd powiatowy w Uhno- 
wic podaje nimejszero. do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 104 złr. 92 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod. 1. k. 23 subr. 283 w Uhnowie 
położonej dłużnika Semiona i Maryi Magura 
własnej, w tutejszym c. k. Sądzie w drodze 
publicznej lieytaeyi na rzecz c. k. uprz. za­
kładu kredytowego włośc?ańsk<ego dnia 23 
października 24 listopada i 22 grudnia 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed południem 
z tern przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tyko  za 
cenę wywołania 680 zł. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc, ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhaów dnia 20 sierpnia 1879.
(6700 2—3) M  d  J  k

L. 4407. O. k. Sąd powiatowy w Uhno­
wie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, źe na zaspokojenie sumy 95 zł. 92 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. k. 66 w Domaszowic położonej, 
dłużnika Michała T*mczyszyna własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
lieytaeyi na rzecz <*. k. u przy w Zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 20 paździer­
nika 17 listopada i 10 grudnia 1879 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność tylko za cenę wy­
wołania 325 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś 
na trzecim terminie także i niżej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szaeum 
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 

Gtaziata, Lwowska Nr. 231 st

| i oszacowania realności przejrzeć można w f 
I tusądowej registraturze. {
I “ Uhnów dnia 22 sierpnia 1879.
I' (6728 2—3) f  H  I  1. 3*- 139291. i

SSott bent l  t  §anbefógerid)te SBien ttńrb 
ibiemit befannt getnacfjt: ©3 feiuber Slnfuc^en 
I bes Simon J s f R ak f)mftd)tltc£) oe§ augefc 

lich in SBerluft geratfjenen S a fian em  bbto 
Sembera 4 Stuguft 1879 311 . 3593 auf 500 

! fi lautenb, 3%  Berrinfung, 8 ©age futtb* 
bar auSaeftettt uoit ber Semberger giltale ber 

' f i  priu oft. ©rebitanftalt fitr §anbel unb 
Śetuerbe in bte 2tu§fertigung eine§ Slraortifh 
rung§ebicie§ gewtCigt werben.

©ieietttgen, wetefse auf uorertoa^nte ur* 
futtbe einen Slnfprucfj ftetten woaen, werben
aufgeforbert, i^r kbata«f
Rahr fr*S 5S3oc^ert unb bret ©agen, bom ©a=
ae ber britten @infc^altung btefeS ©btete^ an
J m ł n r t .  bei blefem l». 8 ™ i |
lutoeifen Wtbrtgen^ btefe Urfunbe m i)  33er- 
fanf obiaer grift iłber neuerlicf|e§ StnfuĄen 
b e s  Imortifintngswerberl fur amortifirt er- 
Kart werben witrbe.

SSien attt 27 ©eptember 1879.
©er ! £• fianbcBgeriĄtg^rdftbent 

SBagner.
(6705 2—3) K  4  y  k  t .

L. 4417. 0. k. sąd powiatowy w Uhno­
wie podaje ainiejszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 197 złr.
9 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż real­
ności pod nr. kono. 208 subr. 333 w Uhno­
wie położonej dłużnika Bazylego Radkiewi­
cza własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
dredza publicznej lieytaeyi na rzecz e. k, 
uprzyw. Zakładu kredytowego włościańskie­
go, dnia 13 października 13 listopada i 15 
grudnia 1879 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem z tera. przedsięwziętą zostanie, że 
na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za cenę wywołania 1020 złr. w. a. 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną zo­
stanie.

W adyum wynosi 10% oeny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhaów daia 19 sierpnia 1879.
(6704 2 - 3 )  E d y k t ,

L. 4493. 0. k. sąd powiatowy w Uhno­
wie podaje nioiejszenTdo publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 86 złr. 76 
ct w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod nr. subr. 229 w Uhnowie położonej 
dłużnika Grzegorza Trasiewieza własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
licytacji na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 13 października, 
13 listopada i 15 grudnia 1879 każdym ra- 
aeffl. o godzinie lOtej przed południem z tern 
przedsięwziętą zostanie, że na na pierwszych 
dwócb terminach realność ta tylko za cesę 
wywołania 400 złr. w. lub wyżej tejże, zaś 
fia trzecim terminie także i miej ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. cenr szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
j oszacowania  ̂ realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhaów dnia 22 sierpnia 1879.
(6695 2 —3) Hj ,gf y  Hf

L. 4406. 0. k. sąd powiatowy w Uhno­
wie podaje nmiojszem do publicznej wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 86 złr. 76 
ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realno­
ści pod nr. kons. 22 subr. 50 w Korczminie 
położonej dłużnika nieobjętej musy Andrueha 
Lewczuka i Seraka Zająca własnej, w tutej­
szym c. k, sądzie w d rodzie publicznej liey­
taeyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredyto­
wego włościańskiego dnia 20 października, 
17 listopada i 15 grudnia 1879 każdym ra­
zem o godzinie 1 Ot ej przód południem z tsm 
przedsięwzięta zostanie, że sa pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę

d n ia  8 październ ika , 18711.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć mozaa w 
tusądowej registraturze.

■ " Uhnów dnia 18 sierpnia 1879.
(6706 2—3) m  J. j  M &

L. 4495. 0. k. sąd powiatowy w Uhno­
wie podaje niniejszem do pubiieznsj wiado­
mości, że na zaspokojenie sumy 168 złr. w. 
a, z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
nr, kons. 877 subr. 422 w Uhnowie położo­
nej dłużnika Mikołaja i Tacyanay Trasie wi­
ęzów własnej, w tutejszym c. k. sądzie w 
drodze publicznej lieytaeyi na rzecz e. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 23 października, 24 listopada i 22 gru­
dnia 1879 każdym razom o godzinie lOiej 
przed południem, z tern przedsię wziętą zosta­
nie, że na pierwszych dwóch terminach real­
ność ta tylko za cenę wywołania 630 złr. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim term i­
nie także i niżej ceny wywołania sprzedaną 
zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhnów dnia 22 sierpnia 1879.
(6693 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 5161. 0. k. sąd powiatowy w Uhno­
wie podaje ainiejszem do publicznej wiado­
mości, że na zsspokojonie sumy 42 złr. 13 
ct., 119 złr. 91 et., i 47 złr. 96 ct. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności pod 
nr. kons 32 subr. 71 w Korczminie położo­
nej dłużni sa H a wryła Stee-iury własnej, w 
tutejszym c. k. sądzie w drodze publicznej 
lieytaeyi na rzecz c. k. uprz. zakładu kredy­
towego włościańskiego dnia 17 listopada, 15 
grudnia 1879 i 16 stycznia 1880 każdym 
razem o godzinie 10tej przed południem z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za casę 
wywołania 500 złr. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceay szacun­
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhnów daia 19 września 1879.
(6696 2— 3 E  d  y  k  t .

L. 4416. 0. k. sąd powiatowy w Uhno­
wie podaje niniejszem do publicznej wiado­
mości, źe na zaspokojenie sumy 219 złr. 7 ct. 
w. a. z pa. przymusowa sprzedaż realności 
pod nr. kons. 51 subr. 110 w Rzeczycy po­
łożonej, dłużnika Michała Zabłockiego włas­
nej, w tutejszym c.’ k. sądzie w drodze pu­
blicznej lieytaeyi na rzeez c. k. uprzyw. Za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia 20 
października, 17 listopada i 15 grudnia 1879 
każdym razem godzinie 10 przed południem z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko za cenę 
wywołania 1450 z k .  w. a. lub' wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny sza­
cunkowej.

Resztę warunków indzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhnów dnia 18 sierpnia 1879.
(6702 2 —3) Ej «j| jf lc

L. 4418. 0. k. Sąd powiatowy w Uh­
nowie pod;*je ainiejszem do pubiiszsej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 151 złr. 
98 et. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re- 
rdoości pod ik. 13 subr 476—64 w Uhnowie 
położonej dłużnika Mikołaja Zurawieckiego 
własnej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na rzecz c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia 13 
października, 13 Ls to pada i 15 grudnia 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołania 800 złr. w. a. Ml 
wyżej tejże, zaś na trzecim terminie także 
i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum w ysoń 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Re«ztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhnów daia 22 sierpnia 1879- 
(6701 2 - 3 )  m  <i y  fc t .

L. 4781. 0. k. Sąd powiatowy w U h­
nowie podaj® niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 73 zlr. 
9 ct. i 44 złr. 60 ct. w. ». zpn przymuso­
wa sprzedaż realuośei pod lk. 6 subr. 167 
w Uhaowie położonej dłużnika Bazylego Po- 
ronowicza własnej, w tutejszym c. k. sądzie 
w drodze publicznej licytacji na rzecz c. k. 
uprz. zakładu kredytowego włościańskiego 
dnia 13 października, 13 listopada 1 15 gru­
dnia 1879 każdym razem o godzinie lOfccj 
przed południem z tom przedsięwziętą zosta­
nie, że na pierwszych dwóch term inach re­

alność ta tylko sa cenę wywołania 250 złr. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim termi­
nie także i n iiśj ceny wywołania sprzedaną 
zostania.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun-

Besztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhnów dnia 1 września 1879.
(6699 2— 3) E  d  y  k  h

L. 4782. 0. k. Sąd powiatowy w Uh­
nowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 118 złr. 
98 ct. w. a. z pn. przyausowra sprzedaż re­
alności pod 1. k. 15 subr. 16 w Domaszowie 
położonej, dłużnika Bartka Demezuka włas­
nej, w tutejszym e. k. sądzie w drodze 
publicznej licytacji na rzeez c. k. uprzyw. 
zakładu kredytowego włościańskiego dnia 14 
•października, 14 listopada i 11 grudnia 1879 
każdym razem o godzinie 10 przed połud­
niem z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta tyl­
ko za cenę wywołania 900 złr. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhnów dnia 27 sierp,aia 1879.
(6698 2—8) J3 A j  JK U

L. 4627, 0. k. Sąd powiatowy w  U h­
nowie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sum 89 złr. 92 
ct., 81 złr. 61 et. i 122 złr. 36 ct. w. a. z 
pn. przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
61 su.br. 15 w Korczminie położonej, dłuż­
nika Andrueha Burszty własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej lieytaeyi na 
rzecz c. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego dnia 13 października, 13 li­
stopada i dnia 9 grudnia 1879 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem, z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminach realność ta tylko, za cenę 
wywołania 1160 złr. w. a. lub wyżej tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zastani®.

Wadyum wynosi 10 prc ceny szacun-

Resstę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhnów dnia 17 sieronia 1879.
(6697 2—3) I d y k t

L. 4626. 0. k. Sąd powiatowy w Uh- 
aswie podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie sum 183 złr. 
1 et., 105 złr. 22 et. i 95 złr. 92 ct. w. a. 
z pa. przymusowa sprzedaż realności pod 1. 
k. 66 subr. 63 w Koresnainie położonej, d łu­
żnika Stefana Pelinsrskiego własnej, w tu­
tejszym c. k. sądzie w drodze publicznej li­
cytacji na rzecz c. k. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego dnia 18 paździer­
nik, 13 listppada i dnia 10 grudnia 1879 
każdym razem, o godzinie 10 przed połud­
niem. z tem przedsięwziętą zostsnie, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta 
tylko za cenę wywołasia 1120 złr. w. a. 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie ta­
kże i niżej ceay wywołania sprzedaną zosta­
nie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Kesztę warunków, tudzież akt. opisania 
i ossacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhnów dnia 16 sierpnia 1879.
(6715 2 - 3 )  L. 29821.

€ » g io 9 * en i®  k o n k u r s u .
Wydział krajowy Królestwa Galicji i 

Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow­
s k im  rozpisuje niniejszem konkurs na dwa 
stypendya po rocznej kwocie po czterysta 
(400) złr. w. a. przeznaczone dla zwyczaj­
nych słuchaczy c. k. akademii rolniczej w 
Wiedniu, lub innych pozakrajowych zakładów 
tego rodzaju.

Ubiegający się o te stypendya kandy­
daci winni wnieść podania swoje do Wydzia­
łu krajowego najdalej do dnia 25 listopada 
1879.

Do podań należy dołączyć:
1) m etrykę;
2) poświadczenie, i® kandydat przyjęty 

został na k u m  w c. k. akademii rolniczej 
w W iedniu lub w innym pozakrajowym 
wyższym rolniczym zakładzie naukowym;

3) ostatnie świadectwo szkolne lub 
świadectwo rolniczego nakładu naukowego, 
którego słuchaczem jest kandydat;

4) świadectwo o stosunkach majątko­
wych kandydata i rodziców jego, wreszcie

5) własnoręczny rewers kandydata za­
wierający zobowiązanie, że kandydat po 
ukończeniu studyów fachowych będzie się 
starał uzyskać posadę w Królestwie Galicji 
i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Krakow­
s k ie j .

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicy! i Lodomaryi i W. Ks.

Krakowskiego
we Lwowie dnia 26 września 1879.
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Urber bie Steferung ber bet ben j$uljni}efenl=!iDłatetiate2)epotl K L sterneuburg, M arein, 
Prag, B udapest L em berg unb K rsb u r^  im Safjre 1880 erforbctltdjpn Sftatfrialgegenftanbe 
unb fReąuiftten, tmrb beim fyiefigen £anDel*$itl)rroi’fenl=.S?ornmanbo ( s4$taj}=,Kommanbo*©ebfiube 
III. ©tocfj ettie Dfferten=93ert)anblung abgetjaltrn merbrn.

® te fd)rtftlicf)en Dfferte ber auf biefe S iefetung 9łefle!tirenben, werben b il 25  (fftnf 
unb jwan^igften) D ftober 1879  Slorm ittag 11 Uljr bei btefent guljrroefen^ftoutm anbo, wo  
audj bte nafjeren '-Sebingungen eingrfefjen werben fonnen, entgegengenommen. DUifter bon  
fdmmtltdjen Slrtitel fonnen bei bem gu ljrtocjen l^ on u nan bo , bann bcm 3JiatetiaI*2)epot atte 
fjier, eingefefjen werben.

2)ie Offerte ntiiffen in  folgenber g orm  gefafjt fetit:

O  f  f  e  p  t ,

| Sluf ©rutib ber in ber „Gazeta Lwowska" befannt gegebenen 0 fferte2 lu l*
fcfjreibung, erftare id) mtdj an ben Steferungen ber tm $?rwcdtung§=3aljre 1880 (©intaufenb  
Sldjtftunbert 21cfjtjig) filc b a l gu^rw ejen^SBlateriaBiSepot §u r " < '
ewi . v /Ti..........rz.” _ s... * . . „in

* JW ej Zofiii % hr. Lewickich hrabinie Sie- 
mieńskiej- Lewickiej.

Kandydaci winni wnieść podania na 
ręce przełożonej władzy szkolnej, do Wydzia­
łu krajowego a to najpóźniej do 15 listopa­
da r. b. i dołączyć metrykę chrztu, świade­
ctwo ubóstwa, tudzież dowody dolyezasowyeh 
postępów w naukach.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Gtlicyi i Lodomeryi wraz % W. Ks.

Kr&kowskiem 
we Lwowie duia 3 października 1879 

(6662 2 —8) K  d  j  k  f .

kalu podaje- do publicznej wiadomości, że 
Semena Seaczynę gospodarza z Polurzycy 
uznano marnotrawcą, i powierzono zarząd 
majątku ustanowionemu kuratorowi Wasylowi 
Hnatiukowi.

Z e. k. sądu powiatowego 
Sokal daia 15 września 1879.

(6674 2—8) ffi y  te t ,
L. 7136. 0. k. sąd powiatowy w Zale­

szczykach uwiadamia z miejsca pobytu aie- 
wiadoinego Semenia Bodaaruka, że Sauel 
Gelles na dniu 14 lipca 1878 1. 6875 a 
względnie na dniu 16 wrz#śnia 1879 1. 7136,

2KatertaL@egenftdnbe 
ijketfen, ais:

erfotberlidjen
ju  bettjeiligen, unb offertre naappccift^irte Ir tife l ju  ben bejeicfjneten

©age! . . . .  ®tlogramtn ©djfojjbfedj a . . S r. ©age! . . .
. . . . ©age! . . . .  ©md; Uldjlftocfe a . . Ś r. ©age! . . .
. . . . ©agel . . . .  ^itogramm Seinof)! a . . &'r. ©age! . . .

etc. etc. etc.
f t f l  SSabium fdjftefje idj ben 33eirag bon . . . . ff, © a g e ! .... . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . . .

(enttneber im SSaaren, ©taatl=0bligattonen ober S reb it^ap ieren , genau anjugeben) bet. 3<f) 
beftatige pgfeicf), bafj id) bte D jferts^ebingungen, foroie bie SKufter ber ju  liefernben ©e* 
genftanbe etngefeljen fjabe unb ntid) benjelben bo (intjalllidE) unterjiefjen merbe.

gerner oerpfltdjte id) midj fur ben ga li a tl id) bon aHen ober bon einjeluen ber offe* 
rirten Slrtifel ber ©rftefjer bleibe, biefelben muftergemajj in ber feftgefefcteu 3 ed  UIlb urn bte
offerirten IfSreife loco N...................... an bal 9JiateriaU2)epot etnjultefetn unb btnnen ad)t
iag en  nad) erfjattener SSerftSnbtgung ber Sfnnaljine bal SSabtum auf ben im § 4 ber Dfferte 
bebingniffe beftimmten botlen Słaationlbetrag ju  erganjen 3d) berpfltdjte mid) meiterl iiber 
33ertangen bie fiieferung bil ju  bem boppelten bel non mir offerirten O uantum l in ber be* 
bnngenen g e tt aul^ufitliren, mogegen bal Sterar gefjalten ift, toenigftenl bie §atfte bel aul* 
gefdąriebenen Sebarfel ju  ubernetjmen.

N .................................am . . .  t e n ............................. 1879.
Ł .  S .  fft.

©barafter unb SBobnung.

któremu żądaniu uchwałą z dnia 1 paździer-

aa dniu
L. 9500. 0. k. Sąd powiatowy w Soka-1 przeciw niemu pozew o zapłacenie 40 złr. 

lu podaje do wiadomości, że po zmarłym, w j wdrożył, w załatwieniu którego termin do 
| Krystyuopolu przed rokiem 1841 bez pozo- j rozprawy ustnej wedle postępowania w spra- 

stawiesi i ostatniej woli rozporządzenia Na- | wach drobnostkowych na dzień 26 listopada 
tanie Langer powołani są do spadku międsy j 1879 godz. 9 rano wyznaczono,
innymi przez głowę syna Leizora wnuczki: jj Gdy miejsce pobytu Sernenia Bodnaru-
Scheindla i Oipra L anger; gdy tychże miej-1 ka nie jest zaaae, ustanowiono na jego koszt 
sce pobytu nie jest wiadome, przeto wzywa j i niebezpieczeństwo kuratora ad actum w 
się ich, ażeby w przeciągu roku, liczą;: od | osobie Józefa Tomki z Zaleszczyk, z którym 
daia poniżej wyrażonego zgłosiły się w tym-1 spór przeprowadzonym zostanie, jeżeli pozwa- 
że sądzie i wniosły doklaracye do spadku i- |  ny sam się w sądzie nie zgłosi, ani też in- 
naczej bowiem spadek zostanie przaprowa-1 nego pełnomocnika sądowi nie wskaże, 
dzonym z zgłaszającymi się dziedzicami i z |  Zaleszczyki 21 września 1879. 
kuratorem nieobecnych, sokalskim adwoka- 1 (6656 3— 3) L. 3579.
tem Dr. Filipowskim. |  © t» w IesK e® en Ie  l i c y t a c y l .

Loka! dsia 8 sierpnia 1879. 1 C. k. sąd powiatowy ogłasza iż celem
(6717 2— 3) L. 39004. |  zaspokojenia kwoty 28 złr. 38 et. odbędzie

O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .  I się na rzecz Izaka Goldbarga publiczna sprze-
Oelem nadania jednego a względnie i daż n a leż ące j do Wojciecha Skowrona pod 

trzech slypendyów z fuadacyi Zygmunta i 1 nr. 537 w Ujsołach położonej realności dnia 
Maryi W ikteryi dw. im. z Swiderskich mai- |  %% października, daia 26 listopada i dnia 17

ażdego
sędziego

i sac-

(67 10  2 — 3) St A w k  « .
L. 4623. 0. k. sąd powiatowy w Uh- j sika 

nowie podaje niniejsze,® do publicznej wia- j 
domości, że na zaspokojenie sam 100 złr. 
i 244 złr. 87 ct. w. a. z p. b. przymusowa 
sprzedaż realności pod i. k. 35 sabr. 28 w  
Nowosiółkach kardynalskich położonej, dłu- ( ny 
żnika Iwana Kopińskiego własnej, w ta te j - " 
szym c. k sądzie w drodze publicznej licy- 
taeyi na rzecz c. k. nprzyw. zakłada kredy­
towego włościańskiego dnia 13 października j 
13 listopad* i dnia 12 gmd-da 1879 kaź- 
dym razem o godzioie 10 przed południem 
z tem przedsięwziętą zostanie, że na pierw­
szych dwóch terminach realność ta tylko za 
cenę wywołania U 10 złr. w. a. lub wyżej 
tejże, zaś na trzecim terminie także i niżej 
ceny wy w dania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun­
kowej.

Basztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w  
tusądowej r< gistraturze.

Uhnów daia 16 sierpnia U 79.
(6711  2 — 3) m d  y  k- i .

L. 4622. 0. k. Sąd powiatowy *» Uh 
nowie podaje ninięjszera do publicznej wia­
domości, że aa zaspokojenie sum 200 złr. i 
166 złr. 86 ct. w. a. z p. a. przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. k. 19 sir-r. 23 w
Nowosiółkach kardyoalskich połoźon j, dłu­
żnika Hrycia Kosopudy własnej, w tutejszym 
c. k. sądzie w drodze publicznej licytacji na 
rzecz e. k. uprzyw. zakładu kredytowego 
włościańskiego daia 13 października, 13 li­
stopada i duia 11 g ru d n a  1879 każdym ra­
zem o godzinie 10 przed południem z tem 
przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
dwóch terminiach realność ta tylko za cenę 
wywołania 1830 złr. w. a. lub wyż-j tejże, 
zaś na trzecim terminie także i niżej ceny 
wywołania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun­
kowej.

Resstę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej regi*tratur*e.

Uhnów daia 16 sierpaia 1879.
(6703 2—3) JG 4. w te t .

L. 4497. 0. k. sąd powiatowy w Uh- 
nowie podaje nisiejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie snrny 252 zł. 
61 cnt. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. kons. 493 subr. 156 w 
Uhnowie położonej dłużuiks Semiona i Do­
miniki, Łysiaków własuej, w tutejszym c. k. 
sądzie w drodze publicznej licytacji na rzecz 
c. k. uprz. Zakładu kredytowego włościań­
skiego duia 23 października, 24 listopada, i 
22 grudnia 1879 każdym razem o godzinie 
lOtej przed południem z tem przedsięwziętą 
zostanie, że na pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania 830 zł. 
w. a. lub wyżej tejże, zaś na trzecim te r­
minie także i niżej ceny wywołania sprzeda­
ną zostanie.

Wadyum wynosi 10% «eny szacunko-
wej.

Resztę warunków tudzież skt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można w 
tusądowej registraturze.

Uhnów dnia 22go sierpnia 1879.
(6688 2— 8) JE d  j  te u

L. 11300. 0. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu uwiadamia Adolfa Wollaianna z życia 
i miejsea pobytu nieznanego że He a ryk Klein 
przeciw niemu o nakaz zapłaty sumy wek­
slowej 600 zł. w. a. z przyn. prośbę wniósł,

1879 1. 11300 zadość uczyniono.
Oraz ustanowił sąd dla. tego pozwanego 

kuratora w osobie p. adwokata Felsztyńskie- 
go z 7. ttępsiwern p. adw. Dra. Baumfelda, 

poleca pozwanemu, ażeby eo do swej obro- 
z kuratorem się porozumiał, lub innego 

pełnomocnika sądowi w czas przedstawił, i- 
naeżęj skutki zaniedbania sam sobie przypi- 

będzse musiał.
Przemyśl 1 października 1879.

(6709 2— 3) E  d  y  &  t .
L. 4783 0. k. Sąd powiaśowy w Ub- 

no- ifc podoje niniejszem do publiczce] wia­
domości, że _a zaspokojenie sumy 511 złr. 
24 ct. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż re- 
fcltioś i pod 1. k. 25 subr. 141 w Michałów- 
ce poloż‘..n.-j, dłużnika Jędrzeja Sehaereha 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze! 
publiczne! licytacji na rzecz c. k. uprz. za­
kładu kredytowego włościańskiego duia 14 
października, 14 listopada i 11 grudnia l ;-79 
każdym razem o godzinie JO przed .połud­
nie'* z tem przedsięwziętą zostanie, że na 
pierwszych dw óch term in^-h realność ta tyl­
ko za cenę wywołania 3420 złr. w. a. lub 
wryż«j te jże , zaś trzeć-m. terminie także 

I i niżej ceny wywołania sprzedaną zostanie,
W-aejum wynosi 10 prc. ceny szacun­

kowej.
Resztę warunków, tudzież ak t opisania 

i oszaco*aaia realaośei przejrzeć można w 
tusąd* w ej rag i dra tu rze.

Uhnów dnia 27 sierpnia 1879.
(6679 2 --S ) 9 » « n « i s e s « * I < u

L. 13200. G. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie pod»je do wiadomości, że Ludwik 
N<-n*»aa wytocz>ł skargę przeciw Kaietano- 
wt Grsdziń.-kiemu i Antoninie Honoracie 2 
imion Potockiej tudzież innym o ekatabula- 
ccę ze stanu b eca> g dóbr Jastrząbka o owa 
340 morgów la-m z pn. tudzież sum 65000 
zł. poi. 85000 zł. poi. z pn 6250 złr. w. a. 
z pa. i 2220 złr. 48 % ct. w. a. z przyn. 
wskutek któr-j do wait-si'mia pisemnej obro­
ny term in 90 dni zakreślony został.

G ty pobyt zapozwanjch Kajetana Gra- 
dzińskizgi i Hoaoraty A«toainy Potockiej 
nie jest wiadomym, z«miaaow»no, dla tychże 
kuratorem adw. dr. Febusa Salomona z sub­
sty tucją p. adw. dr. Alojzego Malawskiego, 
z którymi soór według ustawy sądowej prze­
prowadzony zostanie.

Rzeczą będzie tych pozwasyeh zgłosić 
się. w zakreślonym terminie i dostarczyć ku­
ratorowi potrzebnych środków obrony, lub 
ianego obrać zastępcę, gdyż wrazie przeciw­
nym skutki zaniedbania sami sobie przypisać 
będą musieli.

T*rnów dnia 18 wrześaia 1879.
(6716 2 - 3 )  L. 89003.

© g lw s a e m le  k o n k u r s u .
Celem n*dauia d*óch etypendyów z 

fundicfi ś. p. Kajetana hr. Lewickiego, po 
200 złr. w. a. rocznie, ogłasza się niniejszem 
konkurs.

Stypendya te przeznaczone są dla ubo­
gich uczniów urodzonych w Galicji, a wszcze- 
gólności jedno dla uczaia szkół gim nazjal­
nych, uniwersyteckich realnych lub techni­
cznych, drugie zaś dla ucznia krajowej szko­
ły g isuod rAwa wiejskiego.

Szczególne uwzględoreuie zastrzeżone 
jest, z mocy listu fundacyjnego, dla synów 
oficjalistów, pełniących służbę w dobrach 
należących do ordynaeyi ś. p. fundatora.

Prawo nadawania stypeadyów

żonków Laskowskich po 200 złr. i po 150 
złr. w. a. rocznie, ogłasza się niniejszem kon­
kurs.

Takowe przeznaczone są przedewszyst- 
kiem dla krewnych fundatorki ś. p. Maryi jj wadyum 13 złr. 50 ct. 
Wiktoryi z Świderskich Laskowskiej, jskoteż

grudnia .1879 
j rano w biurze 
! lówce.

Cena wywołania

razu a godzinie 10 
powiatowego w Mi-

wynosi 135 złr. zaś

z DWiaersłuc. 
dla krewnych jej męża ś. p. Zygmunta La­
skowskiego, a to bez różnicy stopsia pokre­
wieństwa i bez względu aa to , gdzie i w 
którym publicznym zakładzie naukowym się 
kształcą, jak również bez względu na, gałąź 
nauki lub sztuk pięknych, której się poś wię­
cają.

Gdyby nie było krewnych śp. fundator­
ki lub jej męża, lub gdyby po obdzieleniu 
krewnych pozostały stypendya wakujące, na- 
tedy korzystać z nich mogą synowie herbo- 
wne; szlachty polskiej, poświęcający się na­
ukom lub sztukom pięknym w szkołach, za­
kładach publicznych na Uniwersytecie w 
Krakowi'.

Ohi-ący się ubiegać o nadanie powyż­
szych stypeadyów, winni wnieść podania 
swoje za pośrednictwem Zakładu, do które­
go na nauki uczęszczają, do Wydziału kra­
jowego najpóźniej do 15 listopada r. b. i za­
łączyć metrykę chrztu, świadectwo c stosun­
kach majątkowych kandydata i rodziców, o- 
statue świadectwo szkolne, a wreszcie nie­
wątpliwe dowody pokrewieństwa swego z f'"-> 
dątorką lub jej męż« m, a względu e dowo­
dy, iż należą do herbu wnej szlachty polskiej 

Z W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  
Królestwa G-dteyi i Lodomeryi. 

wraz z Wiel. Ks. Krakowśkiem 
We Lwowie dnia 3 października 1879. 

(6670 2— 3) E  d  j  U  t ,
L. 44366. G. k. sąd krajowy we Lwo­

wie niniejszym edyktem zawiadamia p. Hele­
nę z hr. Komorowskich ks. Wiazemską że 
Markus Tenner i Zofia z Tennerów Freundo- 
wa dnia 26 czerwca 1879 1. 30659 podania 
o zaintabnlowaniu ich za właścicieli dóbr 
Techlowa i o zaietabulowauie prawa zaAawu 
dla resztująeej ceny kupna 42000 złr. w. a. 
z pn. wnu-śli. Poaieważ miejsce pobytu p. 
Heleny z hr. Komorowskich ks. Wiazemskiej 
nie jest wiadomem, zatem celem doręczenia 
jej odsiośoej uchwały tabularnej z dnia 5 
lipca 1879 1. 306-59 ustanawia c. k. sąd kra­
jowy tutejszego p. dr. Lubińskiego kuratorem 
a p. adw. dr. Hrynkiewicza zastępcą, i za­
rządzając doręczenie powołanej uchwały ku­
ratorowi wzy«>a p. Helenę z hr. Komorow­
skich ks. Wiazemską, aby środki prawne 
ustanowionemu zastępcy udzieliła, lub innego 
zastępcę wybrała, gdyż wynikające z zanie­
dbania skutki sama sobie przypisać będzie 
musiała.

Lwów dnia 20 września 1879.
(6649 2 —3) © b w ie sK C z e sa ie ,

L. 2 "78. 0. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż w celu zaspokojenia przyna­
leżącej się zakładowi kredytowemu ziemskie 
mu od Szymona Bigi sumy 100 zł. względ­
nie niezapłaconych rat, zostanie realność pod 
1. 10 w Łowczowie położona, ciała tabular­
nego nienaająca, do Szymona Bigi nMeżąca, 
przez publiczną lic.ytacyę w trzech terminach, 
a to: dnia 28 października, duia 9 r.rudnia, 
1879 i dnia 20 stycznia 1880, każdym ra­
zem o godzmie 10 przed południem w Tu­
chowie na miejscu sprzedaną.

Cenę wywołania ustanawia się w kwo­
cie 800 zł. wadyum 30 zł.

Resztę waruuków iicytacyinych dtlej 
protokół zastawniczego opisania tejże realno­
ści w tutejszosądowej registraturze przerzeó 
Hioźna.

Tuchów dnia 27 lipca 1879.
(6663 2— 3) E  d  y  te u

L. 12590. O. k. sąd powiatowy w So-

Milówka J2 lipca 1879.
(6727) © g ł o s z e n i e .

L. 12838. W Imieniu Jego Cesarskiej
Mo-ści!

0. k. sąd krajowy w sprawach karnych 
we Lwowie orzekł na podstawie §§. 489 i 
498 ustawy o postępowaniu karnem i §. 87 
ustawy prasowej wskutek wniosku c. k. Pro- 
kuratoryi państwa, że treść dzieła pod na­
pisem : „W pered! neperiodyczeskoje obozren-

Tom III  1874, Tom 17  1876 i Y 1877 
zawiera w sobie znamiona zbrodni zakłóce­
nia spokoju publicznego z §. 65 u. k., i wy­
stępku przeciw publicznemu porządkowi i 

|  spokojowi z §. 305 u. k., że zatem, zarzą 
a dzona przez c. k. Dyrekcyę policji konfiskata 

tych trzech tomów dzieła „Wpered" jest u- 
1 sprsisnedliwiona, dalsze rozpowszechnienie 
» treści tych inkryminowanych dzieł wzbronio- 

nem, i że zabrany nakład ma być zniszczo­
nym.

Go się do publicznej wiadomości podaje.
Lwów daia 4 października 1879.

(6676) M A j  te t ,
L. 24188 O. k. sąd krajowy w Kroko­

wi© w miejsce Dra. Samuela Sarego ustana­
wia Seweryna Ozerlunezakiewicza c. k. sę­
dziego powiatowego w Białej komisarzem 
konkursu na majątek firmy handlowej braci 
Thetscfclów w B Mej uchwałą % dnia 2 lu ­
tego 1875 1. 2757 otwartego co niniajszem 
do publicznej wiadomości podaje.

Kroków 26 września 1879.
6650 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 2780. 0. k. sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w celu zaspokojenia przynależącej się ga- 
iie. zakładowi kredytowemu ziemskiemu od 
Jana Mierzwy resztująeej sumy 49 złr. 84 
et. w. a. z pn. zostania realność pod 1. k. 
35 w Łowczowie położona, ciała tabularnego 
nie majaea, przez publiczną licytację w Sch 
terminach a to: in n  
d. 11 grudnia 1879 i d 
każdym r*z<sm o 10 godzinie z rana na 
miejscu w Tuchowie sprzedaną:

Cenę wywołania ustanawia się w kwo­
cie 300 złr. w. a.

Wadyum wynoni 30 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych, dalej 

protokół zastawniczego opisania i oszacowa­
nia w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć 
można.

Tuchów dnia 27 lipca 1879.
(6655 8— 3) 0t»wlevx#iR«4Rlite

L. 3130. W c. k. Sądzio powiatowym 
w Myślenicach odbędzie się dnia 21 paździer­
nika 12 listopada i 4 grudnia 1879 każdym 
razom o godzinie 10 przed południem pu­
bliczna sprzedaż przymusowa realności wło­
ściańskiej pod 1. k. 27 w Zasaui położonej, 
składającej się z połowy budynku mieszkal­
nego nowej stodoły i około trzech morgów 
gruntu ciała hipotecznego niestanowiącej na 
zasookojeuie, sumy 254 zł. a. z pn. Erazmo­
wi Zabawskiemu od Jana Srasiaka przyzna­

l i  października 1879 
i a, 31 stycznia 1880

Bej.
wywołania stano- 
wadyum sumę 31

f Cena oszacowania
| wi sumę 315 zł, a. w. s 
, zł. 50 et. a. w.

Na pierwszych dwóch terminach sprze- 
I daną zostanie realność ta tylko za cenę sza- 
| cunkową lub wyższą na trzecim także zaniż- 
] szą.
f Bliższe warunki i akt oszacowania
1 przejrzeć można w registraturze sądowej. 

Myślenice dnia 14 września 1879.



(6652 3—8) O b w ie s z c z e n ie *
L. 2865. C, k, sąd powiatowy w Tu­

chowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że celem zaspokojenia pretensji wywalczonej 
w kwocie 11 złr. 42 et. w. a. odbędzie się 
w tym sędzię publiczna sprzedaż realności 
pod 1. k. 46 w Piotrkowicach Jana Włodka 
własnej.

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy­
znacza się 3 termina mianowicie na dzień 
28 października, 9 grudnia 1879 i iu  dzień 
20 stycznia 1880 każdym razem o 10 godzi­
nie z rana w gmachu sądowym.

Cena szacunkowa 165 złr. w. a. 
W&dyum 20 złr. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych w regi- 

straturze tutejszej przejrzeć lub odpisać można.
Tuchów dnia 2 sierpnia 1879.

(6646 3—3) M  d y k t ,
L. 15469. 0 . k. sąd obwodowy w Tar­

nopolu, zawiadamia mniejszem Eugeniusza 
hr. Koziebrodzkiego że pod' dniem 30 wrze­
śnia 1879 do 1. 15469 przeciw niemu M ar­
kus Friseh waióśt prośbę o wydanie n»kazu 
zapłaty na sumę _ wekslową 1344 złr. w. a. 
i że z powoda niewiadomego jego miejsca 
pobytu ustanowiono dlań na jego koszta i 
niebezpieczeństwo kuratora w osobie pana 
adw. dr. Swiejkowskiego (z zastępstwem pa­
na adw. dr. Mantla) któremu też wydany 
nakaz zapłaty doręczono. Wzywa się przeto 
p. Eugeniusza hr. Koziebrodzkiego by usta­
nowionego kuratora należycie poinformował, 
lub innego zastępcę mianował, gdyż inaczej 
wyniknąć mogąee złe skutki, sam sobie przy­
pisze.

Tarnopol dnia 80 września 1879.
(6665 8—8) fgifo

E. 1408. Celem zaspokojenia wierzytel­
ności _ Jakóba Freides jako prawonabywcy 
Ohaffiia Scheinsra w kwocie 10 złr. z pa. 
rozpi«nje sąd egzekucyjną sprzedaż realności 
pod 1- k- 50 w Berehach położonej dłużnika 
Iwana Chałus  ̂ własnej w jednym terminie 
w dniu 15 października 1879 o godzinie 9 
rano tetaj w( drodze publicznego przetargu 
odbyć mającą.^

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa na kwotę 110 złr. wa. wyprowadzo­
n y  zakład wynosi 1 1  złr. w. o. Warunki 
licytacyjne, akt opisania i oszacowania rze­
czonej realności moga być przejrzane w tu­
szow ej reg;straturz°.°

rr ł 9 ’ powiatowy
Ustrzyki dnia 28 sierpnia 1879.

(6653 3—3) ^ g lw s a e n ie . |
E. 3924. W Baligrodzkim c. k. sądzie 

powiatowym odbędzie się w sprawie c. k. 
uprzyw. galic. zakładu kredytowego włościań- 

Przeciw likowi Michno wieżowi pto 
200 złr. względnie 191 złr. 84 ct. egzeku- 
aŷ 8T » rT ZeS Ż realności w Żcrniey niżuej 
P°a ,“  : „ ;  położonej ciała tabularnego
aiestamowiącej w t rzeeh terminach t. i. 16

listopada, 19 grudnia 1879 
każdy?) razem o godz. 10 rano.

, na s*acunkowa 850 złr. w. a. w&dyum 
35 zfr; kt .

• nr7°H1Saaia 1 oszacowania jakoteż wa- 
•gU tu rze  7 moŻGa Przeł rzeć w tutejszej

B-hgród 20 sierpnia 1879.
(6657 a) © to w IeszR caen le .

„wie 2  °- *• S^d wiato wy w Ry-
m a’ źe prz^dsięweźmie przy-
muSQU óó P  Palności w Kamionce pod 

nwiacei n»Ż0QeE cia*S ts'kukrnego nie-
Stf  n! cekrn łuŻmka Stefana Bałato wieża 
W ? z a  w !  ,śeHgniema przez Izaaka Lei-

w dniach sllJSiJ  ztr' w• z
rudnia 1 «7Q Października, 8 listopada i 

!  grudnia 1879 każdym razem o godzinie 
jO jrz  Połudc.ieiE) w zabudowaniu tusądo-

J 5 w!CUnkowa iealfl0Ści N  wynosi
Zakład zsś 10 Prc_ takowej.
■Kesztę warunków, tudzież akt opisania

i? : : 1 w
„„f-i^y^ranów dnia 6 września 1879.

(6651 3--.S) O fo w le s jscae fflle .
.i- . • P  G. k. Sąd powiatowy w Tu­
chowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iz w  ceru zaspokojenia przynależącej sio ga ’ 
licyjskiemu zakładowi kredytowemu zmrns- 
■lcmu od Franciszka Za, worskiego $umv rp-

S S eej ! 54 iZłr̂ 54 Cn  W- a- Z06tajuis re ­alność pod 1. k. 84 w Bistuszowy ciała ta­
bularnego me mająca do Franciszka Zawor- 
®K1.e8° należąca, w trzech terminach a to : 
dma _ 28 października, d ia 9 grudnia 1879 
i dnia 20 stycznia 1880, każdym raz m o 
IU godzinie z rana miejscu w Tuchowie 
najwięcej dającemu sprzedaną.

1. Za cenę * 7 ^  olania stanowi się war­
tość w sumie 900 złr. w.

2. Resztę warunków licytacyjnych, da­
lej protokół zastawniczego opisania i oszaco­
wania tejże realności w tutejszosądowei reei- 
straturze przejrzeć można.

Tuchów dnia 26 hpca 1879 
(6666 3—3) E  d  y  k  u

• L  ZssP°koj*mia wierzytei-
in4W r  88 ct ^ J t o w e g o  włościańskiego 143 złr. 88 ct z pn. odbędzie sj ^
tutejszym publiczna spr2edaż realności Bań­

ka Przyslasz własnej w Łodynie pod 1.
k. 14 położonej ciała tabularnego nie stano­
wiącej w trzech terminach 22 października 
26 listopada- i 17 grudnia 1879 o godzinie 
10 rano.

Cena wywołania 300 złr.
Zakład 30 złr. w. a.
Bliższe warunki i protokół opisania le­

żą w regisstraturze do przejrzenia.
C, k. Sąd powiatowy 

Ustrzyki dnia 25 sierpnia 1879.
(6571 2— 3 S  i  y  k  t ,

L. 14795. Sąd krajowy wyższy w Kra­
kowie podaje do wiadomości, że dla nastę­
pujących gmin katastralnych:

Tresaa czyli Trześnia. Czernichów, w

w
okręgu sądu powiatowego w Żywcu-

Pławy część I., H irm enze, Rajsko, 
okręgu sądu powiatowego w Oświęcimiu- 

Chrząstowice, Kaczany, w okręgu sądu 
powiatowego w Wadowicach;

Gliśue, w okręgu sądu powiatowego w 
Limano w y;

Modlnica, Modlaiezka, dawniej w o- 
; kręgu sądu powiatowego w Krzeszowicach 
obecnie w okręgu sądu powiatowego delego- 

j wanego miejskiego w Krakowie:
Biecz, Turza, Stasakówka, w okręgu 

sądu powiatowego w Gorlicach;
Chomranice, Łęka, w okręgu sądu oo- 

: wiatowego delegowanego miejskiego w N o­
w ym  Sączu;

Kąty czyli Kos.ty, dawniej w okręci 
sądu powiatowego delegowanego miajskiego 
w Nowym Sączu, obecnie w okręgu sądu I szy nie 
powiatowego w Brzesku; *

Brzyszczki, Szebnie, Jareniówka, Han­
ków ka, w okręgu sądu powiatowego w Jaśle- 

Wielopole moszezyńskie, w okręgu są- 
du powiatowego w Dąbrowie;

Piątko wiec, Wola mielecka, w okręgu 
sądu powiatowego w Radomyślu;

Drabiniauka z miejscowością Podpra- 
m c  w okręgu sądu powiatowego w Rzeszo- f ka Mikołaja 
Wie; is z y m c . k f

Korabina, w okręgu sądu powiatowego 
w Nisku;

Mikołajowice, z miejscowością Sierako­
wice ; ,

Śmigfio z miejscowością Marszówka, w 
okręgu sądu powiatowego delegowanego miej­
skiego w Tarnowie;

Koaiuszowa. Korzenna z miejscowością 
Świegocin, Wojnarowa w okręgu sądu po­
wiatowego w Grybowie;

Huta Komorowska, dawniej w okręgu 
sądu powiatowego w Tarnobrzegu , obecnie 
w okręgu sądu powiatowego w Koibuszowy;

Borowna, w okręgu sądu powiatowego 
w Wiśniczu;
położonych, otwarto nowe księgi gruntowe, 
i że termin wyznaczony pierw<j*ym t-dyktem 
z  dnia 17 kwietnia 1878 1. 8612, do zgło­
szenia praw rzeczowych, odnoszących się do 
nieruchomości,,wymicnionemi księgami giun- 
towemi objętych, z dni-. m 30 czerw ca'1879 
upłynął.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie lab hipoteczny stopień pierw­
szeństwa jakiego wpisu w wyrażonych księ­
gach uskutecznionego, w prawach swych u- 
ważają *ię za pokrzywdzonych, ażeby swe 
zarzuty w czasokresie od dnia 10 paździer­
nika 1879 do dnia 3.1 maja 1880 włącznie, 
w sądzie powiatowym, w którego okręgu do­
tycząca gmina katastralna jest położoną z. '

skiego tt» zaspokojenie sumy 150 złr. wzglę­
dnie 126 złr. 31 ct. w. a. z pn. każdym
razem o godzinie 10 przed południem z rem, 
że realność ta na pierwszych dwóch termi­
nach za cenę szacunkową lub wyżej niej, 
•łaś na trzecim także niżej tejże sprzedaną 
będzie.

Cena szacunkowa 250 złr. jest ceną 
wywołania.

Wadyum wynosi 10 proc.
Reszta warunków w tutejszej registra- 

Łurze są do przejrzenia.
0. k. sąd powiatowy 

R źniatów 22 września 1879.
(6654 3—8) S d y k l ,

L. 10285. C, k. Sąd powiatowy w Bu- 
ezaezu ogłasza, że w dniach 16 października 
17 listopada i 16 grudnia 1879 każdym ra­
zem o godzinie lOtej rano sprz<?dawasą bę­
dzie w tutejszym sądzie realność pod 1. 181 
m w Buczaczu położona wedle Dom. T. I  
psg 332 n. 2 haer. Jakuba Markusa Fern- 
heffa własna na zaspokojenie pretensji c. k. 
uprzyw. galic. akcyjnego banku hipotecznego 
w kwocie 785 złr. 47 ct. w. a. z p. n. a to 
tylko za lub wyżej ceny wywołar-ia.

Cena wywołania 3200 złr. w. a.
Reszta warunków do przejrzenia w tu- 

sądowej registraturze.
Zarazem zawiadamia się wszystkich 

wierzycieli hipotecznych, którzyby po dniu 
sili,”  gdy llnaezej wpisy "te nabędą IkuTku j H
wpisów hipotecznych, by uchwała licytacyjna i późniejsze z jakich-

tst i o Ir h a ĆIt: AłirOstrzega się przytem, iż term in powyż- I itolwie&Dąaz powodów doręczone by 
nie może być ani przedłużonym, ani też j że n *cE kurator w osobie c, k.

z powodu zaniedbania do pierwotnego stanu notaryusza p. Konstantego Stupniekiego jest 
przywróconym. 1 ustanowiony.

Kraków 18 września 1879. Z c k. sądu powiatowego
(6647 3—S) E d y k t  Bucz&cz 25 sierpnia 1879.

Ł. 3958. W dniach 23 października, | (6664 8) «  <H jr i t  t ,
21 listopada i 22 grudnia 1879 odbędzie się j L. 12024 0. k. sąd powiatowy w So- 
sprzedaż realności siet&bul&rnej podl. k. 151, j kala uznał Lucia Winniczuka, gospodarza z 
n°  subrep. 35 w Ceaiawie położonej, dłużni- \ Perespy, marnotrawcą. Kuratorem dlań mia- 

3U to wieża własnej, w tutęj- f nowany został Piotr Smereczański z Perespy. 
u włościań- ' Sokal dnia 8 września 1879.iz-ie na rzecz

(6752) L. 16014. O b w i e s % c z e n
Rzeszowska o. k. powiatowa Dyrekcja skarbu podaje do wiadomości, iż pobór podatku koasumoyjnego od mięsa w okręgach 

dzierżawnych wymienionych w załączonym wykazie w drodze publicznej licytacyi na czas, począwszy od 1 stycznia 1880 wydzier­
żawionym zostanie.

Dnie, na których licytacja się odbędzie, jako też ceny fiskalne wyrażone są w niżej załączonym wykazie.
Bliższe warunki licytacyjne mogą być przejrzane w zwykłych godzinach urzędowych c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu iako 

też w szy stk ich  u komisarzy straży skarbowej. ’
0. k. p o w i a t o w a  D y r e k c y a  s k a r b u

Rzeszów dnia 2 października 1879.

W Y K A Z
srbowego, w których pobór podatku konsum jjn eg o  od mięsa na czas począwszy oć 
stycznia 1880 jest do wydzierżawienia

i ^
i|  H CS 
1$ O 
1
Ł 63a o
p

Okręg
dzierżawny

Przedmiot
dzierżawy

Cen
wywoł

złr.

a
ania

ct.

Wady

złr.

1 
1 

*

Dzień licytacyi
T e r m i n

do wniesienia ofert 
pisemnych

U w a g a

|  u Głcgów mięso 2868 36 287 —

21 października 1879 
o godzinie 9 przed 

południem

20 października 1879 
do godziny 6 wieczór

III  klasa 
taryfy

I 2.

J —  

l S- 
1------

Ropczyce mięso 5905 — 591 —

Żołynia mięso 2840 — 284 —

Rzeszów dnia 2 października 1879.

a L. 14713

|
|(6668  3 - 3 )  W Y M A Z

|  . Wydzierżawić się mającego prawa^ poboru podatku konsumcyjnego od rzezi bydła i wyrębywania mięsa w niżej poszczę-
|  gólmonych okręgach dzierżawnych z przyaależaemi do tych miejscowościami na czas od 1 stycznia 1880 r. do końca grudnia 1880 
| r .  z prawe® milezacego przedłużenia tej dzierżawy na dalsze dwa lata to jest do kokońca grudaia 1882 lub bez warunkowo na trzv 
fia t to jest od 1 stycznia 1880 do 31 grudnia 1882 r.

Okręg dzierżawny

Podatek 
kosumcyjny 
ma się po­
bierać we 
dług taryfy

Wydzierża­
wić się ma­
jący poda- 
• ek kon- 
sumcyjny 

od

Cena wywełanii 
czyli roczny 

czynsz

Wadyum ma być 
ułożone w kwo­

cie

Rok, 
miesiąc i 
dzień od­

być się m a­
jącej licy­

tacji

Władza i miejsce gdzie licy­
tacja  odbywać się będzie

złr. ct. złr. CI..

Brody I
III

mięsa 21415 — 2142 —
a iW- o

JJ S 9(N CO o SŁ,
—

« l*T
S  ‘5 .5 “a  s

p.T3__ Oli o

—ł O O

ę  a 4

0. k. powiatowa Dyrekcya Skar­
bu w Brodach

Gliniany III mięsa 2761 58 276 50

Busk III mięga 2400 60 240 —

Przemyślany III mięsa 3195 78 819 50
r*-t -i>

- M ’5 
«  -2,»
— £ o

.2 ^  r~; w rrj
«  $CfS Jh O.,

Podksmień III mięsa 1405 20 140 50

Brody dnia 23 września 1879.
C. k. powiatowa Dyrekcya Skarbu



(6648 3—8) © few S«*se*® »f«
L. 2777. 0. k. Sąd powiatowy w Tu­

chowie podaje do powszechnej wiadomości, 
iż w celu zaspokojenia należącej się galicyj­
skiemu zakładowi kredytowemu ziemskiemu 
od Stanisława i Agnieszki małżonków W ań­
tuchów resztującąj sumy 61 zł. 29 et. w. a, 
zostanie realność pod i. k. 38 w Burzynie, 
ciała tabularnego nie mająca przez publicz­
ną licytację w Bch terminach a to dnia 2S 
października 1879 dnia 2go grudnia 1879 i 
dnia 18 stycznia 1880 każdym razem o 10 
godzinie na miejscu w Tuchowie sprzedaną.

1. Cenę wywołania stanowi y^artość 
tejże realności w sumie 800 złr. w. a. przy 
udzieleniu pożyczki przyjętą,

3. W asyum 80 zł.
7. Resztę warunków licytacyjnych da­

lej protokół zastawniczego opisania i osza­
cowania tejże realności w tutejszosądowej 
registraturze przejrzeć można.

Tuchów dnia 25 lipca 1879.
(6660 3—3)

L. 8493. W dalach 14 października, 
11 listopada, 16 grudnia 1879 każdym razem 
przed południem sprzedawaną będzie przy­
musowo realność ' pod nr. 19 w Zbjdniowie 
położona Mary ansy Szewczyk własna, celem 
wydobycia należytości J»s!a Reissa i Sehyji 
Schwarza w ilości 250 zlr. w. a. z pa.

Cena wywołania wynosi 800 złr. zakład 
30 złr.

W arunki licytacyjne wolno przejrzeć 
w tutejszej registraturze.

Rozwadów dnia 8 lipca 1879

Tinogron
SE

W ó m l m m

l c  w r a c y f n e  

codzień u tr z y m u je

K ii* # !  Klimowicz
u l .  W a ło w a  1. 11. (6178 U 12)

m d y  b i u r o w e j
p rz y  W y d z ia la e h  r a d - p o w ia to w y c h  lo b  j, 

i u n y c h  w ła d z a c h , p o s z u k u je  się .
Zapytania przyjmuje » grzeczności Adoii- i 

liistracya. „Gazety Lwowskie” (8885 3- 3) j

Trzy piękno dworki |
w  U s ł b u I k® !*® ©

i są razem lub pojedynczo wraz z ogrodem na 
i raty i pod nader korzystnemi warunkami do 
\ nabycia. —  Bliższa wiadomość u p. adw. Dra. 

f f c n d t a y n o w s k i e g o  w Samborze.
(6763 i - 3 )

f r a n c a s b l e  r ż w i ę t e ,  n « a «  
p w I f t a S Ł s ło e  t o e s s a n e .  oraz

B iź u fe ry ©
koralow e, poleca w wielkim  wyborze 

po sta łych  cenach handel

I " o i i t e H iG i i i a  p r y w a t n a

I3r K a r c z
Bdaiacy sio od kilk în.astu

spec ja ln ie  radykalnem  leczeniem 
£łs©3NS(fe S fc lra jf f i lE  2S JS®lK»ŹemLi» 
k r w i  powstałych i wa®aseMl.affli©5M. 
•11, skutkiem n a d w i y e i a  esSsfei© *

ordyn. wmieszŁasiaprzy ulicy fa łow ej 1.3,
© a 8 - i «  s a - 4 .

(Także listow nie przy ścisłej dysk rec ji.)  
Jego „S»ora«&Mt4#t‘4 w powyższych 

słabościach (drugie wy danie) można na­
być a autora i w księgarniach, po cenie 

l 1 zł. 20 et. za egzemplarz. (©566 3 -  25)

Nowo urządzony hande1

J A N A  R IE D L A
w e L w o w ie , p l a c  M s iry a c k i 1. ©

poleca

K o s o n i e  s§al<©st@w<e
po złr. 2, 2.25, 2.60, 3, 3.75, 4 i wyżej

E 1 L E S O M Y
po złr. 1.25, 1.40, 1.60, 1.85, 2.

Kołnierze, Mankiety, Krawatki.
Z pierwszorzędnych fabryk

r s ?  m a
i  S t o ł o w ą  b i e l i z n y

Angielskie

Szirtin gi i  P erk a le
łok. poi. po 16, 18, 20, 22, 24, 20, 30 i 32 et.

ił
?aj» przy al. Akademickiej 1. 22.
i X  . (6563 3 -12) AI V3ooooorooooooocy
i $ S i i j r  P » a s © w ^ T b o : § ? a ^  X sS i  

1 S U M  indyjski stary
, pc zł. 2 40 szampańska flaszka.

mio ] A lryj P° z '̂ l ' l o t . ( l i  gzampańs. flasz.
równie różnorodne

WIKA i LIKW0RY
p o i e e a  h a n d e l

ST. MARKIEWICZA
w ' I S y m l o i  4 :21 .

(5900 5—6)

SSO> 'M?
n a t u r a l n e

w in ®  w ę g i e r s k i e
wyśm ienity i  wzmacniający tru n e k  domo­
wy. Przesyłki szybko za pobraniem naieźytości 
franco do tutejszego dworca kolei. 11 faskacb.

po 25, 50 i  100 litró w  tj.
Wino białe stare Iszej_ sorty od litra 25 ct.
Wino białe stare Ilgiej _ „ „ 20 ct.
Wino czerwone pierw* sej soi ty „  28 ct.

We flaszkach po 70 ee n tilitró w :
1 f l a s z k a  białego wina stołowego wyboru. 35 et. 
1 flaszka czerwonego „ „ , P° 10 et.
i flaszka słodkiego wina (Bratenwein)

w ybornego.......................  . po oG ct.
1 flaszka wina desertowego słodkiego po 70 ot 
wraz z flaszkami w paczkach po_ _6, 12 i 25 
flaszek dobrze opakowanych. Paski i paki liczy 

się po cenach kupna. ;
Zamówienia- prosimy wystosować do

R .  G - e i r i n g e r ,
właściciel winnic i piwnic w in n y c h  w S4. 
© e o r g e n  koło P r e s s b u r g u  w  Węgrzech.

(6760 1 3)

Wttrintig.
Wjr .warnen die geehrte Ka-nf- 

mansweit H erm  JL Ifeert j K $ l b e r  
aus Tarnopol, Ghdd oder G-eldeswerth 
aussufolgen, da derselbe Strekbrieflirh 
yerfoigt is t, er reist mit einem fui- 
sohen Pass aus TJngarn, da er sich  
der Mili.tarpfliebt entzogen. (6761)

P n C 9 ' f i u  ^ s a rz a  g m in n e g o  (se k re -  
8 U o d U j  ta r z a )  p o s z u k u j e  s ię .

Zapytania przyjmuje z grzeczności 
Administracja „Oasety Lwowskiej

(6636 3- 3)

ZELAZO BEAW AIS
Przyjcie we wszystkich (DIALTZOW AHB ŹKLA2IO BBAVAIS) Zalecane przez wszystkich 

szpitalach. Przeciw lekarzy.
N IE D O K R W IS T O Ś C I, SłŁA DACZCE, B E Z S IL N O Ś C I, O S Ł A B IE N IU , BIA ŁY M  U PŁ A W O M , ETO.

Ż elazo  B ray a is  (płyn żelazny w  kroplach skoncentrowanych), jedyny śro­
dek całkowicie w olny od wszelkich kwasów, bez sm aku i bez woni, n iespra- ' 
w iającyani zatw ardzeń, ani rozwolnreń, zapaleń lub osłabień żołądka; je d y ­
n y  k tó ry  zębovj n ie  czerni.

N ajbardzU j eko n o m iczn y  ze środków  lekarsk ich  żetazistych , 
je d en  bow iem  flakon  starczy na cały m iesiąc.

8hłs.d główny w P aryżu : U lica Ł afay e tte , 13 (w pobliżu W. Opery! i v;e wszystkich aptekach. — We Lwowie 
w aptekach P i \  Mikolascha i Krzyżanowskiego. — W Krakowie w aptekach PP. Trauczyńskiego i itedyka. —

§ W Czemlowcach w aptece P. Golichowskiego. — W  Warszawie w aptece D-ra Heinricha i w skiadzie materyalów 
[ aptecznych P. Mrozowskiego.

■fedsS   “v,v ' v . „ /■■/> eńU>lr, / ,1! < l  ^  - f Jt _ s

(6396 2 -4 )

K o i a c e s j o i i o w s i E i e

Biuro - wywiadowcze
W ©  L w o w i e  Rynek 1. 40

m» do umieszczenia: 
spp*~ Nauezycielki, bony, klucznice, panny służąc#. ar,  G-uwernerów, metrów muzyki, rządców, ekono­

mów, pisarzy, leśniezyeh. gorzelnikćw, kasyerów, 
ogrodników, kamerdynerów, lokai, furmanów.

za skromnem wynagrodzeniem : Pośrednictwem sprze­
daży i kupna domów, majątków i realności. — Wy- 
daierżawieniem folwarkśw, większych i mniejszych.

U w a g a .  Egzystując już od lat lOeiu, mam 
dokładną znajomość i polecam tylko ludzi pewnych 
i sumiennie odpowiadających swemu zawodowi.

Polaoam się łaskawym względom P T. Pu- 
blietności

0311 3—19) 5 .  I f i r k l e .

i s m  b r z o i o w y .
Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zawierci, 

znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli sie 
ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemicznej na b&l- 
s&m, wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem 

W  posmaruje wieczór twarz lub inne miejsca skóry, w te d y  .^ a r a z  n a s t ę p .
ń « g o  d n i a  w y d z d e la ją  s ię  m a ł e  ł n t k i  z e  ś k & ry , k i 6 n  p o -  

Ijj t e m  s t a j e  ®aę m ie n ią c ©  b ia łą "  i  d e l i k a t n ą .
Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowate 

i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
»osa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. — Cena stągwi wraz z przepisem 

50 et, z przysłaniem pocztą o 10 ot. drożej.użycia 1
Do nabycia we L w o w i e  w aptece pod „Srebrnym Orłem11 

ulioy Krakowskiej.
Z y g m u n t a  E u e k e r a  przy 

(5183 11-24)

6
O

C
%

C l
C l
o
©
o

©arfearnia 
ł  w. # w  m m a

s s a  3 5 a m a r s i y n © w i ©  l i « a .  !7 ® .
Przyjmuje do wyprawy wszelkie gatunki 

skór i wykończa starannie i spiesznie wszystkie 
roboty, wshodzące w zakres garbarstwa i bia- 
łoskórniotwa po cenach umiarkowanych.

Osobom, któreby nadesłały pewną ilość 
skór, a życzyły sobie otrsymać takowe dobrze 
wykończone, a bez żadnej opłaty, 
u l a  I w o w s i k a  obowiązuje się zwrócić w 
właściwym czasie —  franco —  równą połowę 
tychże skór już wyprawionych.

Ł 0 J B L  M a l e e k i
Hotelu Angielskim. (281 78—D

I I .  gFir. i i i i e l i i f l i i i  M e i : W i i  - l i a i t .
Bei der a-m iten.Oatober 1879 stattgehabteri ( I r e l n n d z w a n z i g i t e n  Z te h o n g  der 5°/„tigen 

. S S jd lą r ią e a  P ia n d b r io i®  O s t e m i e h i M b e r  W & h ru n g  d e r  fe. A . p r t r .  a U s e ia e i*  
j l*©n łts te r re ić l l is c & e s *  SSódesł.Clredlit-ĄiriHi.Alt wnrdea naehfolg-ende Stiicko gezogeil:

h fl. 10© s Nr. 191 447 878 1344 -2(302 383 727 8288 529 930 4671 856 5109 127 318 88« 6369 
i 406 602 878 7289 599 SOI4 246 356 842 872 882 0060 451 10431 513 991 11015 328 706 792 882 980 

158445 605 608 13288 317 430 469 815 848 14109 245 15320 461 714 16530 638 665 17010 060 258 
346 602 734 903 18878 19101 626 963 20070 102 *1186 207 266 500 566 574 927 2*737 8u6 23452 

| 34228 242 328.
» ń- 1 0 0 0 :  Nr. 62 775 1607 2153 ,712 SOU 832 588 -4275) 303 448 5764 803 0525 652 855 

7282 627 824-5 270 455 496 639 711 9042 116 193 749 10803 846 11761 993 12006 089 478 593 13092 
435 453 487 14047 296 309 743 15038 165 232 315 494 10553 568 686 842 17202 225 260 625 641 787 
805 18243 475 10404 909 972 *0007 021 079 745 630 *1001 172 283 817 341 523 563 719 821 931 
22249 423 860 23143 603 74-5 774 836 34110 336 407 422.
; a fl 5 0 0 0 :  Nr i 87 634 740 750 1073 084 199 3007.

Die Euekzahlung der gozogenen Pfaiidbriefe erfolgt vom lten Janner 1880 ,an bei der C entral- 
« a a i »  W ie n .

D l«  fe r i l» c » B B g  d i e s e r  P f l u t d M e f e  h f t r t  m i t  lten  J a n n e r  1 8 8 0  a n f .  O ie  
C o a p o n s  d e r  K e z o s e n e n  P l ia tn d b r ie ie  w e r d e n  w ifo lg e  A r t .  14© d e r  S t a t u f e n  
w a r  l o r t a n  st.ni»g©aiaMt, j e d n e i t  w i r d  d e r  B e t r a j r  d e r s e l b e n  b e i  d e r  E i n l d i n n g  
d e r  l ^ i a n d b r i e f e  t ©m* O a -p ita l i n  A b z n g  ^ e S w a e iit.

Nachrerz-eichnetc, bereits bei den fruhersń Yorlosnngon gezogeae Pfandbriefe der Anstalt sind bis 
heuta zur Eiiilosung nieht prasentirt Word en nad zwa

a fl. 1 0 0 :  30 106 235 375' 671 710 841 921 1200 377 756 764 772 960 992 3008 088 181 204 212 
285 841 482 551 630 849 918 3349 400 548 653 821 870 4008 208 279 416 673 890 952 5194 226 275

Rf\7 ()k1 QAA Anna. Olfi 156 248 311 Sil /fna a^o 100 tan

1*089 162 264 355 616 76! 793 833 901 13068 146 159 169 215 334 543 739 780 785 14380 408 613 
757 787 801 872 15116 226 407 437 800 910 1®197 225 295 382 524 740 848 830 872 17027 076 120 
160 344 350 397 498 655 876 18035 097 208 810 838 13008 .617 840 *0152 203 219 314 481 642 *1018 
204 286 346 489 504 589 991 **069 268 304 363 765 959 *8191 204 411 416 435 987 *4045 148 151 
8  ©089.

k fi. lO O O : 1162 427 501 *023 130 992 996 8347 836 880 882 4541 889 5030 226 702 720 736 
0126 134 410 863 7216 8268 388 428 666 ©375 591 10352 518 890 903 11969 18763 13011 562 
14904 15154 263 485 509 16384- 17587 18142 854 19318 321 374 3  0825 *1429 2*019 367 510 664 
849 2  3327 558 2  4731 818 855.

Wien, den 2. Óctober 1879. (6672)

K. k. pr;v. alfgens. osterr. Boden-Gredit-Anstait.

Karol Werner
w e  J L " w * r « » ”w « r i e  

ulica Sobieskiego 1. 3
JE L u r to w n y  H a n d e l

W  JE
Stołowe:

T Tfpjpj wina białego 4.0, 4 8 ,  6 0  c t.
® iii 111 wina czerwonego 8 2 ,  6 0  c t.
\  Butelkowe białe i czerwone z górnych f
< i dolnych winnic węgierskich od 50 et do \  

2 zł. 50 ct. f

S Wina francuskie i hiszpańskie, i
2  Na prowincję wysyłam wina węgierskie w be- \  
C czułkach począwszy od 4 litr.
C Od wysyłek na prowincyę odlicza się /

C podatek konsumcyjny. \
Cenniki na żadanie franco. f

C ‘ (5811 11-?) /
fi.' V
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Akcyjnego Bnakn lipotecziego
I s u p u j e  I  s p 3 8 * 3 s © d ą | ©

w s z y s t k i e  e f e k t a  !  m o n e t y
pod warunkami nąjprzysiępniejszemi.

^ I f f i f I C l i i ,

a

&

I r

k tó re  w e d łu g  p r a w a  z -dnia i  lipe-a . 18 6 8  (D z. p . P«, X X X V III, N r. 9 3 /  
i n a jw y ższeg o  post. z  d a la  1 7  g ru d n ia  1871  r. m o g ą  b y ć  uży te  do  io k o w a- 
a ia  k a p ita łó w  fu n d u sz o w y c h , p a p ila rn y c h ,  k a u c j i  m a tó eń sk ieh  w o jsk o w y ch . 
m kmvye i w & d y a , są w temźe kantorze da n a b y c ia .

WegystMe f  -oleeenla * pr«witt«-yi wykonają «lę ^ e m r ł* « a l«  #» ka m ie  M u i a y a ,  i .
JfioMfimaia prowisyi. (6565 3 -?)

ni Ozftrueołuego 1, dom Wer»,wą.


